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Rok VII, Nr 91 


Warszawa, poniedziałek 22 października 1951 r. 


Cena 45 gr, 


CWKS przegrał z Górnikiem 2:3 


PIŁKARZE DYNAMO TBILISI 


zagrają we Wrocławiu, Katowicach, Krakowie i Warszawie 


Za kilka dni przyjadą do Pol-| warzyszyi czołowi 
ski piłkarze Dynamo Tbilisi | krajowi oraz, aby na wszysik 


wi wicemistrza pilkarskie- | mecze zapraszani byli gracze 
go ZSRR zelektryzowała cały | naszych ligowych drużyn 

nusz świat sportowy. Zobaczy- | We wszystkich ośrodkach, w 
my jedną z najlepszych na | których rozgrywane będą spot- 
świecie drużyn piłkarskich. Na- | kania, trenerzy krajowi wraz 


si zawodnicy będą mieli okazję | wybitnym trenerem radziecki 
nauczenia się od swych żnako- | Jakuszinem, przeprowadzą od. 
mitych przeciwników wielu | prawy z miejscową kadrą tre- 
technicznych i praktycznych |nerską i insłruktorską. Przew 
umiejętności, zapoznają się z| duje się również zorganizow: 
metadami treningu i pracy | 


trenerzy! 


IBokserzy remisu 


ią z (SR 


Punkty dla drużyny polskiej zdobyli 
Woźniak, Dekisz, Krupiński, Grzelak, Gościański 


PRAGA 21.10 (tel. wł.) W niedzielę w miejscowości Świt na Słowacji odby- 


ło się międzypaństwowe spotkanie bok serskie Polska 


— CSR zakończone wy- 


nikiem remisowym 10:10 pkt. Zawody poprzedziła uroczystość powitania dru- 


żyn i wymiana upominków. 


Wyniki w kołejności wag od muszej do ciężkiej: Kukier przegrał z Z. Petri- 
ną, Woźniak wypunktował Muzlaya, Bazarnik przegrał ze Śtehlikiem, Antkie- 
wicz przegrał przez dyskwalifikację z Kubicą, Kudłacik przegrał z Jarosem, 
Debisz pakonał Capla, Musiał przegrał z Tormą, Krupiński zwyciężył Kout- 
nyego, Grzelak wygral przez dyskwalifikację Rademachera, Gościański wy- 


punktował Machovica. 


| W ringu sędziowali na zmianę Nowa kowski (Polska) i Kobza (CSR). Widzów 


ok. 3.500. 


nie kilku konferencji roboczych 


połączonych 2 wykładami ire- 
nera JakuBzina 
Goście radzieccy w  czasi 


wego pobytu w Polsce odwi 
dzą przodujace zakłady pracy. 
M, in. odbędzie się spotkanie 
sportowców radzieckich z ro- 
botnikami Nowej Huty. Kiika 
dni spędzą nasi goście w Za-| 
konanem. zwiedzając m. in. mu-| 


zeum Lenina w Poroninie, | 
t 


sportowej pilkarzy ZSRR 

Juk już informowaliśmy na- | 
ch czytelników Dynama ro 
gra w Polsce cztery spotka- 
nia, Pierwsze z nich odbędzie | 
się we Wroclawiu, a przeciw- | 
nikiem drużyny radzieckiej be- | 
dzie reprezentacja Zrzeszenia 
Sportowego Górnik, następny | nik — Stal 8:0 (310, 3:0, 2:0) 
mecz rozegrany zostanie w By- | pramki dla Górnika Gansiniec 
tomiu, gdzie sły swoje z DY-|_ 3, Gburek TI, Wróbel I. Wró- 
namo zmierzy Unia. ZS Gwar-| pet TIT. Pona i Dolas 1T pa 1 


gia gagra z drużyna, gożci w | Sędziowali Babulski | Babvński 
RAR de w Warsza. | Widzów 12.000. 


który odbędzie się w Ws 
Górnik: Gburek I, Ulman, 


się 


wie Dynamo spotka 
CWKS. “| noszewiez. Lan 

Gburek II, Gan 

Reprezentacje zrzeszeń zosta- | 

ną we wszystkich tych spatka- | Wróbel 1, Wróbel II, Wróbel 111 
niach wzmocnione najlepszymi | Poles 1. 
graczami mych klubów tak, | Stal: Bratek, Skarżyński 1. | 
aby w meczach z Dynamo Tbi- | Zawadzki, Zi zuber, Jasiń- 
lisi wypróbowaną była cała na- ski, Maślak, Giera, Wfliwski, Li 
sza czołówka piłkarska efs, Knot, Wycisk, Witek, Joń- 


W pierwszych dniach pobytu | czyk. 
Plikarzy i ciężarowców zorga- | Hokej to jednak tak samo po- 
nizowane zostanie w Warsza: pularną gra na Śląsku jak piłka | 
wie spotkanie gości radzieckich | nożna, Na Torkat już gd go 

aktywem sportowym Warsza- | qainy, 16.00 zd AMA 
| chociaż oficjaine otwarcie mia- 
ło nastąpić dopiero o 18.00. W 
chwili otwarcia, na trybunach 
było prawie pełno, zgromadziłu 
się bowiem 12.000 widzów. 


ekcja pilkarska GKKF za- 
mierzam w fak największym, 
stopniu wykorzystać pobyt do- | 
skonałych pilkarzy z Tbilisi dla | 
podniesienia poziomu na 
likarztwa. Planuje cię, 
rużynice radzieckiej stale 1a- 


Pierwszy mecz w sezonie nie 
dał spodziewanych emocji, mi- 
imo, że padło dużo bramek, By- 
ły ane wynikiem nie tyle do- 
brej gry Górników, ile bardzo | 
słabej Stahl. W drużynie tej są po 
ważne zmiany w składzie zespo 
lu. Ubył z szeregów Stali jej 
Bs atutowv Skarżyński TI, któ 
ry nadawał ton grze tego zespolu. 
Mtodzież Stali grała słabo. Bra- 
tek miał bardzo duzo roboty 
Ślarał się on jak mógł, ale nie 


Reprezentacje 
koszykówki 
pojadą do 
Budapesztu 


hala 


PEDESTRE ustrzegł się od błędów, pa kta 
sportowa Sporicsarhok be- |rych padały bramki. Mimo to 
dzie w dniach 2. 3 1 4 listopada | Bratek byè jednym z  jaśniej- 
terenem wielkiega turnieju ko- | szycji punktów Stal. Lepiej od 


szykówki drużyn męskich i żeń 
skich państw demnkracjł ludo 
wej. Startować w nim będą 
reprezentacje Wegler, Czecho- 
słowacji, Rumunii i Polski. 
Turniej ten pomyślany jest 
łako przegląd tormy koszyka- 


niego wypadł tylko Ziaja. Li- 
cis zmęczony był chyba rannym 
pojedynkiem na karcie i nie: 
się nie wyróżnił. 

Drużyna zwycięzców była a 
klasę lepsza. 


Inauguracja na Torkacie 
Górnik-Stal 8:0 (3:0, 3:0, 2:0) 


Katowice 21.10 (tel. wł.) Gór- | ków grał o wiele lepiej niż gra 


| dziej wyrównana gi 


bardzo ładną bramkę, 


Każdy £ Górni- [żynę od wy*szej porażki. (6.4.) 


ze Stah i to było z pewność 
przyczyną zbyt indywidualnych 


zagrań Do czego prowadzi grz 
indywidualna mogli przekonać 
się Górnicy w dru j cz 


Rdy Stal grała bez dwóch 
y przez 4 minuty Gór! 

mogli wtedy zdobyć bramki 
Trójka braci Wróbiów byla 
| bardziej zgrana od tercetu poj 
wodzą Gansińca. Najlepszy 1m- 
dywidualnie jak zwykle Gans 
niec. Gra od pierwszej minu- 
jty pod znakiem wybitnej prze- 


ni 


Wozniak 


wm 


asia 


Musiał 


aj 
Pea, 


Bazarnik 


Krupinski Grzelak 


Gościanski 


| wagi Górnika. 

Serię bramek razpocz 
siniec uzyskując kolejno 2 punk- 
ty, trzeci zdobył Wróbel I. Bar- 


Pierwszy występ fińskich piłkarzy 


do polowy drugiej £ i ini 5 
waka wek io amo, Przynosi remis ze Spójnią 2:2 
M pi razy zagrażając ni Kraków 21. 10. (tel. wł.). Re |jętnościami swego najbliższego 
wet bramce Górników Od po- prezentacja robotnicza Finlandii sasiada z lewej strony, a bram 


łowy tercji 
przewa 
bój robi 


znów zdecydowana 
1 Górnika, Piękny pr 
Gansiniec uzysku 
Zawinił 
tu trochę Bratek, żle się usta: 


(0:2), Bramki zdobyli Lath, i 
Saastamoinen, dla Finlandii 
raz Kotfin | Anioła dla Spójni. 


wiając. W tej samoj, 11 minu- 4 SĘ 
cie, podwyższa wynik Wróbel Sędziował Bartyzćl z Krakowa, 
m widzów ok. 10.000, 

Górnik przeważa, jednak 7b; Reprezentacji Finlandii: Heis 
Indywidualne dążenie do zdoby- | kanen, Koivisto, Liljla, Fors 
cia bramki nie pozwalało uwl: | blom, Kalavainen, Sommerberg 
doozn i przewagi cyfrowej. Fora | For amoinen, Hakala, 
ym, celność stránłów pozosta- f 
wią dużo do życzenia Dopiero | TAmminć n, Lathi. 


w 18 minucie Poleś zdobył szó- | peproz 3 r 

M | prezentacja Spójni: Bebe 

stą bramkę, dobijając strzał UI ję £ 5 i 

EA |nek, Porada, Pepkowski, Mirek, 
W trzeciej tercji Górnik gra | otwis. Kowara, Kofin, Boro- 

na jedną bramkę, nle znów zbyt |wiecki, Anioła, Wendrak, (Ba 

ni indywidualizm | błąd takty- | ran). Cybulski. 


czny (mleodciągnigcie przeciwni W ciągu krótkiego czasu goń 


ka od bramki) uniemożliwi: 4 > 

zdobycie większej ilości goli |) Kraków dwie drużyny za 
Wiele szczęścia miał też w tej | Araniczne. I jakkolwiek fachow 
tercji Bratek ratując swą dru- |cy wyżej oceniają wysięp ATK 


to jednak t, zw. vox populi opo 


rzy przed Olimpiadą, a koszy 
karek przed mistrzostwami Eu- 
ropy w 1952 roku w Moskwie. 
Podczas trwania turnieju m: 
ią być przeprowadzane konfe- 
rencje  wyszkoleniowe czolo- 
wych trenerów koszykówki, 
startujących reprezentacji 
celem wymlany doświadczeń i 
ustalenia sposobów jak najlep- 
szego przygotowania do wymie- 
nionych wyżej zawadów. 


© EPREZENTACJE Polski u- 
ax dają się do Budapesztu W 
paczątkuch przyszlego tygodnia. 
Przed wyjazdem koszykarki | 
koszykarze zgromadzeni aostali 
ad poniedziałku 22 hm. na król- 
kim obozie w Akademii Wycho- 
mania Flzycznega. 

Dalsze szczegóły o turnicju w 
Budaneszcie znajdą Czytelnicy 
na str, 6 w wywiadzie naszego | 
budapeszteńskiega koresponden- | 
1a ze znanym w Polsce sędzią 
koszykówki Węgrem Szilagyi'm. 


746 zasłużonych 
Mistrzów sportu w ZSRR 


Z mistrzostw szachowych Polski rozgrywanych obecnie w Ło- 
dzi. Grają mistrz Gawiikawski (Kol, 
zawodnikiem (Unil Remhertów) Dworzyńskim 


wiada stę bezwzględnie za ro 
prezentacją robotniczą Finlan 
dii. która podbiła ser: 
niesłychanie dżentelmeńską grą 
| ladnym stylem, szybkością oraz 
| dużą ilością celnych strzałów na 
bramkę. 


Kilka minut po przerwie, kie- 
dy Finowie hursganowymi a 
takamı roznieśli wprost defensy 
wę Spójni, wskazało na Ich wiel 


kie możliwości. Odnosił się | 
wrażenie, że gdyby Finowie 
walczył z równą zaciętością 


jak ich przeciwnik, to mogliby 
łatwa uzyskać wysokie zwycię: 
stwo, 

Cechą charakterystyczną ze- 
spolu fińskiego była także jego 
nierówność, Za świetnie techni- 
cznie wyszkolonymi skrzydło 
wymi gral skrajni pomocnicy, u | 
|których w rażący sposób wy- 
chodziły na jaw braki technicz- 
ne, Prawy obrońca Koivisto © 


w 


szawa) z młodym 


Foto CAF Szarfhare 


widzów | 


| (TUL) reprezentacja Spójni 2:2 karz poza pus: 


| tak rażące 


[ry wyłapal moc cejn; 


czeniem latwego 


ału. z którego padła druga 


o | bramka, mógł doprowadzić swo: 
ich partnerów do rozpaczy sta: | 


iym wypuszczaniam piłki ę rąk: 
Na takim (le drużyna polska 

jaka całość edstawiala 
korzystnie, Wprawdzie | w 
było kilka słabych punk 
z dysproporcje nie były 
Bohaterem 
nia był bramkarz Bębenek, któ 


| niej 


tów, 


łów | dośrodkowań, a oliarny 
mi interwencjami zażegnał wie: 
niebezpieczeństwo pod! 
Oprócz Bęben 
łużyli Pora 


lokeroć 
swoją bramką 

ka na pochwałę 
Kotwis i Kafin. 


dn, 


Po 20 mninutach gry prowa 
|dziła Spójnia 2:0 zdobywszy w 
tym okresie bramki ze strzału 


Kafina (wspaniały wolej) ora 
Anioły. Narzuciwszy gwałtowne 
tempo zdobyli Finowia w cią 


gu f minut po przerwie wyrów 


nanie. przy czym na listę str. 
w wpisali się Lathi i Saasta 
moinen 
Zawody miały bardzo uroczy: 


sta oprawę Na udekorowanym 
stadionie Gwardii powitał dru 
żyne fińską przedstawiciel Ra 
dy Głównej 
podkreślając, 
we spotkanie między 
czym zespołem Finlandii 
żyną polską, jest wyrazi 
darności sportowców pai 


że międzynarodo 


dru 


ki a pokój 
skiej dziękując za serdeczną 
Bościnność i apiekę stwierdził. 


głowę wprost przewyższał umie- | Polski, 


budownictwa 


(sh) 


socjalistycznego 


Wszechzwiązkowy Komitet | 
Kultury Flzycznej i Sportu na 
dał tytuly zasiużonych mi- 
strzów sportu grupie wyróżnia- 
jących się sportowców radziec- 
hich. 

Wśród wyróżnionych najdu- 
Ją się m, inn., pływak Libel, za- | 
naśnik_ Mekokiszwill i mistrzy- 
ni ZSRR w jeździectwie Gwoz- 
diewa. 

Tyluly zasłużonych mistrzów 
mportu otrzymało dotychczas o- | 
Bólem 746 aporiowców. Piąta | 
część tej liczby stanowią koble- 
1y. Najwięcej zaszczytnych ty- 
tułów mają pilkarze i lekko- 
atleci, 


W tym tygodniu przyjeżdźć 
|ią w ramach Miesiąca Poglebi 
|nia Przyjaźni Polsko - Radziec 
kiej znakomici ciężarowcy ra: 
dzieccy. Elipa składać się bę- 
dzie z 15-tu osób. Pierwszy Wy- 
stęp zawodników radzieckich 
| ma się odbyć w czasie uroczy- 
| stej akademii w Warszawie w 
| formie pokazu. 


W związku z przyjazdem zna- 
komitej ekipy Sekcja Atletycz 
na GKKF ustaliła szereg prez | 
i akcji, które przyczynią się do 


Tabela ligowa | 


D Gwardia Kr. A) % a WIA nosc; naszych gości, a mianowi- 
A Samir Badl (4) M 25 26% cie do popularyzacji atletyki. 
ACE G m M 16% wśród szerokich mas sporto- 
Bamowiam ch. (a) # 21 Al wej publiczności i do podniesie- 
MET e Rr (s) 4 23 B® nją kwalifikacji naszej kadry | 

la Charz, (6) me am zawodniczej i trenerskiej W| 
T Kolejarz W-wa m M 2 Zd | iym celu Sekcja Atlet i 
m ALA ly e M m8 GKKF postanowiła urządzić o- 
1 Wiókałar gf) 31 26 280% | béz szkolemowy dla naszych 
M ogniwa Est gy M I sm zawodników i trenerów oraz 
Di Gwardia Bu (a m MA lamy | sędziów, Obóz odbędzie się w 


należytego wykorzystania obec- . 


„ni zostaną: Felchnerowski, Ka- 


| go odbędzie 
| świadczeń 
| sądziami i zawodnikami w for- 


AWF w Warszawie w czasie od 
6.11 do 12.11.1951 r. 
Na obóz powołani będą na- 


treningów zawodników radziec- 
kich i palskich. Poruszone rów- 
lępujący zawodnicy w kołejno- | nież będą sprawy wyszkolenia 
ści wag: |w zakresie atletyki w ZSRR z 
piórkowa — Skowronek, Dzie- | uwzględnieniem wyższych u- 
dzie, Pośpiech, Gramulski, czelm, ośrodków szkoleniowych 
lekka — Ścigała, Wójcik, Czar: || sprzętu ciężkc-atietycznego. 


bami treningu, oraz wspólnych | wany jest trzydniow 


kowski. Czepułkowski, Nieoficjalne spotkanie w pad: 
średnia — Copa, Bek, Danie- | noszeniu ciężarów pomiędzy 

luk. Trudkowski. ZSRR i Polską rozegrane zosta 
półciężka — Białas, Dajno- |nie w Łodzi.  Przypuszczalny | 


wiec, Szanser, 
lekkociężka — Sadowski, Du: | 
dziński, lh 
ciężka — Witucki, Grabowski. 
Z kadry sędziowskiej powoła- 


lejności wag: 

kogucia: Kaczmarczyk—Gór- 
| nik, piórkawa: Skowronek — 
Górnik, lekka: Ścigała — Stal, 
wójcik — Górnik, średnia: Bek 
— CWKS, półciężka: Białas — 
Górnik, lekkociężka: Sadow- 
ski — Budowlani, ciężka: Wi 
tucki — CWKS 


wal, Gburski, Dąbrowski, Paw- 
likowski, Sobek, Miazio i Sza- | 
jewski. 

W ramach obozu szkoleniowe- , 
się wymiana do- 
pomiędzy trenerami, i polscy dadzą szereg 
śradkach, jak Gdańsk, Łóń 
towice i Warszawa. 


mie wykładów teoretycznych, | ż. Ka 


dyskusji nad metodami i sposo- : 


ssład druzyny polskiej, w ko- | leżyte wykorzystanie 
pszodujących w świecie atletów | 
w 

| 


spotkań | gandowę i 
pokazowych w robotniczych o- | wzmocnienia 
|iaźni pomiędzy naszymi nara- 
Projekto- , dami. 


Pobyt radzieckich sztangistów 


wykorzystają polscy atleci na naukę 


pobył w 
kazdej miejscowości, i pokazy 
na zakładach pracy dla szero- 
kich rzesz robotniczych. 

Pobyt ciężarowców  radziec- 
kieh będzie wielką propagandą 
atletyki, która w ZSRR — kra- 
ju przodującego socjahstyczne- 
go sportu jes tak wspaniale 
rozwinięta jako sport masowy. 
Akcja podjęta przez Sekcję A- 
tietyczną GKKF ma na calu na- 
pobytu 


Doświadczenia 
zdobyte, 


radzieckich. 


ten sposób pozwolą 


| poprowadzić atletykę polską na | 


nowe drogi masowego rozwoju 
i poprawią metody treningowe 
naszej kadry wyczynowej, Je- 
że pobyt zawod- 
radzieckich spełni rów- 


ników 
Ponadto zawodnicy radzieccy ' nież swą olbrzymią rolę propa- 


przyczyni się do 
braterskiej przy- 


(Szt.) 


spotka- | 


| 
strza 


ZS Spójnia Łaboj | 


robotni- | 


mokratycznych i wspólnej wal | 
Kierownik drużyny | 


że sportowcy fiństy zawiozą do | 
swej ojczyzny prawdę o wspa: 
n:ałych postępach pokojowego i | 


Uchwała Sekretariatu CRZZ 


ocenia pracę aktywu związkowego 
w przygotowaniach do Spartakiady 


| Sekretariat Centralnej Rady Zwiąsków 


wodowych na posiedzeniu, Które odbyło die 
l w płorwszych dniach października, ocenil udział | rolę Wydziału Kuitnry Fizycznej CRZZ 
| speriowych zrzeszeń związkowych w I Ogólnopalskiej Letniej Anartnkiadzie, 

Z oceny wynika, IŻ w pruty przygotowaweźćj dy tej największej 
spartu imprezy, jak | podczaa jej trwania klerowniczy aktyw związkowy, 


w dziejich 
drig: 


AszEKA 
rza sportu 


|| awiązkaw ego, kierownictwa zrzeszeń daly się zenchnąć da roll podrzędnej w pracach Ko- 
| miletu Organizacyjnegn, jak też poszczególnych komisji. Tehwału CRZZ wskazuje wy- 
|  raźnie na błędy | niedociągnięcia, których w przyszłości należy uniknąć, , 


Uchwała wskazuje także na osiągnięcia | korzyści jakie wynikły dla sportu zw! 
i aktywistów, wakól bnjowega przeglądu osląknięć 


wego z mohilizacji mas zawodników. 
nasze) kultury flzycznej, jakim byla I Spartaklada. 


jzka: 


| Olo tekst uchwaly Sekretariatu Centralnej Rady Związków Zawodowych, którą za- 


mieszczamy z niewielkimi skrótami. 
| Pa raz pierwszy Zrzeszenia |dzie — 13 należy do związkow: | 
Sportowe stanęły przed tak |ców. Poza tym ustanowiono 20 
wielkim zagadnieniem. jakim |najlepszych wyników powojna 
ibyla niewątpliwie Spartakiada. | nych, oraz okoła 50 proc, star 
|tujących związkowców uzyska 
Przeprowadzone przez Zrze: | łą woje rekordy życiowe. 
szenia Związkowa zawody eli | °p (i PRM 
minacyjne na szczeblu Koła, O: | Przygotowania. wspólne obo: 
kręgu, Zrzeszenia, obięły okołoj2y 1 Spartakiada przyczyniły 
200.000 zawodników. To ożywi: |51< do okrzepnięcia naszych 
io pracę Kół Sporiowych, zak- |7rzeszeń i wytworzyły właści 
tywizówało kierownictwo oraz|WY patriotyzm branżowy. oraz | 
| przysporzyło nowe zastępy spa daly duże ośiągniecia w pracy 
iecznych pracowników związ | Polityczno-wychowowaczej 
|kawej kultury fizycznej. | Pokaz 700 osobowej grupy 
ę gimnastycznej CRZZ był udoku 
|, Związkowe Zrzeszenia SpOr | entowaniem właściwego kie 
Raw cien nzE unku rozwoju Związkowej 


gólnym jął 
tępujące miejsca 


OR Kultury Fizycznej w myśl wsk: 


zań uchwały Biura Polityczne 


| ZS) go KC PZPR i zdecydowanie 
1. „Awardi. przyczynili się do podniesienia | 

| 2 6Wks" poziomu Spartakiady. 
3. „Kolejarz” Spartakiada wykazała, że 
4. „S |sport związkowy wychował go | 
5. bie poważną ilość sportowych | 
8. aktywistów społecznych Udzial 
ZZ ich w pracach organizacyjnych 
8. „Budowlani” Zrzeszeń w okresie Spartakiady 
9. „AZ: stanowił 80 proc. | 
10.11. „Górnik" i „Unia”—30 | Wymienione osiągnięcia nie 
12, „LZS“ — 2 |uchroniły Związkowej Kultury | 
Fizycznej od popełnienia po- | 


(Powyższa punkiacja nie od-|ważnych braków i niedociąs: 


| jest 


nego Spartakiady, który rega. 
[lamin oraz dokładny program 
| Spartakiady wydał zbyt późn, 
tak, że nasze Zrzeszenia otrzy 
mały je na kilka dni przed 
Spartakiada, a Zrzeszenie „Stal“ 
i „Górnik* w przeddzień otwar= 
cia Spartakiady 


Wiele da Życzenia 
wiało zakwaterowanie zawod- 
ników. Niejednokrotnie Zrze- 
szenia kwaterowały w Kilki 
miejscach np, ZS „Stal* w 4 
punktach oddalonych od siebia 
o kilka kilometrów. Utrudnia- 


pozosta- 


ła to Zrzeszeniom panowań a 
nad  całościa ; uniemożliwiało 
pracę polityczno . wychowawe 
i 


Błędem nie do nrzemilczenia. 
niewłaściwe rozprowadza» 
nie biletów i kart wstępu przez 
Komitet Organizacyjny, co do- 
prowadziło do tego, że mimo 
wielu zapotrzebowań na karty 
wstępu przed otwarciem Spar- 
takiady, impreza odbyła się przy 
pustych trybunach (50 prac). 


Komitet Organizacyjny zbyt: 
późno i nie we właściwym zů- 
sie wykorzystał środki propa* 
Randy Spartakiady. Populatyza= 


|dzwierciadla faktycznego wzro' | nie cię tej imprezy należala zacząć 

stu sportu w Zrzeszeniach.) Nie bez wpływu na niedocia | znacznie wcześniej, 
Na 15 rekordów krajowych, gnięcia sportu związkowego bv A = 
tanowionych na Spartakia: |la nraca Komitetu Organizacyj Dokończenie na str. 4 =} 
— 


| 


Piłkarze fińskiej organizacji robotniczej TUL na dworeu w WkRrszawie. W pierwszym spolku= 
niu z reprezeniacją zrzeszenia Spójnia, uzyskali onl wynik remisowy 2:2 


l 


Foto E. Franckowlak _ 
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_ CWRS — Górnik Radlin 2:3 
Bramki padły w kolejno- 
15 min. — Olejnik (CWKS), 
31 min. — Szleger (Górn. 
min. — Jezierski (CWKS), 
min. Wiśniowski (Górn.) z 
wolnego i 85 min, — Sobek 
(ZR Sędziował _ Seichter 
EE Widzów okoła 10.000. 
Górn Budny (Pojda), Bu- 
Aaaa, Bober, Zdrzałek (Wa- 
rzecha), Grzegoszczyk, Kurzeja, 
Sobek, Krasówka, Franke, Szle- 
gor. Wiśniowski. Trener Dzi- 


Wiat 
CWKS: Stefaniszyn, Korynt, 
Polak, Szczepański, Orłowski, 
Oprych, Sąsiadek, Kokot, (Ja- 
neczek), Breiter, Olejnik, Je- 
| zierski. Trener Kuchar 
 Nieoczekiwana przegrana 
© CWKS z Górnikiem pokrzyża- 
wała wyrażnie ambitne plany 
wojskowych zdobycia tytułu 
mistrza ligi. Najlepiej mówi o 
tym tabela ligowa, w której 
po jedynym niedzielnym spot- 
kaniu CWKS z drugiego mie 
 5ca spadł na trzecie i od Gwar- 
dii Kraków dzieli ga w tej 
chwili 4 punkty przy jednej 
mniej. Jest to już różnica 
duza, zwlaszcza, że jesteśmy 
świadkami finiszu ligowego i 
że Gwardia, mając nad najgroź- 
niejszym rywalem przewagę 
= punktową, nie powinna w dwu 


Gwardia W-wa — Górnik 
Walbrzych 3:1 42:0). Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Jan- 
kowski i Olszewski — po 1, 
oraz I samobójcza, dla pokona- 
je Pietrzak. Sędziował Co- 


Paprotny, Stykow- 

Chachorek, Brzozowski, 
ruszkiewicz, Kopański, Och 
ski, Piechaczek, Kubelski, 

KU: nkowski, Olszewski. 


Górnik: Woźniak, Pawełczyk, 


ajdański Matecki), Stoły, 
Rybczak, Syk (Kajdański), Pu- 
 likowski, Urbanık, Pietrzak, 


Paluszak i Ignaczak. 


- Gdańsk 21,10 (tel, wł.) Budo- 


Sędziował Orliński (Katowice) 
5 e. ponad 20 tysięcy. 
Dziurowi: 
| Ri, Feluś, Musiał, Pra: 
i Kroczek, Mateja, Więcek 
lcharski. Dwernicki. 
imawan — Gruner, Nowa- 
kowski, Dene, Kokot I, Kamze 
Ja, e, wonawski, Ko 
ot II, Baszkiewicz, Goździk, 
Wolański. 
Dużo trudniej było wygrać 
gdańskim Budowlanym z OWKS 
Mż tydzień przed tym ze stołe. 
| czną Gwardią, Krakowianie dy- 
ponowali bardziej scementowa- 


ostatnich spotkaniach utracić 
jej, gdyż gra na wlasnym boi- 
sku z Kalejarzem W-wa i O- 
gniwem Bytom, a więc z żespo- 
lami, które obecnie wykazują 
zdecydowanie słabą formę. 

CWKS ma jeszcze dwa me- 
cze wyjazdowe — z Budowla- 
nymi Chorzów i Ognwem Kra- 
ków oraz jedno spotkanie u sie- 
bie z Ogniwem Bylom. 

Wróćmy jednak do meczu. 
który praklycznie biorąc wyeli- 
minował CWKS z walki o ty- 


tuł mistrzowski. Zaczęło s 
wszystko zgodnie z przewidy- 
waniarni Wojskowi uzyskah 


przewagę, zdobyli bramkę przez 
Olejnika, a kiedy wypad Gór- 
ników zakończył się wyrówn: 
niem, CWES odpowiedzial 
szybkimi kontraliakami, z kt 
rych już w trzy minuty późni 
ponownie uzyskał prowadzeni 

Po pauzie nic początkowo 
zapowiadala sensacji. CWi£S 
nadal atakował, Górnik zagra- 
żal bramce Stefaniszyna tylko 
sporadycznie. 
gry wojskowi mieli okazją do 
podwyższenia wyniku. Napast- 
nicy CWKS, z wyjątkiem Ole; 
nika, nie wykazali dyspozycji 
strzałowej, Olejnik natomiast 
„moze mówić a pechu. Dwa jego 
silne, zaskakujące strzały od- 
biły się od poprzeczki i słupka. 


— „Kupą panowie" to 
stare powiedzenie w pelni za- 
stosowała jedenastka stołecz- 
nych gwardzistow w niedziel- 
nym spotkaniu x Górnikiem 
Wałbrzych. Gwardia wygrała 
różnicą dwóch bramek, ale... 
mogła spotkanie przegrać, 


Wynik nie odzwierciedla cał- 
kowicie przebiegu meczu. Dla- 
czega? Górnicy byli bezsprzecz- | 
nie zespołem lepszym, Wyka- 
zali większą technikę, myśl w 
grze, a ich zagrań w polu nie 
powstydziłby się pierwszoligo- 
wy zespół, Gorzej było z wy- 
kończeniem przeprowadzanych 


ną i twardszą obroną, którą do- 
skonale dopełniał środkowy po- 
mocnik Musiał. Goście byli pa 
za tym drużyna szybką, wyrów- 
naną | zaprezentowali się w po- 
lu bardzo dobrze. Ocena ta by- 
łaby jeszcze wyższa, gdyby u= 
miali jeszcze wykorzystać sytu- 
acje podbramkowe. Z tym było 
jednak gorzej, 

Gdańszczanie mniej błyskot- 
liwi w polu, byli jednag bar- 
dziej niebezpieczni pod bramk 
krakowian, Obok dwóch zdoby= 
tych bramek zademonstrowali 
oni kilka ostrych, niebezpiecz- 
nych strzałów. 

Po paru minutach gry, w któ. 
roj nieznacznie przeważali goś- 
» pięknie strzełona bramka + 
30 m. przez Baszkiewicza do- 


W tym okresie | 


CWKS zaprzepaszcza szansę na mistrzostwo 
| przegrywając z Górnikiem Radlin 2:3 


W 70 min. za rękę jednego z 
zawodników CWKS, sędzia po- 
dyktował rzut wolny. Piękny 
strzał Wiśniowskiego znalazł. 
mimo muru, drogę do bramki 
Stefaniszyna i przyniósł Górni- 
kowi wyrównanie 2:2. 


Mimo dalszych ataków CWKS, 
Górnicy zdobywają na 5 mn. 
przed końcem decydującą O 
zwycięstwie bramkę ze strzału 
Sobka i schodzą z boiska jako 
zwycięzcy, 


Górnik zagrał ładnie 1 am- 
bitnie, W ataku Krasówka ini 
cjował wiele akcji ofensywnych, 
Szleger wykazał duże zdolności 
strzeleckie, obaj  skrzydłowi 
częsta niepokaili obronę CWKS. 
W pamacy obok Grzegoszczyka 
należy wyróżnić Zdrzałka, któ: 
ry niestety w ostatnich minu- 
tach gry sfaulowany został, 
przez Janeczka i doznał kon- 
tuzji. Obaj obrońcy grali do- 


i Pojda, którzy grali na zmianę, 
nie popełnili błędów. 


W CWKS obrona i pomot za- 
graly na normalnym poziomie. 
Wyróżnili się Oprych, Korynt i 
Szczepański. W ataku dobry 
byl Breiter. Skrzydłowi wypa- 
dli słabiej Z łączników lepszy 
był Olejnik. (8) 


Gwardia Warszawa na progu I ligi 


po zwycięstwie nad Górnikiem 3:1 


ładnie akcji. 'To właśnie prze- 
de wszystkim zdecydowało, że 
Górnicy nie weszli do I klasy 
państwowej. 


Gwardziści grali poniżej po- | 
Chodziii przez 90 min. | 


ziomu 
zbilą gromadą, ca w efekcie 
stwarzało często śmieszne po 
prostu sytuacje, U gospodarzy 
trudno jest kogoś wyróżnić. 
Słabo grały wszystkie forma- 
cje, a najgorzej piątka napast- | 
ników, Wejście Gierwatowskie- 
go (po przerwie) nie wniosła 
nic godnego uwagi. Najleps: 
lz gwardzistów był bramkarz 
Paprotny, który pokazał kilka | 
śmiałych interwencji, (r.ż.) 


Trudno było wygrać Budowlanym 
z krakowskim OWKS 2:0 


|pinguje miejecowych, Wynik 
podwyzszył Goździk, wykorzy- 
|stując sprytnie zamieszanie pod. 
bramkowe. 

Po przerwie więcej z gry mie- 
1i goście, ale zdecydowana 3- 
brona gdańszczan i brawurowo 
interweniujący Gruner nie po- 
zwolłi na zmianę wyniku. 

Arbiter zawodów dopuścił w 
drugiej połowie niepotrzebnie 
do ostrej gry. 


TABELRA 
1 Gwardia W-wa (1) 4 6 12:6 


2. Budow], Gdańsk (2)4 6 #6 
3. OWKS Kraków (3) 4 4 4:8 
4. Górnik 

Walbrzych (4) 40 3:8 


_ KATOWICE 2110 (tel, wł.) — 
la jednej z ulic Kalowie zoba 
m sportemenkę, udającą się 
ening o B-ej rand. 

— Zupełny brak szacunku dla 
„wzorów mistrzów piłki nożnej, 
boksu 1 kto tam jeszcze wie ilu 
mlęzi sportu. mogących w bi- 
Jansie międzypaństwowych spot 


ewolucyjne metody nie zgodne 
wpałnie z „metodą treningu" 
naszych najlepszych sportow- 
ców, którzy chętniej położą się 
spać o $ rano niz wstaną o tej 
porze na trening. 


18-letnis Basia Jankowska, 


Idzie na półtorago- 
zinny treninq. a AS 


ich w sekcji Jyżwiarskiej kato- 
(ickiej Stal; znacznie więcej 
_ Rodzice przyprowadzają swe po- 
echy na trening. cieszą się ich 
BL marzą o karierze 


— A co robiłaś Basiu w lecie? 
— pytamy młoda łyżwiarkę. 

— Rytmika, kurs baletowy 
skończony — odpowiadają dum- 
nie: ojciec młodej sportemeniii 
oraz jej wychowawca z ladowi- 
ska. były reprezentant piłkarski 
Polski Lubina. — Oto, macie na- 
sre asy wzór całorocznej pracy, 
która z pewnościa doprowadzi 
jej wykonawców na wysoki po- 

lam., 

bod 


Torkat dostępny od kilku dni 
dla członków zespołu przygalo- 
wującego nową rewię (niespa 
dzianka to trojak w wykonaniu 
6-letnich dziewczątek) oraz ho- 
keistów, mających inauguro- 
wać sezon, zmienił trochę swaje 
oblicze zewnetrzne. Wszystko za 
wyjątkiem flag zrzeszeń, które 
|mocno się zbrudziłv przez pól 
roku błyszczy świeżością. Sza- 
| tnie wyremontowane, natryski 
czynne, dła prasy jest kabina te- 
lefoniczna, trybuna ziemna pod- 
wyższona, Torkat może pomie- 
ścić swobodnie 15.000 ludzi, Ma- 
szyneria Torkatu działa nie 
|mniej sprawnie niż przed ro- 
kiem. Przy plus 12 stopniach 


bra, czego w ubiegłym sezonie 
nie można było a niej powie- 
dzieć. 


Sekcji bokserskiej GKKF 

a cazgrywki bokserskie prze- 

pyówadkone zostana w roku, 1981/52 w 
ligach zrzeszeniowych 

ligi walczyć będą 

zrzeszeń 

Bilejarz, 


D mistrzostwa I 
qfare dune 


R 
WRS. 28 Stal, Wiókniar: 
O, miktrzostwa 11 is 
ONE wiza li zs 
miwo, 

11, ZS Unia 2S Górnik. ZS Wik 


Terminar. rozgrywek 
A przedstawia 


P'RUN 
AAI 2S Kolelarz — CWKS w adit 
) aasia Wiókniarz — OWKS w Łodzi. 
raj Gajda wh Pa 
l: CWKS- ZS Gwardia, OWKS 
— 28 Sai Z5 Kolejarz = 


"XII. ZS Włókniarz — CWKS, ZS 


Be ZS Kolejarz, 2$ Gwardla — 


WKS — OWKS, ZS Kolejnrz— 
"25 Gwardia, ZS Włókniarz — 25 Siel; 
$ CWKS, ZS Gwar: 


25_ Šia 
125 Wlókniarz, OWKS — ZS 
n RÜNDA, 


b Kolejarz, CA 
sze”: Widac, B Gwirdfa = 


ZS Gwardja — CWKS. Z5 Stal 
KS, ZS Włókniarz — ZS Kole- 


ligi zrze: 


t 
się nasigpu- 


Terminarz rozgrywek bokserskich 


16111. CWKS — ZS Wtàkniarr, ZS 
Kolejarz — 25 Simi, OWKS — 25 
Gwardia: 

Dalazn terminy spolkañ zostaną pn 


dane anken, priez Sekcję Bak- 
Rozerywki w Ii lidze zrzeszeniowa 
odbęd sip w dwóch zropach pol 
stępulącyc! po 41 runda) 
II stopa 
grupa ZS Górnik — Z5 Unia || 


Slaski, Z8 Budowiini — CWKS II 4 
Wrocławiu, 

grupa Ili ZS Kolejarz 11 — ZS Gwar 
dia Il w Rydęoszczy. ZS Wiskniarz I 
— 28 Ogniwa w Łodzi 


nia 
25 Ula 28 Budowlani, 
ln = 2S Góra 
Arupi e Gwardfa l_z8 włók. 
nara", Zs Stał 1E 28 Kolelet N 


13 stycznia 
j ZS Budowlani — ZS Spól 

WKS It — ZS Uni 
ZS Wiókni z5 
ZS Ogniwa — ZS Gwardia Il; 


zs Śpólnia WKS II, 


Zs lal żą Ognia ZS 
— ZS Włókniarz 11; 


gruba 1 CWKS II — ZS Górnik, Z5 
Unia — ZS Spólnia. 

| grupa Ii: ZS Ogniwa — Z: 
11. ZS Gwardia II — zS 

e E GENT 
dodatkowo przez Sekcię Bokserska 
GKKF, 


S Kolejarz 
Stal 


w | dzące to o polowe mni 


Katowice już na lodowisku 
Warszawa chwilowo na lodzie 


stego otwarcia sezonu 


ubiegłą niedzielę 
cy WKKF Graj- 
kowski Życzył on w swym 


królkim przemówieniu  hokti- 
stom 1 lyżwiarzom, by osiągnęli 
na Torkacie wartości jakie po- 


ski Ludowej. 
W defiladzie wzięli udział 
przegatawiciele AZS, Gwardii 
CWKS, Górnika. Ogniwa, Spó; 
ni, Wlókmarza i Stali. Wå) 
defilujących zawodników 


wi- 


dzie figurowej Sojkę, znanego 
hokeistę Świcarza i wielu in- 
nych. Prowadził ich najpopular- 
niejszy hokeista Śląska Gansi- 
nive 


Fo defiladzie nastąpił mecz, 
między Stalą i Górnikiem. W 
przerwach popisywali slę na 10- 
dzie mistrzowie jazdy figurowej 
Sojka i Osadnik. 


+ 
Wybierając sie da Katowic na 
otwarcie lodowiska chciałem 


przyzwyczaić się trochę do mro- 
źnych lematów.  Posłuchałam 
sprawozdania z wyjazdu ekipy 
naszych inżynierów do NRD w 
sprawie sztuczńeko lodowiska w 
Warszawie. Skutek był, Zmrozi- 
ło mnie. gdy usłyszałem, że 
Warszawa jeszcze przez rok po- 
zostanie „na lodzie" jeśli idzie 
a sztuczne lodowisko. 

Późne zamówienie urządzeń 
technicznych oraz me rozpoczę- 
cie prac zimowych na terenie 
przeznaczonym na lodowisko 
wskazywałoby, że sprawę sztu- 
cznego toru hokejowego w War- 
szawie zaniedbano. 

Maszyny ostatecznie przyjdą 
najpóźniej w kwietniu według 
zapewnień naszych delegatów | 
przez pół roku będą czekały na 
uruchomienie A w tym czasie 
trwać będą pgorączkawe prace 
ziemne i budowlane, których ze 
wzglądu na zbyt późny termin 
w tym roku się nie rozpocznie. 

Stadion lodowy w Warszawie 
będzie wybudowany w okoli- 
cach Placu Unii Lubelskiej 
między ulicami Malczewskiego 
i Puławską. Skarpa Wiślana to 
zalążek trybuny ziemnej która 
od ulicy Puławskiej przedłużona 
będzie specjalnie zbudowaną 
trybuną. Pojemność miejsc do 
20.000 (stojących), jeśli zaś sie- 


S. SIENIARSKI 


brze, jednak zbyt ostro. Budny | g 


winny cechować sportowca Pol- , 


dzieliśmy mistrza Polski w jeź- | 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


SVIT, 21. 16, (tel. wl.). 

Polska Czechosłowacja 
10:10. Petrina II wygrał z Ku- 
kierem, Woźniak zwycięzył Mu- 
zjaya, Stehlik wygrał z HBa- 
zarnikiem, Antkiewicz został w 
4 r. zdyskwahfikowany w wal- 
ce z Kubicą, Kudłacik przegrał 
z Jarosem, Debisz pokonał Ca- 
pla, Torma zwyciężył Musiała, 
Rademacher został zdyskwalifi- 
kowany w 3 r. w walce z Grze- 
„lakiem, Gościański wypunkto- 
wał _Machovica. 

W ringu sędziowali na zmia- 
ne Nowakowski (P) i Kobza 
(CSR). W chwili, gdy na' rin- 
|gu był sędzia polski, punkto- 
jwało dwóch arbitrów CSR i 
jeden polski, gdy w ringu był 
Czechosłowak punktowało 
dwóch Polaków i jeden Czecho- 
słowak. Widzów 3.500. 

W drużynie CSR zabrakło 
dwóch czołowych pięściarzy 
Majdlocha i Zachary, którzy 
nie zdążyli powrócić z Polski. 
Natomiast nasza drużyna była 
osłabiona brakiem Kolczyńskie- 
Mecz był dla Polaków cięż- 
ki z tego powodu, że miastecz- 
ko Svit położone jest na wyso- 
kości 450 m, a przed meczem 
Polacy mieszkali w  Strbskim 
Pleso, w mieście położonym na 
wysokości 1350 m. Na tę różni- 
cę wzniesień uskarżali się me- 
którzy chłopcy, nieprzyzwycza- 
jeni do górskiego klimatu. 


SERDECZNE PRZYJĘCIE 


Przyjęcie Polaków było nie- 
zwykle serdeczne. Na każdym 
kroku spotykali się z wielką 
gościnnością I przejawami sym- 
patii, okazywanej przez gospo- 
darzy i miejscową ludność. 

Mecz rozpoczął się od walki 
|Kukiera z Petriną II (bratem 
{znanego w Polsce — Petriny 1). 
Petrina jest chłopcem dobrze 
zbudowanym i silnie bijącym. 
Ruszył on do ataku, ale Ku- 


|kier nie dał się zaskoczyć 1 do- 
brze stopował wszystkie ata- 
ki. W 2 r. daje się rważyć 


|przewaga Kukiera, który zdo- 


[bywa punkt przewagi. Trzecia | 


runda toczy się również pod 
[znakiem nieznacznej przewagi 
| Kukiera. który miał dabry dzień 
i walczył lepiej, niż ostatnio w 
Warszawie. Wiele punktów 
|zdobył Kukler dzięki padwój- 
nym lewym prostym. Sędzio- 


[wie przyznali zwycięstwo Pe- | 


trinie. 


W koguciej Woźniak spotkał 
się z Mouzlaiem. W I r. Polak 
boksował dość słabo, gdyż był 
trochę za sztywny i nie odska- 
kiwał w momencie, gdy Mou- 
złay energicznie nacierał, Ale 
Już w 2 r. Woźniak rozgrzewa 


Polska — CSR 


się i trafia wieloma prawymi w 
korpus. W trzeciej Wożniak 
jest wyraźnie lepszy, gdyż szyb- 
ciej wyprowadza ciosy i wy- 
przedza rywala. Nadto Woźniak 
wyraźnie góruje wyszkoleniem 
technicznym. Przyznano zwycię- 
siwo Woźniakowi. 


PORAZ BORSU 


Bazarnik przez dwie pierw- 
sze rundy dał pokaz naprawdę 
pięknego boksu. Jego przeciw- 
nik Stehlik nie miał w tej fa- 
zie walki wiele do powiedze- 
nia. W 3 r. Bazarnik dał się 
niepotrzebnie sprowokować do 
wymiany ciosów i wówczas 
nieznaczną przewagę osiągnął 
Stehlik, któremu przyznano 
zwycięstwo. 

W lekkiej Antkiewicz i Kubi- 
ca rozpoczęli walkę chaotycz- 
nie, okładając się szerokimi 
ciosami. Początkowo spotkanie 
jest wyrównane, 
niec starcia Antkiewiczowi uda- 
Je się trafić czysto. Od drugiej 
rundy wzrasta przewaga Ant- 
|kieyyicza. Otrzymuje on jednak 
napomnienie za uderzenia 
otwartą rękawicą. W, trzeciej 
gdańszczanin otrzymuje dalsze 
dwa napamnienia i zostaje zdy- 
skwalitikowany, (Jest to już 
drugi mecz międzypaństwowy, 
w którym Antkiewicz przegrał 
na skutek dyskwalifikacji, 
pierwszy raz zdarzyła mu się 
to_w Szwecji). 

Dobrą walkę stoczyli w lek- 
kopółśredniej Kudłacik i Jaros. 
Obaj walczyli czysto, demon- 
strując dobry boks. Spotkanie 
miało charakter bardzo wyrów- 
nany, może jedynie w 3 r. tro- 
chę lepszy był Jaros, któremu 
przyznano zwycięstwo. 

DEDISZ DAŁ SIĘ ZASKOCZYĆ 

W półśredniej Debisz spotkał 
się z Capla, walczącym z od- 
wrotnej pozycji. Capla natych- 
miast po gongu bardzo ostro 
natarł i Debisz dał się zasko- 
|ezyć, Upadł on nawet na mo- 
ment na deski. Debisz poder- 
wał się natychmiast i przeszedł 
do kontrataku. Z kolei Czecho- 
|słowak znalazł się da 8 na des- 
|kach. Od tej chwili przewaga 
|Debisza ciągle wzrastała i pod 
|koniec walki Capla był zupeł- 
nie zdeklasowany.  Czechosło- 
wak w czasie tej walki trzy- 
krotnie padał na matę. 


MUSIAŁ DORRZE BLOKUJE 

Dobrą walkę stoczył Musial 
z Tormą. Musal był czujny i z 
powodzeniem blokował niemal 
wszystkie groźne ciosy mistrza 
| olimpujsktego, Od czasu do cza- 
[su Musiał starał się rewanża- 


ale pod ko- | 


10 :10 


wać. Jednym słowem, walczył 
on z Tormą bez kompleksu 
niższości. Wygral Torma. 

W średniej Krupiński zmie 
rzy się z wysokim Koutn 
Dzięki długim rękom i szero- 
kiemu zasięgowi ramion, Cze- 
chosłowak wkrótce zdobywa 
przewagę, wygrywając pierw- 
szą rundę. W drugiej wrocla- 
wianin walczy bardzo ambit- 
nie i runda jest remisowa. W 
trzeciej znów przewaga Cze- 
chosłowaka, choć Krupiński za | 
demonstrował kilka dobrych | 
ataków i „ciągów za ciosem” 


Zwycięstwo przyznano Kru- | 
pińskiemu. 
GRZELAK WALCZYŁ 


Z SERCEM 


Grzelak tym razem zasługuje | 
na pochwałę, gdyż walczył z | 
sercem. Alakował śmiało Ra: 
demachera i wygrywał niemal 
wszystkie zwarcia. W trzeciej 
1undzie, gdy Grzelak prowa 
dził na punkty, Rademacher 
zaczął trzymać I został zdy- 
skwalifikowany. 

Przeciwnik Gościańskiego — 
Machovie jest bardzo silnie | 
zbudowanym bokserem, waży | 
on 94 kg. Jeśli jednak chodzi 5 
wyszkolenie techniczne, ta jest 
zaledwie przeciętnym zawodni- | 
kiem, Walka mogłaby się już 


| przewidywaniami walka o pro- 


ii Gawlikowskim) 
|punktowy mistrza Łodzi. 


Rundy VII i IX oraz dogryw- 
kı z dma 19 bm. nie przynio- 
sły zasadniczych zmian w ukła- 
dzie tabeli poza oderwaniem 
się Śliwy od czolówki i polep- 
szeniem sytuacji Platera, który 
wysunął się na piate miejsce 
przed Arlamawskim i Litma- 
nowiczem. Zgodnie z naszym! 


| wadzenie w turnieju jest bar-, 
dzo zacięta: B m w mieś 
się w granicach 3 punklów, Bez. 
porażek kroczą jedyn:e Śliwa i | 
Gawlikawski. Śliwa wygrał do- 
tychczas € spotkań i 3 zreml- 
sowal, Gawlikowski osiągnął 4 
zwycięstwa i 5 remisów. 

Mistrz Polak; Balcarck ma 
teką samą iłość zwycięstw jak 
lider Sliwa przy 2 remisach i 1, 
przegranej (właśnie ze Śliwą). | 
Gadaliński: 6 zwycięstw i 
porażki (ze Śliwą. Balcarkiem 
oto plon | 
Pla- 
ter szybko nadrabia utracony 
teren i ma już na swym kor 
cie 5 zwycięstw, I remis i 3 po- 
rażki (z Gawlikowskim, Qa- 
dalińskim 1 Arłamowskim. 

Ostateczny układ tabeli tur- | 
nieżowej w dużej mierze będzie 
zalcżeć od wyniku pozostałych 
da rozegrania spotkań pomiędzy | 


zakończyć w I r, gdyż Goś- 
ciański trafia w szczękę i jego j 
partner pada na deski. Przy! 
sześciu gong ratuje go z opre- | 
sji. W drugie] Gościański inka- 
suje silny cios, po którym jest | 
wyraźnie zamroczony. Szybko. 
Jednak dochodzi do siebie i re- 
wanżuje się uderzeniem, które | 
posyła Machovica do 3 na de- 
ski, W trzeciej Gościański jesz. 
cze raz rzuca przeciwnika na] 
matę i wygrywa walkę na pun- 
kty. Na ogół Gi ański wypadł 
słabo, popełniając podobne blę- 
dy jak w czasie spotkania z 
Netuką w Warszawie. 


ZDANIEM SZTAMA 


Po meczu zwróciliśmy się do 
Sztama z prośbą o wypowie- 
dzenie opinil. 

— Zdaniem moim, najlep- 
mym bokserem w naszej dru- 
ynie był Bazarnik, na dal- 
szych miejscach stawiam Ku- 
kiera, Dabisza i Grzelaka. 
Wszyscy nasi zawodnicy wal- 
czyli z wielką ambicją. Nieste- 
ty, nie są oni jeszcze w formie 
zdradzali niedociągnięcia tech 
nicznee W drużynie CSR na 


pierwszym miejscu stawiam 
oczywiście Tormę dalej Ja 
rosa i Koutnego. 


Budapeszt, w październiku 
| pROWINCIONALNE miasto 


Jak dzięki doświadczeniom radzieckim 


Kadas przepłynął 100m w 56,3 


l zajmowałem trzecie miejsce na 
liscia węgierskich  sprinterów, 


czyniaja sle do podniesienia for: 
my. Obecnie wszyscy bez ww 


czołową piątką: Śliwa — Gi 
wlikowski, Śliwa — Plater 
Balcarek — Plater. * 

Wyniki szczegółowe przedsta- 
wiają się następująco: 

VII runda — 17 bm. Szpa- 
kowski dobrze wyzyskał błędy 
dobiutowe Łuczynawicza 1 od- 
niósł pierwsze zwycięstwa w 


ii 


turnieju. Makarczyk pokonał 
Dzięciołowskiego uzyskując 
również pierwszą wygraną. 


Arłamowski zmusił do kapitu- 
lacji Witkowskiego, Śliwa ode- 
rwał się od swego „satelity” 
Balcarka wygrywając ważne 
spotkanie z Gadalińskim, Bal- 
carek w równej pozycji odło- 
żyl partię z Gniotem, w lep- | 
szych porycjach przerwali par- 
lie Plater z  Dworzyńskim, 
Szapiel z Wesołowskim i Lit- | 
mahnowicz z Gawlikowskim. 


Śliwa prze Gawlikowskim 


prowadzi w mistrzostwach 


IX runda-— 18 bm. Rekordo- 
runda pod względem ilo- 
ści zakańczanych spoikań! Sli- 
wa w doskonałe rozegranej par- 
tir pokonał Wesolowskiega, Sza- 
piel wygrał ze Szpakowskim a 
Gadałiński z Witkowskim. Czte- 
ry partłe zakończyły się remi- 
snmi: Makarczyk — Arlamow- 
ski, Litmanawicz — Plater, Ga- 
wlikowski — Balcarek, Gniot — 
Łuczynowicz. Dworzyński w 
gorszej pozycji przerwał par- 
tię z Dzięciołowskim, 


Dogrywki — 19 bm. Zgodnie 
2 przewidywaniami Makarczyk 
uległ Balcarkowi, natomiast w 
dogrywce ze Sliwą uratował 
nół punktu. mimo piona mn: 
| Mlady todzianin Witkowski od- 
niósł pierwszy sukces w tur- 
ieju bijąc w końcówce Makar- 


3 |czyka. Dworzyński poniósł az 3 


porażki przegrywając z Gawli- 
kowskim, Dzięciołowski i Pla- 


|terem. Gadaliński pokonał Sza= 
|piela. Dogrywki Gniot — Bal- 
carek, 
:łowski i Gawlikowski — Liima- 
"nowicz zakańczyły się remisa- 


Łuczynowicz -- Weso- 


mi. Do ukończenia pozostało 
jedynie spotkanie Szapiel 
Wesołowski. 


X runda — 20 hm. Witkowa 
wygrał z  Wesołowskim, 
Arlamowski pokonał Dzięcio- 
łowskiego, Gawlikowski wygrał 
z Łuczynowiczem, Gadal:ńóski 
zwyciężył Makarczyka, Szpa- 
kawski przegrał ze Śliwą, Sza- 
piel wygrał z Gniatem,  Dwo- 
rzyński odłożył phrtię z Litma- 
nowiczem. Plater odłożył par” 
tię z Balcarkiem. 


XI runda 21 bm. Bak 
carek wygrał z  Dwarzyń- 
skim, Witkowski pokonał Szpa- 
kowskiego, Szapiel zremisował 
z Gawlikowskim, Flater zwycię: 
żył Łuczynowicza, Makarczyk 
zremisował z Wesołowskim, Ar- 
łamowski wygrał z  Gadaliń- 
skim. Dwie partie odłożono. 

Po jedenastej rundzie prowa- 
dzi nadal Śliwa — 8,5 pkt przed 
Gawlikowskim i Balcarkiem pa 
B pkt. 


Zatwierdzone 
rekordy pływackie 


Rok 1951 
rekordów 


przyniósł w tabeli 
największe bodaj 
zmiany, zarówno wśród męż- 
czyzn jak I kobiet na wszyst- 
kich prawie dystansach i we 
wszystkich stylach. Komisja sę- 
dziowska przy sekcji. plywac- 
kiej GKKF ustallla definity 
ISAAC OREW ZEREOEIC 
jąc zupelnie słuszne wszelkie 
wyniki podane tylko przez prà- 
sę, nle nie poparte dowodami 
rzeczowymi w postaci kart 


|chronometrażowych, które po- 


winni 
imprez, 

Najwięcej białych plam wide 
nleje w tabelach rekordów szta- 
fet kobiecych I męskich, gdzie 
stosunkowo dużo konkurencji 
nie zostało przez organizatorów 
imprez w ich programach u= 
względnionych. Mamy nadzieję, 
że w nadchodzącym  sezonią 
znikną one, jak również ostai 
nie nazwiska rekordzistów 2 
sprzed wojny. 


nadesłać organizatorzy 


r. r „|2 czasem 1:04,8. Ale Już następ: |jątku pływacy węgierscy prze- 
Z ERRA SE A SBD ie Piy: [ny rok przyniósł dlugo oczeki- | szli na system dwukrotnego tte 
A mister weng poprawę. Przepłynąłem | ningu dziennie. MRŻCZYŻNI 
młodziały do późnej jesieni ob- | 100 m pon: uty, 200 m 
legają miejskie baseny, wyzywa | _ 4. PIE TRENING 50 m + Mu = 
2:158 400 m — 4 
jac się w tym pieknym sporcie. | po wyzwoleniu, w zupełnie |, W mieście, w którym mlesz 20 m z ark 
Wielu czołowych pływaków po: |pdmiennych warunkach przygo: | kam nie ma krytej pływalni, 300 m Z Gremiowiki 
chodzi z tego miasta towywałem się do zawodów |co jest naturalnie wielkim mi- 400 m = Gremiówski 
Geza Kadas, jeden z nnjlen' | Sport począł nabierać w mej |nusem, ule przygotowujemy się sen GZ: T 
szych sprintarów świata, także | wyzwolonej ojczyźnie zupełnie |do sezonu za pomocą suchej za 1000 m — Gramiawski  — 
w swym rodzinnym miescie E |jnnych wartości. Znacznie też |Frawy. Trening pływacki rozpo. 1600 m — Gremlówski  — 
ger stawiał pierwsze kroki pły: | pgprawiłem swe wyniki: 100 m | czynamy dopiero w połowie lu PRI = GEE" = 
wackie Pasłuchajmy, co mówi SRA, 200 m — 2:14, 400 m — | teko, W tym okresie trener mój 100 m Szoltys 
o swej karierze: kładzie główny nacisk na szli 20 m Poprowcięki 
ę Nadszedł rok olimpijski. Wraz |fowan:e stylu. Poza tym, pły E pok 
TRZYNASTOLETNIA z innymi kolegami przygotowy: | Wam dużo innymi stylami — 200 Farnesi = 
KARIERA PŁYWACRA wałem się w idealnych warun | grzbietowym, żabką i matvl- 200 m Dobrowolski  — 
— Z wodą zetknąłem się po |kach do londyńskich Igrzysk. | klem, Moja dzienna porcja wy- eH = 
raz plorwszy 13 lat temu. Nie |Zająłem na nich trzecie miej- |nosi 2200 m, Rozkladam ją BKA 400 m = 
myślalem wówczas. że kiedy- |xce, będąc plerwszym wśród |stepujqco: 200 m — motylek, 50 m 
kolwiek będę odnosił sukcesy w | europejczyków. o ENZYM i Sx 50 
tej gałęzi sportu, Prawdziwa niezapomnianym |ca nóg, 400 m — grzbiet, 200 10 X 50 Eut Porn. 
| Rozoacząłem naturalnie. jak przeżyciem był dła mnie wy: |m — zabka | 200 m — motylek A x 100 Reprezentacja = 
| wszyscy początkujący, od żabki. jazd do oiczyżny socjalizmu. | Naturalnie z krótkimi przerwa 108 KASI 
Nie szło mi jednak zbyt do | Tam dopiero nauczyłem się, jak |mi dla „nabrania oddechu”. Na 4 x 100 Zrzesz. Stat = 
brze: byłem słabo umięśniony, |należy przygotowywać się do |zakończenie gra w piłkę wodną. 4 x 100 CWKS A — 
Dzięki jednak wielkiej pilności zawodów i jak wielkie znacze- | (Kadas jest doskonałym water- SE ATESTY AAA 
|zwróciłem na siebie uwagę tre |nie dla pływaka ma wszech- | polistą — przyp. red.) 4 x 100 Związk. Zrzesz. — 
nera, który począł ałę mną zaj: stronność w uprawianiu spor: | W maju przestaję pływać na 
mawać. tów. długie dystanse, a przestawiam 
Początkowe niepowodzenia Dzięki obozowi treningowe: | się na krótkie sprinty, W czerw- KOBIETY 
nie załamały mnie. Trenowałem | mu w Moskwie, udalo mi się |cu zadaniem moim jest dosko- 4 
| dalej. Niebawem dostałem się w poprawić nie pobity od 10 lat | nalenie szybkości, oraz wytrzy- Lm 4 AeA n 
ręce znakomitego trenera Jeno. rekord Csika na dystansie 100 ości Trening mój wygląda "p jir irnn 
Bakó. Moment ten stał się m stylem dowolnym. We |wówczas tak: rano: 400 m — $ — Dzikówna 
zwrotnym punktem w mej ka wspaniałej wodzie moskiew- | rozgrzewka, 400 m na sty! (ok. z m 3 ANA 
merze. Wspólnie z Bakó doszliś | skiego basenu przepłynalem |5:20), potem z jednominutowy- a d DADCÓWAA 
my do wniosku, że bardziej sa dwukrotnie w ciągu godziny |mi przerwami 6x50 m (ok, 30- ma m E Dzikówna - 
powiadającym mi stylem jest| ten dystans w czasie 56,9 1/31 sek.) 200 m — praca nóg i HI] ENE al 
kraul. Trener począł uczyć mnie | 56,3 sek, 200 m stylem grzbietowym, Po m m A — Dzikówna ES 
prawidel tego stylu. Dobrą formę uzyskaną w |poludniu: 400 m — rozgrzewka, p m E — Subreiberówna — 
W latach 1941-42 nie mogłem | Związku Radzigokim utrzyma- | 2x200 m na styl (ok, 2:30-2:33), Er s = T a enbia =) 
zdecydować się jeszcze na she |lem przez dlugi czas na zawo: |2x60 m — tylko praca nóg i na mam Dohranowskn 
cjalność — pływałem wtedy ra-| dach krajowych. Udało mi się | zakończenie 200 m na rozluźnie m n [4 Pruniew rr 
czej dłuższe dystanse. Kiedy |żakże obronić tytuł na akade. | nie mięśni. + R menes -= 
próbowałem sprintów, najlepszy | mickich mistrzostwach świata w Patrząc na swe wyniki z m M a PERO — 
mój wynik na 100 m wynosi | Berlinie. nerspekiywy oatatnich trzech w m pie pływan 
1:04, W tym roku, w przeciwień | lat, widzę u siebie stały po- O Fz kn a>. 
TRZECI W ŚWIECIE stwie do lat ubiegłych, wyka- | stęp, na Który niewątpliwie =. A — Grymusyk = m, 
rzystywałem każdą okazję do| wpłynął pobyt w ZSRR i'o- m m mt Doupona a a 
Mijały lata i jakoż nie mo- |startu. Na podstawie radzier- | parcie się w pracy o doświad- | BSE 7-7 122 
głem odnależć swej „wiel-|kich doświadczeń doszedłem doj czenia radzleckie. sm mi nta :18,8 
kiej formy”, Jeszcze w 1945 roku wniosku, że częste starty przy- W. Wieramiej 3:16 m r — Pupremnieju | — 4:13, 


D o Mikółajek, mad jeziora 
Mazurskie, przybyła dnia 
10 bm. ekipa najlepszych za 


wodników motorowodnych ZKS 
Kolejarz. złożona z Gajęckiego 
Stefana, Chybowskiega Wiesła- 
wa i Chybowskiego Tadeusza, 
którzy ubiegać się będą a wy- 
niki na skalę międzynarodową. 
Zamierzają oni ustalić kilka re- 
kordów krajowych, inne popra 
wić, a nawet zaatakować rekor- 
dy światowe. 

Do łak poważnego zadania 
przygotowują się bardzo staran- 
nie. Na samo zrzucenie łodzi na 
wodę zużyto dwa pracowite dńi. 
Komisja techniczna wyruszyła 
w tym czasie na jezioro Bełdan. 
Jezioro to, wybrane zostało 
przez organizatorów na teren 
prób motorowodnych. poniewaz 
położenie jego. wysokie brzegi 
i wydłużony kształt dają wra- 
zliwym na nierówną wode śliz- 
gowcom najlepsze warunki. 


trenują na jeziorze Bełdan 


Trasy rekordowe zaczęto wy- 
tyczać już w zimie, dokonując 
pomiarów na lodzie i wkopując 
na brzegu, w wyliczonych punk- 
tach znaki, umożliwiające usta- 
wienie nabieźników, Trasa wy- 
znaczona została z dokładnością 
do 10 cm. Nadzór fachowy i kie 
rownictwo spoczywa w rękach 
przedstawiciela Głównego Urzę- 
du Miar Jerzego Jasnorzew- 
skiego. 

Obecnie, komisja techniczna 
ustawiła znaki kursowe na tra- 
sie 1 km oraz przygotowała tra- 
sy rekordowe na długości 3 į 6 
Mm. wedlug wymagań przepi- 
| sów Międzynarodowej Unii Mo- 
torowodnej (U.I.M.). 


BENZYNA. 


Imla 12 bm. rozpoczęto tre- 
ning na zwykłej benzynie samo- 
chodowej, która nie pozwala- 
ła na rozwijanie pełnej szyb- 
Kości, adyz zachodzi obawa o 


uszkodzenie silników. W dniu 
tym, zawodnicy trenowali brn- 
nie wiraży oraz trzymanie kur- 
su na trasie przy niesprzyjBją- 
cej pogodzie, silnym wietrze i 
dużej fali, 

Następne dni, to przestawia- 
nie silników na benzynę wyso- 
kooktanową i sprawdzanie osią- 
ganej szybkości przy różnych 
śrubach. 


SRUBY... 


Po próbnym biegu, zawodni- 
cy wracają na bazę, którą sta- 
nowi jacht przycumowany w 
zacisznej zatoce. Sprawdzanie 
czasów — ciągle słabo. Obsłu- 
ga techniczna zabiera się na- 
tychmiast do zmiany śrub, wy- 
lewania wody, napełniania ba- 
ków benzyną. Gajęcki defini- 
tywnie odrzuca amerykańską 
śrubę — nasze są lepsze (oczy- 
wiście potwierdza to stoper). 
Również mieszanka benzynowa 


nasuwa wiele uwag. Może do- 
dać benzolu? 
POGODA... ` 

Nie tylko zawodnicy 1 ich 
Śiizgowce są troską komisji sę 
dziowskiej. Wiele niepokoju na- 
suwa pogoda. Zaobserwowaliś. 
my znaczne uspokojenie się fali 
ne zachodzie słońca. Można o- 
czywiście przeprowadzać próby 
i w nocy, tymbardziej, że są tak 
jasne. Ustawia się więc Świa- 
tła na bojach, zakłada oświetle- 
nie na ślizgowce. I znów za: 
wadnicy trenują w innych wa- 
runkach. Ostatnie dni treningu 
zużywają sportowcy na éwicze- 
nia podawania w biegu baniek 
z benzyną. Podobne Jest to da 
blegu sztatetowepa. 

STOPERY... 

Treningi te odbywają się pod 
okiem komisji sędziowskiej, któ 
ra przeprowadziła między inny- 
mi dokładne badania stoperów. 


Przed atakiem na rekordy światowe motorowodniacy 


Za podstawę wzięto dwa stone- 
ry, sprawdzońe przez Główny 
Urząd Miar. Znajomość stope. 
rów i ich paprawek. pozwala 
na wyznaczenie czasów. uzyska- 
nych przez zawodników, z do- 
kładnością do 1/10 sekundy. 


POLSKIE MOTORY... 

Jeszcze kilka dni treningów. 
Zawodnicy zwiększają wysikl. 
Wiecje ile brak Gzjęckiemu da 
rekordu światowego? Tylko 2 
sek.! (czas brany na biegu tre: 
ningowym) Chybowscy również 
mają bardzo dobre wyniki. Cala 
trójka uśmiecha się — wyrów- 
oh napewno! A może pobije- 


KE tylko pogoda się ustali- 
ła, to... zawodnicy sa dobrze 
przygotowani. Już w najbliże 
szych dniach rekordy świata mó 
gą być pobite na ślizgowcach i 
motorach calkowicie: polskie] 
konstrukcji, 

KRYSTYNA OKOŁO KRUŁAR 


Czalowe koszykarki świata 


reprezentantki 


wa, Szeńdlel | Charitonowa 


Z berlińskich wspomnień 


Najważniejszy dzień 


— Baśka, pamiętaj, musisz 
rozgrywać piłkę. Nie strzela) 
odrazu, 

— Dobrze, dobrze, tylka do 
kladnie podawacie. 

— Wy obronie. nie wy- 
chodźcie za bardzo do przodu, 
musimy  asekurować wlasny 
kosz, 

Wszystkie są razgorączkowa 
nc. każda ma coś do powie- 
dzenia. Jeszcze to, jeszcze tam- 
16, Igrzyska Berlińskie ta du- 
ze przeżycie, a jutro najwa: 
niejszy dzień Bramy z r 
piezentacją Związku Radzie: 
kiego. 

Siedzimy 
wiamy z 


na 


w pokoju i oma- 
tronerom jutrzejsze 


spotkanie. Przez okno wid. 
Jaśniejący awiatlumi - Horiin 
Gdzieniegdzie błyska czerwona 


plama neonu. Ale nikt tam nio 
patrzy, tu mamy sprawy wa 
niej 


— Radzieckie koszykarki są 
klasą dla siebie, są nie do po- 
konania, ale musimy zrobić: 


wszystko, aby, wypaść jak naj- 
lepiej — mówi Stefa. 

Jeszcze ostatnia wskazówka. 
ostatnia rada | rozchodzimy mię 
da swoich pokoi. Jak 
jutro grać dobrze wiemy. Że” 
by tylko tak zagrać! 

Rano budzą mnia pierwsze 
promienie wschodzącego słoń- 
ca Tak by chciało pospać 
jeszcze. ale instruktor jest nie- 
ubłagany. Ti wstać. 

Zrywam się szybko | prz 
głowę momentalnie przebiegi 
myśl: przecież to dziś! 


mamy | 


Zbiegamy szybko na krótką ' 


rozgrzewkę: trochę gimn 
marszobiegu, po którym trener 
przypomina: pamiętajcie ca 
wczoraj.. Nie dajemy mu skań- 
czyć! pamiętamy, pamiętamy. 

Gdy po śniadaniu wsiadamy 
do autobu trema stopniowa 
mija. Twarze się rozjaśniają. 

— Wiecie — wspomina Wieś- 
kn — grałyśmy z koszykarkami 
radzieckimi w 1948 r. w Polsce 
w 1050 r. Budapeszcie. 
wiody nie miały godnych prze- 
ciwniezak, a teraz.. Grają chy” 
ba dużo lepiej. 

Napewno I to nas cieszy 
Jeszcze jedno spotkanie z ra- 
dzieckimi koleżankami, to jesz 
cze jedno doświadczenie więcej, 
1 jeszcze jedna lekcja, Nauc- 
'my się przecież wiele. 

Jedziemy coraz innymi ulica- 
mi Berlina. Wreszcie stadion 
Cantianstrasse. Wysiadam z 
autobusu. Coś niedobrze 
‘zdenerwowanie wraca 
kojni 
myśli 
| Jesteśmy na boisku. Parę mi- 


styki i 


su, 


5po- 
powtarzam sobje w 


inut rozgrzewki I rozpoczynamy. ' 


Naprzeciwko nas stoją One 
Usmlechają się do nas po przy- 
„lscielsku, jakby chcialy powie. 
"dzieć: No. nie martwcie się, ja- 
'koś to będzie. 

| Rozpoczęła się gra. 

* 


Przed chwilą sędzia odgwiz- 
dar koniec meczu. Więc to już 
Zmęczone. podbiegamy do 
wcedniczek radzieckich, 


ZSRN na przechadzce w parku Centralnego 
Instytutu Kultury Flzycznej.Oń lewej Moisiejewa, Rlahuszkina, Mamentlewa, Maksimo- 


Już: 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


— Ubierzcle dresy pr: 
pomina trener. Nie mamy jed- 
nak czasu; narzuciłyśmy na sie- | 
ble byle co, żeby się tylko nie, 
przeziębić, i odchodzimy na bok | 
razem » naszymi niedawnymi. 
przeciwniczkami. 


Rozmawiamy, jak starzy przy- 
"jaciele, Najpierw garść wspom- 
nień, a potem o meczu. To nas 
„najbardziej Chcemy 
się dowiedzieć jak: zawodniczki | 
„radzieckie trenują. Chciałybyś- 
my również usłyszeć od nich | 
jak gralyśmy Rozmowa prze- 
eimge sle przychodzi trener 
drużyny radzieckiej. Słucham 
opowiadań mistrzyń świata i 
myślę: kiedy my tak będziemy 
grały. 

$krzętnie notujemy sobie w 
pamięci ich metody treningu. 
„Teraz rozumiemy ile pracy 


iMivresuje 


jtrzeba i jak solidnie musimy 
trenować. aby osiągnąć takie 
|wynikl. Przyrzekamy sobie, że 


po powrocie do kraju weźmi 
my się rzetelnie da pracy. wy= 


|korzystując uwagi naszych 
przyjaciółek. 
| Po przyjeźdłe na kwatery 


analizujemy gre koszykarek ra- 
"dzicckich. one przede wszyst= 
ikim niezwykle szybkie, grają 
„żywioła 1 bardzo prosto. Opa- 
„nawanie strzału na kosz doszło 
w druzynie radzieckiej do per- 
fekcji i ta jest tajemnicą ich 
zwycięstw. 


Irena Dziakówna 


antka Polski 
jezykówce 


Mecz piłkarski. 


(Korespondencja własna z Moskwy) 


D zna każdy mieszkaniec 
Moskwy W stolicy Związku 
Radzieckiego, lak jak w całym 
kraju, piłka nożna pos 
lu zwołenników. Każde kolejne 
spotkanie gromadzi na stadio 
mie dziesiątki tysięcy widzow 
Bilety na mocze rozchwytywa- 


no są już na kilka dni przed za= 
wodami, pi żna je 
nabyć w różnych punktach 
miasta. 


W pięknym hotelu „Moskwa“ 
w którym mieszkam w czasie 
pobytu w stolicy Związku Ra~ 
dzieckiego, kupujemy bilety i 


wyruszamy całą grupą na sta- 


dion. Już na kilkaset metrów 
przed „ladionem, sume nie- 
przerwany strumień samocho- 
dów, wśród nich, wiele malych 
zgrabnych „Moskwiczów'. Pro- 


blem komunikacji nie stanowi 
me- - 


tu żadnej trudności. Sto 
trow ad stadionu znajduje się 
stacja metra, z której w odstę- 
pach dwuminutowych wychodzą 
Cale grupy pasażerów, aby z 
chwilę znaleźć się na stadionie. 


jest niedziela 
Godzina 14,30. Za pół godziny 
rozegrany zostanie mecz mię: 
dzy drużyną Sparlak- (Moskwa) 
i Dynama (Kijów). Dzisiejsze 
spotkanie rozgrywane jest w ra- 
mach walk o Puchar ZSRR 
Puchar wystawiony jesl w cen- 
tralnym punkcie stadionu, w lo- 
ży honorowej Dwóch juniorów 
Spartaka, przez cały czas trwa- 
nia meczu, stoi przy Pucharze 


Do rozpoczęcia zawodów brak 
jeszcze 20 minut. Trybuny sta- 
dionu wypełniają się powoli. 
Wszystkie miejsca są siedzące. 
Mimo dużego napływu publicz- 
ności nie ma tłoku, kilkunastu 


nulicjantów sprawnie reguluje | 


ruch. Pogoda dzis nie dopisuje, 
Ciemne chmury gromadzą się 
nud głowami zebranych, Nie ad- 
straszają one jednak miłośni- 
sow pilki nożnej. Na stadionie 
iest coraz gęściej. 


MECZ PRZY ŚWIETLE 
240 REFLEKTORÓW 


W drugim rzędzie przed na- 
mi. grupa widzów zaklada się o 
wymk spotkana. Zdecydowana 
większość 
Dochodzą do nas strzępy roz- 
mowy, z której wynika. że kil- 
ka osob zakupiło już bilety na 
następny mecz. Trochę zdziwio- 

spoglądam na mówiącego. 


k to, jeszcze dzisiaj na mecz? Moskiewska stacja telewizyjna | 


da wie- | 


30 września. | 


Stawia na Spartaka. 


dzień jesienny jest krótki. Ta= 
'jemnica wyjaśnia sią wkrótce 
Okazuje stę, że mecze piłki noż- 
nej rozgrywane są na stadionie 
mo bez względu na porę 
a. łoszcze dzisiaj, pa meczu 
Spartak Dynamo, rozegrane 
zostanie inne spotkanie o Pu- 
jchar ZSRR. Ogromne roflokto- 
vy, rozmieszczone w różnych 
punktach stadionu. dają t 
światła, że mecz może odbyć s 
nawel późnytn wieczarem. Ref 
‘lektorów jest az 240. 


15.00. Na stadion 
„wbiegają drużyny, Która z nich 
jest lepsza” Moskiewski Spar- 
k to znany zespół. mający już 
ałoną omnie wśród moskwi- 
jczan. Na Pucharze ZSRR gra- 
wtr już czterokrotnie wyrył to 
samo słowa: Spartak. Drużyna 
adobyła Puchar ZSRR w roku 
1938, 1830, 1947 i 1950 O zwy- 
cięstwa walczyć będzie z nią 
«erpól Dynamo 7 Kijowa, nale- 
ący do klasy „A”. 


NIEPOWODZENIE DYNAMO 


Godzina 


|. Kijowianie przebywają już w 
Moskwie od tygodnia. Przed 
trzema dniami rozegrali mecz 


ligowy z drużyną CDSA — mi- 
sirzem ZSRR na rok 1951. Ki- 
jawska drużyna w rozgrywkach 
pucharowych w elagu ostat- 
nich lat nie miała zbyt wielkie- 
Ba szczęścia. Naiwiększy suk- 
ces la wejście da półfinałowych 
rozgrywek w 194G roku, Ze 
Spartakiem kiiowienie spotkali 
się już kilka razy. Zwycięsko ze 
spotkań wychodził na ogól 
Spartak. Ca będzie dzisiaj? 

Po 45 minutach gry stan moe- 
czu 0:0. 


W drugiej połowie gry Spar- 
ltak zaczyna osiągać przewagę. 
W 65 minucie zdobywa prowa- 
dzenie 10. Mimo wysiłkaw Dy- 
nama. mecz kończy się prze- 
graną kijowian. I tym razem 


drużyna kijowska nie miala 
srezęścia 
Publiczność poklaskuśe zwy- 


cięzców i zwyciężonych. Trybu- 
ny stadionu zwolna opróźniają 
się Za dwie godziny zapełnią 
sie znowu. O godzinie 18,00 roz- 
poczyna się następny mecz. 


MECZ PRZEZ RADIO 


| Aby widzieć mecz, nie trze 
ba w Moskwie chodzić na sta- 
dion Dynamo. Wystarczy mieć 
w domu aparat telewizyjny. 


eć | 


w mieszkaniu 


ROGĘ do stadionu Dynamo , Przecież to już popołudnie, a systematycznie nadaje w swoim | 


programie sprawozdania z me- 
czów, rozgrywanych na stas 
dionte Dynamo Wygodne praw= 


ds? Pomyślalam, jakby ta by- 
lv dobrze, gdyby w Warszawie 
(była już stacja telewizyjna. 
jOglądanie atrakcyjnych spot- | 
ksń międzynarodowych nie na- 
siręczałoby wtedy zadnych 
| trudności, | 

Dla przybysza z Polski tele- | 
wizja to rzecz uiekawa. Kiedy 


fisze zapowiedziały, że 8 paż- | 
ziernika odbędzie się mecz | 
|między rewelacyjną drużyną — | 
reprezentacją miasta Kalinin i 
drużyną Szachtiora ze Stalino 
postanowiłem pójść na mecz, 
klóry zapowiadał sę bardzo 
Jeiekawie. Niestety, biletów już 
nie było. Co robić? I tu za- 
poznałem się z zaletami tele- 
wizji. 


Już od pół godziny słedzę na 
stadionie, przepraszam... w po- 
keju i abserwuję z uwagą mecz 
Na ekranie aparatu telewizyj- 
nego widać wszystko tak dobrze. 
jak na stadiunie Z uwaga śle- 
dzimy interesujący mecz, ra- 
zem z widzami przeżywamy 
chwiłe emocji Na ekranie wi- 
dać dokładnie poslacie, piłkę 
- jednym słowem wszelkie Za- 
grania zawodników. Widocz- 
ność wspaniąła. Kiedy pilka 
Idzie na aut, przekroczenie li- 
nii widać lepiej jak na stadio- 
nie Każdy obraz jest przybli- 
żony. Gdy bramkarz wykopuje | 
piłką śledzimy dokładnie za Jei| 
lotem. widzimy jak dobiega do 
niej dwoch graczy. j 


Szybko mineły dwie godzin” 
tolewizyjnegn meczu Z żalem 
wstaje > miękkiega fotela. Jed: 
nak wygodniej, jak na Lwa! 
dych ławkach stadionu, 


W len sposób, przy pomni 
wspaniale dnałaiącej telew 


tysiące  maskwiczan ogląda 
wszystkie imieresulące spatkar 
nia rozgrywane na stadionie 
Dynama 


Ogromne zainteresowanie 
sportem piłkarskim ze strony 
radzieckiego spoleczenstwa zo- 
bowiązuje drużyny do stalego | 
podnoszenia poziomu. da coraz | 
doskonalszego opanowania 
arkanaw tej pięknej Ery. Pu- 
bliczność radziecka to znający 
się na rzeczy | surowy krytyk, 
który ma wysokie wymagania. | 
Zadowolić tę publiczność to 
Jamblcja każdego gracza. | 

i 


M. Godlewski 


|stwa sportowego Wielkiej Bry- 


| waia mieszkańcow Londynu, za- 


Dynamo _podbiia Angli 
„Takiej bramki nie strzelił nawet Lawton” 


| okrzyki przeniosły się na dru- 
„żynę gości. 
Młodzi, ciemnowlosi przewa: 
nie chłopcy. spokojnie patrzyli 
|na grzmiące wokół nich trybu- 
|ny. W rękach trzymali wiązan- 
|ki kwiatów, które do dzisiaj, 
przechowuje na pamiątkę wielu 
ieszkańców Londynu. 
Wielotysięczne tiumy patrzy- 


MOT ocziek cygara i się- 
Enął ręką w kierunku aparatu. 

— Daily Express.. yes.. słu- 
cham — wyseplenił powoli w 
czarny otwór słuchawki. 

— Szlagier? Wiem, już wiem. 
Nie, składu jeszcze nie znam. 
No?.. Jakuszin.. tak, Semicza- 
stny, Chomicz.. tak, Bobrow.. 
kto? Bieskow.. B — jak Barba- 


ra?.. tak... very well, dalej... Ar- |ły oczarowane, Jak inaczej wy- 
changielski, Karczew, Soła- Obrażały sobie drużynę ze 
wiew.. tak. Wiem, wiem — | wschodu Europy. Na boisku, za- 
dziękuję. Good bye! | miast nieziemskich zjawisk, sta- 

Grenn -- as dzienmkar- nęli przeciwka Chelsea normal- 


ni ludzie, na pierwszy rzut oka 
bardzo nawet sympatyczni. Lu 
dzie, którzy wprawili w zdu- 
kiem Butlerem) wiedział już mienie londyńską publiczność 
wszystko. Przeczuł już przed — Ofiary mr. Greena, Daily 
dwoma tygodniami przyjazd | Express i Innych jemu podo- 
najlepszej drużyny Związku | nych dzienników. 
Radzieckiego, wiedział, jak ona * 

gra, jaki przedstawia poziom. W RÓTKI gwizdek sędziego 
Mr. Green był w daskonałym| **Ularka wyrażnie ssychac | 
humorze. Wczoraj puścił na czo- ' wśród ciszy, jaka zapanówasa 


tanii, najlepszy znawca piłki) 


nożnej (naturalnie poza Fran- 


lówkę szlagierowy  arlykuł.:nad Stamiord Bridge. 
„Moskiewskie Dynamo przed — Kostia zaczynaj. — Bobrow 
sromotną klęską” — krzyczał | jeszcze raz rzuci okiem na mat- | 


iwe zdawałoby się trybuny, 
Bieskow podał spokojnie do 
łącznika i poszedł szybko do 
puzodu. Błyskawiczna zmiana 
byorow — Archangielski prze 
mosla od razu akcję na pole 
poabramkowe przeciwnikow. 
Pierwszy  sirzał, piłka minęła 


czteroszpaltowy tytuł. Najbar- 
dziej szlagierowy ze wszystkich, | 
jakimi prasa brytyjska ekscyto- 


powiadając występ radzieckich 
piłkarzy. Konkurencja udała się 
wyśmienicie. Tylka Daily E: 
press, no nalurainie.. z mr. 


Greenem na czele, mógl się na o kilka  centymetrow po- 
coś podobnego zdobyć. przeczkę, 

Poniedziałek 21 listopada. * 
Dany Express rozchwylywany M7. GREEN pośpiesznie na- 
jest przez wszystkich londyń- wisal w swam notatniku 
czyków. Każde dziecko, ktore piika poszła w ruch", po 


przerobiło chociaż cztery pierw= . 
sze strony elementarza zna juz 
na pamięć trudne nazwiska 
członków ekipy piłkarskiej 
ZSRR. Całe szpalty poświęcona 
trenerowi Jakuszinowi, Chomi- 
czowi, Bobrowawi,  Bieskowo- 
wi.. ale każde dziecko wiedzia- 
lo jedno, że Rosjanie., muszą 
przegrać. 

— Tommy Lawton — ta na- 
zwisko przyćmiło wszysikie in- 
ne. Bożyszcze Wielkiej Brytanii, 
środkowy napastnik Chelsea, 
poprowadzi aiak Anglików. 
Tommy Lawton jest w jak naj- 
lepszej formie. Mieszkańcy Wy- 
spy mogą więc spać spokojnie. 
— Tommy Lawion znajduje 
ję u szczylu swej kariery 
pisały dzienniki, a niedoścignio- 


czyim z polowaniem spojrzał | 
na osobnika, który ośmielił się| 
powiedzie | 

— Ül Rosjanie*nie są wcale | 
tacy prymitywni. Widać to po| 
pierwszym zagraniu. 


ONSTANTY Biesków zręcz- 

nym, prawie niedostrecgal- 
nym zwodem ciała pozbył e 
„opieki” Harissa, Biękithu ko- 
szulka z hterą „D“ migneia po 
bocznej linii boiska, aby za 
chwilę niespodziewanie wyjsć 
na środek. Za Bieskowem su- 
nęli jak cienie obaj  obroncy 
Chelsea. Anglicy juz w pierw- 
szych mawach zanemowali 
się, ze ten wysoki, smukiy mło- 
az.eniec, który tak waj ale 
zacząl ayrygować akcjami swo- 


ny konkurent mr. Greena — l ko š 

Frank Butler powiedzial: e RE — jest  niebez- 
= O wynik jestem spokojny, erir m 

p Tommy = pS ie sago. pną riaraitt Leini ania 
a i 7 s neu xi 

Jest w wyśmienitoj forme ZAGRO rsa ANERO 


Wniosek dość prosty: Dynamo 


zejdłe z boiska pokonane i to uu Fa chwili staje alę sii- 


Ji niewzy — to Kostia aotał już 
wysoko. M podbic swoją grą serca roboti- | 
tżej częsci publicznosci Lanay- | 

ODZINA 12.00. Wszystkie nu. Zdumiewajyca sybkose, die 


ulice prowadzące do Stum= ' 
łovd Bridge zostaly po prosu 
zakorkowane. Sznur pojaeduw 
sumo. wałod morza ludzkich 
kłów W.adomość o przyjeżdzyć 
Rosjan arosiłu swojo Tysiące 
mieszkańców Londynu, OKOL 
nycn miast, ba, nawet z krań= 
cow kraju. przyjechała ogoądac 
wazotycznych” gości, patrzeć 
Jak ulubieniec umów — Tam- 
my będzie strzela) | Rosjanom 
bramki, jak ci, ca ośmieńli się 
sagro hegemonii piłkarst 
Wielkiego lmperium zejdą 2 
boiska „aromotnie” pokonani 
Od czasu pierwszego  linału 
Pucharu w Wembley w 1924 i 
żaden stadion Londynu nić wi- 
dział tak poiwornych umów. 
34.446 wiazów zapiaciła ponad 
1.000 luniuw. Dalsze 10.000 ogla- 


bikara, ioca spiiniera, pogania | 
o goomowycznej prawie udkad: 
teka = gabi Poudie pore 
„ywni kibice uogiwiskiego pH 
karstwa, 

Nara... szybka akcja angu 
sk.ego nApuuu. Tey piłce j 
Lawon — sirzela Cnomicz Jest 
na miejscu, lecs śliska pu 
vuonna jese do utreymama, Wy- 
koreysiuje 10 Napaðinuk hel= 
sea 1 Anaucy prowadzą 110. 

+ 


mrrMIN. gry. Chelsea prowadzi 

t uż ŻA. oladion sediejć 4 
uauiów Lrybun leci na głowy 
LOZDIE S£LIO 1 PUŁCJUEJaiUU= 
wani widzowie, Kurika pogo- 
1UWiA JUŻ 18 rad IUa aQ prze- 
©skuc wypetńiónynu uncami w 
klecunku sapitaia Ponad 100 
usóu, Ktoryjm udzielonu pięiw= 


dało mecz b bilesów, pO szej pomocy, usiiuje < powiolem 
uLr.ednia wylamaniu bram saju ulracohe MIGJA. 
stadionu, 


Mu, Greun bes przerwy pisze. 
| Cu thwię wypuszcza 2 Uai me- 
ny óymu i tiuiafującym »boj- 
rzeniem odrzuca  Teporierow 
Agożureney ay dZIENNIKOW. 


* 


ODZINA 14.30. Listopadowy, 

„oadyński dzicń spowił mgią 
dziesiątki tysięcy widzów. Śia= 
dion czyni niesamowite wraże- 
nie. Wszystkie urzewa, park 
ny i ogrodzenia. oblepione były 
publicznościa. Na szklanych 
dachach cztero-piętrowych uy- 
bun siedzi przeszło 2.000 eniu- 
zjastów futbolu, U stóp wyso- 
kich masztów widać kilkudzie- 
sięciaosobową grupę kolonii ra- 
dzieckiej. Nikt na nich nie 
zwraca uwagi, Przeszło 80 tys. 


r7 ANOSI się na tragedię, Wy- 

4u20ka porażka mozkiew żkich | 
Dynamowtów wisi na wiosku. 
Gay będzie tak, jak przopowia- 
dai Daily Express? 

Jedenastka raceńców" je- 
sźcze gra. Wyzwala się często 
spod przewagi Anglikow i po- 
Waźnić zagraza bramce Woodie- 
wa Pod koniec pierwszej polo- 


par oczu, skierowanych jest na wy przewaga radzieckich pił- 
ciemną czeluść wyjścia na kurzy staja się widoczna. 
boisko... 31 min. Faul Russela kończy si 


„jedenastką”. Piikę ustawia S0- 
łowiew. Umilkla kolonia ra= 
dziecka, na trybunach śmiertel- 
na cisza, tylko wysoko na wle- 


Już. Błękitne koszulki mo- 
skiewskiego Dynamo odcinują 
ję wyraznie od ciemnej, zbitej 
masy trybun. Obok nich gospo- | 


darze. trze łopocą dwie flagi. radziecka 
— L-a-w-t-o-n! — zaryczała i brytyjska, 

angielska publika, Bożyszcze| Sółowiew podbiega do piłki, 

imperium niedbale skinęto ręką ' strzeła.. płasowany, miękki 


tałującym ze wzruszenia Irybu- | strzał Irafia w słupek. wyrywa- 
nom. ' Gest ten jeszcze bardziej jąc z przeszło 20 tys. piersi glę- 
podniech kibiców Tommy'ego. bokie westchnienie ulgi. Ta je. 
Wmógł huragan braw Do- | denastka, jak się później oka- | 


Ten wybieg Stefaniszyna na mieczu CWKS — ATK kosztn- 
wal gospodarzy jedną bramkę. Da pustej bramki strzelil Bra- 
gagnola Foto E. Franckowiak 


R. GREEN zmęłł w ustach piero pa kilkunastu sekundach zało, zaważyła na losach histo- bramkę. 
rycznego spotkania. 


TO SZATNI 


mowanych tłumów. Trener Ja- 
kuszin niespokojnie spogląda na słabnie. 
swoich chłopców. Siedzą jeden 

przy drugim. Babrow. Bieskow, | 
| Semiczastny, Archangielski, So- 
lowiew, Karczew, dalej 
m: 


Od 
Woodlewa dzieli 


1.30 m. Nareszcie. Wyciągnięty, Dynamo. Najwięksi 


dołatuje szum jak struna brat 
i rozentuzja- nie jest w stan 


wzburzonych 
| kietnie silnej bo: 


| changi. 


— ten rozpaczli 
downi dotarł di 
Bieskowa, 


Cho- 
iee, 


„Forteen thau! 


micz nie załamał się po niepo- przypominali 


wodzeniach pierwszej 


| nia. o którym długo jeszcze bę- 
dą wspominać mieszkańcy Lan- 
dynu. 


notował 
gry ulegl ra 


niepodzielnie piikarze Dynamo. | ów, 


Chelsea zepchnięta do deien. 
wy rozpaczliwie walczy a utrzy- 


ce znów jest Bieskow, Popular- 


ny Kostia przechodzi Harissa, kl jest przeszła 40 m kj a 
spokojnie podaje do tylu, dolla — 3:3! R pracował | 
Karczewa, tem podciąga pod! Stadion grzmi od oklasków. | Ryszard Zgórecki 


Nie. Zna chłopców 


zacisnął kurczo' 
laznoj poręczy 
duż nie notuje. 


Frank Butler pośpiesznie za- 
„po przerwie ob 
jFkalnej zmianie” 
Tak. Teraz na boisku panują 


szył się okrzyki 


„| niłt ni 
wym przeboju 


$ swych barw prowadzenie. Chel-, giery atomowe na boczne szpal- 

an REŻ ie FA EASE ar ty, lak pisał Daily Express. ale 

krzykliwe da tej pory trybuny, | — Czy ten wynik utrzyma juz nla piórem chluby aoyiel= 
których w najwyższym slopniu się? — pytają siebie londyń- Skieko dziennikarstwa aporto- 

zadziwił niespodziewany zryw wesu mi. Grend ARADR 

radzieckich pilkarz; + wie godziny po meczu dał 

17 min. po przerwie. Przy pil- płłce jest Bohrow. Bohrow mi- przykład Forrestelowj, jak na- 


ja jednego, dru 


W 3 min. późni 
iski wyrównuje 2 
— Worteen thausend! Lawton' 


kiedy dynamowcy 
-- Ma chłopak nerwy — Ja- |runęli do nowego ataku. 

kuszin spogląda z czułością na | 

Aloszę. Czy tylko on jeden Chó- | funtów szterlingów. 


połowy? | śradkowemu napastnikowi Chel- 
dobrze, sea Byly to pieniądze = cały 


| nież pozostali dzlennikarze, 
Czy Tommy Lawton przestra- 


lego do dzisiejszego dnia 
ie wie. Lawion po solo- 


przyczajonego , Cala publiczność gorąca nagraa 
go jeszcze 33 m, | dza wspaniały strzał zawodnika 
fanatycy 
kiwa Ę 
Twe" 


swoje, 


mkarz Chelsea, 
1e wyłapać pie- 
mby. Tempo nie 
| Ar-j 


angielskiego futbolu 
uznaniem | głowami. 
bramki nie strzelił w 
karierze nawet Lawton. 


k 
(OPZ 1610. Na boisku pa- 
nuje już półmrok. Angiel= 
ska publiczność znosi na rękach 
„zawodnikow obydwu drużyn 
Dynamo podbiła Anglię, podbi- 
ło serca mieszzańców Londynu. 


iwy okrzyk wi 
la świadomości, 


nd” to — 14.000 | 
Olo. ca 


ów. „08 Występ radzieckich pilkarzy 
angielscy kibice „olwierdził krążącą legendę 
a wysokiej klasie piłki nożnej 


Kraju Rad, legendę, która od 


wie, że są spokojni, a po przer- majątek — zapłacony za Law: PO f $ Fiy 

e roiuę będzie inaczej tona, kuplonegu przez Cheisea 0%] stala sie OCENA 
przed meczem z Dynamo. NK : > 

y A epnego dnia. nawet naj- 

| GWIZDEK Clarka rozpaczy” | Zdenerwowanie  pubhczności więksi rutyniarze nie mogli już 

czyna drugą połowę spotka- | osiaga swój zenit. Mr. Green przemilczeć faktu, że „radzic 


wo ręce na že- cy Dynamowcy pokazal, jak 
loży prasowe się powinno grać pokazali ta 
Nie notują rów- piłkarzom kraju. gdme piłka 

nożna zrodziła się í wycho- 


wala" 

Tak pisały wszystkie dziennje 
ki ı czasopisma brytyjskie. za= 
mieszczając ogromne  sprawo- 
zdania z meczu | spychając szlą= 


u swoich kibi 


uzyskuje dla 


giego. Do bram- lety kończyć swą beznadziejnie 


Sirte- głupią karierę. 


Zwycięski powrót Borysa Pajczadz 


w szeregi Dynamo Tbilisi 


cjenta, jak z książi 


Budowa stadionu krakowskiego Wiókniarza ohliczonega na 15 tys. miejsc siedzących I 5 tys. 


stojących pasuwa się naprzód. Przy p 


racy widzimy junaków z brygad SP 
Foto CAF Werlowsti 


TY/SRÓD graczy Dynamo Tbilisi, którzy 
PY mają przybyć da Polski, jest zasłużony 
mistrz sporiu Borys Pajczadze, jeden z naj- 
stynniejszych piłkarzy w Związku Radzie- 
ckim. Kariera jego, obfitujaca w sukcesy, 
przerywana była wielokrotnie poważnymi 
kontuzjami. Dzięki wialktej siła woli i upor- 
czywej pracy nad sobą Pajczadze za każdym 
razem wracuł do czynnego życia sportowego. 
O jednym = nich, po którym nastapii dalszy 
cgo wielkiej kariery — mów niniejsze opo- 
wiądanie pióra W Dojredżiewa, drukowane 
etkim czasopiśmie „Kułlura fizyczna 
1 sport” z ub. roku 

— Nie cheg być podobny do barytona, któ- 
ry pieje, a jednak nie przestaje śpiewać — 
mówi. Borys Pajczadze do otaczających jepo 
łóżko szpitalne kolepów, którzy jak mogli 
starali sie porieszyć leczącego ciążką kontus 
ję usa atutowego drużyny ibiliskiego Dyna- 
Operacja może być zrobiona wspańia- 
grał tak jak poprzednio — 
dumni Pajczadre — a grać średnio nie chcę... 

Pajrzadze vleg! kontuzji w meczu z mo- 
skiewskim Torpeda w raku 
1947 w pelni sezonu. Zderzył 
się z obrońcą, przewrócił i 
musiano go tnieść * boiska, 
Drużyna została bez gra 
który prze: LI lat, zdobywn 
jąc stawe dla siebie, przyczy- 
niał się do jej wielkich sukce- 
sów na boiskach ZSRR i za- 
granicznajch. 


— Sytuacja jest groźna, ale 
zrobimy operację i wyjdzie” 
cie chyba jeszcze na boisko — 
powiedniał znakomity chirurg 
moskiewski profesor Landa, 
gdy Pajczadze przywieziona 
do szpitala. 

Operacja udała się, ale Poj- 
czadze nie wierzył w strój po- 
wról na boisko. Był przekona- 
ny, ze ciężka kontuzja kolana nie pozwoli mu 
na powrót do dawnej Jormy i dlatego mówił: 

— Nie chcę „falszować* jak piejacy bary- 
ton — co uważał za odważne spojrzenie praw- 
dzie w oczy ı w swoją przyszłość Przed le- 
karzem, Paiczadze nie zdradzał swych myśli. 
Ale doświadczony chirurg czytał z oblicza pas 


mo. 
te, ale nie będę już 


— Będziecie grali, jeśli tylko zechcecie — 
powiedział profesor Landa do swego pacjen- 
ta w e obchodu szpitalnego. 

Mincla półtora roku od kontuzji Pajczad: 
nie grał i nie myślał już o powrorie do czy. 
mego życia sportowego, Oswoiwszy się ze swą 
chorą nogą, przychodził jako widz na boisko, 
a w wolnych chwilach, 'bez żalu za siżą prie- 
siłoicią, pracował nad książką: „Wychowa- 
nie młodego piłkarza”. 

Po ndejściu z zespołu Borysa, zaczęli wy- 
cofywać się ż życia sportowego jego koledzy, 
2 klórymi zdobywał slawę dla Dynamo, Nie 
chcieli „fałszować”, starzy druhowie Paji 
dze — Diedielawa, Berdzeniszwili, Rereżnoj, 
Frołow. Sklad zespołu ułegł gruntownym 
zmianom, Prawie całość pierwszej drużyny 
stanowili młodzi piłkarze. Nie brak było wśród 
meh talentów, nie było jednak gracza, który 
mógłby stworzyć 2 mich zgraną całość, nie 
było takiego, który zdecydowałby o stylu ca- 
łego zespołu. 

Rok 1949 zaczął sie dla Dynamo niezbyt 
stezęśliwie Przegrywali jedno spotkanie za 
drugim, nawet z dużo ałabiej poprzednio no- 
towanymi przeciwnikami. W tabeli rozgrywek . 


coroz bliżej 


U 


3 


a 


« 


Dynama lądowało coraz niżej, 
końca. 

Doswładczone oko Borysa Pajczadte do- 
strzegła powód porażek macierzystego zespo- 
łn Brak było wodza ataku, który narzueiłby 
drużyme jednolity styl, I przypominały mià 
wę w takich chwilach dai sławy zespolu. 
Zgranie było wtedy *ntkomite, Szybcy, jak 
tkackie czólenka, napastnicy rozumieli się do- 
skonale. A za nimi była rozumicjąca wch po- 
mot + obrona. To były przyczyny zwycięstw 
z silnymi przeciwnikami, to były ez: 
wielkiego entuzjazmu widzów, zapełniażącyci 
po brzegi trybuny tbiliskiego stadionu, 

Wspolmniemia dni chwały nie mogły ost 
duć gary porażek, że nie grał, nie 
amniejszało wcale tej goryczy. Pajezadze 
przeżywał ten upadek jako miłośnik piłkar= 
stwa i jako jeden z pokolenia, które zdobyło 
sta wę, 

Jasne było dia wszystkich, że drużynia po- 
trzebny jest dońwiadczony kierownik ataki. 
Niestety, nie było takiego wiród mlodsieży. 
W tuch okolicznościach kierownictwo zwróci= 

ło się do Borysa Paiczadze 3 
prośbą o wznowienie trenin- 
pów. $ 

— Jestem przekonany, że 
będę twiku hamował inicjaty= 
wę młodzinzy wazbrantał 

> się Pajczadze. Oni uznają we 
mnie mutorytet, a ja nie ma- 
rzę nawet ọ tym, by grać jak 
poprzednio. Boję się, że n'e 
bedę dla drużyny w naimmiej= 
szym stopniu pożyteciny. 

— Wystarczy twoja obece 
ność. Każdy 3 młodych grać 
będzie z wiekszym poczuciem 
odpowiedsialnołci, każdy bęa 
dsie pewniejszy. Indywidual= 
ności zwiąże się w zespół — 
przekonywano Pajczadie 

Borys uległ namowom, rospoczął treningi 
I wtedy przekonał sie, że latwiej jest wyrzec 
się sportu, niż wrócić doń  Kontuzjowanm 
noga przypominała dość często o przebytej 
chorobie, hamowała ruchy Borys bat się iść 
na przeciwnika tak jak za dobrych czasów.. 
nie panował już tak nad piłka, nie udatwały 
się zwody, kondycja pozostawiała wiele do 
życzenia. Trzeba było znczynać od poczatku, 
tak, jakby dopiero zaczynał karierę piłkarza. 

W jednym ze swych pierwszych spotkań po 
przerwie spowodowanej kontuzja, Borys na 
trzy minuly przed końcem meczu Spar- 
takiem Moskwa) zdobył decydującą bramkę. 
Znalaz! lukę w obronće przeciwnika i strzehł, 
tn jednak nie przyniosło mu wcale zadowole- 
nia. Był przekonany, że każdy zrobiiby to, 
może nawet lepiej nd niego. Wątpliwości w 
wartość jego korzyści dla drużyny anzrosty 
u Pajczadze, gdy po meczu odnowiłm se kon- 
tuzja. 

— Miej odwage zejść z pola zwycięsko — 
mówił do Pajčadze jeden głóś. ę 

— Wysłuchaj kolegów, twylecz się i graj 
szeptał drugi... s; 

Ciężka to była walka z samym sobą. Kta 
wie, jak ona mogła się skończyć Pierwsze 
me po powrocie i znów dwa miesiące 
przerwy. 

Pajczadze siedzial na trybunach tnśród nie- 
znajacych go bliżej kibiców. Nagle usłyszał 
swoje nazwisko t nasiępujące slowa: 


D, c. 
m. 


jaśnień ©. 


Kielbasie I St Golębiowskiemu 


Koła Sportowe ZS Stal przy PAFAWAG-u we Wroclawiu zorganizowała dla 45 mlodzików 
Kurs pięściarski. Mladymi bokserami opiekuje się trener Smiech, 


Na zdjęciu udziela on wy- 
Folo CAF Z. Wdowlński 


Dokończenie za str. 1 


Przystępując do omawiania 
błędów sportu związkowego, 
trzeba stwierdzić. ża, 


1 Wydział Kultury Fizycznej 
A Centralnej Rady Związków 
Zawodowych nie odegrał po 
ważniejszej roli w Komitecie 
Orcanizacyjnym Spartakiady 
Towarzysze nasi delegowani do 
poszczególnych komisji | komi 
tetu dali się zepchnąć na drugo 
rzędne stanowiska. Tow. Rybin- 
ski będąc w Prezydium Komite 
tu, przejmując z konieczność! 
zogadnienia kwaterunku i wy 
żywienia. oderwał się od prac 
organizacyjnych Komitetu, wsku 
tek czego Zrzeszenia nie mialy 
zasadniczo w Komitecie awego 
przedstawiciela, Tow. Boski, ja- 
ka wiceprzewodniczący Komite- 
iu Technicznego i Komisji Re. 
 gulaminowej, nie wykazał do- 

tatecznej tibski o interesy soor 
tu związkowego. nie przeniósł 
regulaminu Spartakiady da 
Zrzenzeń Sportowych. na samej 
SEKE NEA przejął rolę żę 


R 


ore musiał sie zająć przyRólo 
waniem | przeprowadzaniem po: 
azu ximnastycznaga CRZZ. za 
niedbał i nie dopilnował żywot: 
nych spraw sportu związkowe- 
go w kieruwnictwie organiza 
 ©yjnvm Spartakiady. 


QQ Zawody eliminacyjne na 
szwzeblu Koła Sportowego 
odbyły sie zaledwie w 50 proc 
plinach przewidzianych 
Spartakiadzie. Zrzeszenia Związ 
 kówe w większości wypadków 
ograniczyły się da zawodów eli 
nynacyjnych na szczeblu okrę 
gowym. nie kontrolując prae 
pszygojowawczych do zawodów 
eliminacyjnych w Kolach Spor 
towych. W zawodach central: 
nych Zrzeszeń startowa po 
ważny procont zawodników. 
tórzy nie przeszli eliminacji na 
szczeblu Kola Sportowego. 


Na pewnej ilości obozów 
przygotowawczych reprezen 
taci Zrzeszeń  Zwiąskowych 
praca polityczna - wychowawcza 
pozostawiała wiele do życzenia 
Nie wszędzie tez kierownictwa 
| kadra irenersko - instruktor- 

ka były starann's dobrane. sq 
wpłynęła na zmniejszenie mo 


R 


zawodników | abniże- 
| sportowego zrze 
rtakindzie Dowo- 
nasze Zrzeszenia 
[niedostatecznie prowadzą po- 
|litykę wową i ni? pracu- 
nnd kadrą trenerską i In 
|struktnrska. szczególnie na od 
[cintu ideologicznym 


4 Kierownictwo Związkowych 
Zrzeszeń Sportowych w wie. 
jlu wypadkach wykazało często 
nieznajomość przenisów regula 
minu Spartakiady, np, po odby- 
tej konkurencji m we 
nik zaskakiwa) je i powodował 
komontarze a  niewłaściwości 
| regulaminu 1 złej interpretacji 
| tegoż. 
Kierownicy poszczególnych 
dyscyplin sportu nie umieli w 
|pracy tesz sposób zaplanować 


liwości 
nie poziomu 
szenia na Spa: 
dzi to. 


pracy zespołów podczas Sparta- 
kiady, 

Nie wykorzystano trenera i in- 
|struktora do przygotowania za: 
|wodnika przad startem, ogran: 

iac w wielu wypadkach je- 

| Ro rolę do roll widza, nle zaś te 
| Ro, od którega w poważnej mie: 
żniony jest wynik za 


Iników Związków Zawodowych 
Opiekuńcze Związki Zawada: 
Kolejarzy, Metalowców, Włóle: 
niarzy, Budowlanych. FHutni 
«ów, Spożywców i Handlowców 
| włączyły sie do pr: ó 
|2 gszeniom w tak duże 
lizaeji. czym podwy: 
ziom zrzeszeń na Sparlak 
Pozostale opiekuńcza Związki 

wodowe nie wykazały żad 
| Niektóre Zespoły 
dzone przez niewlaści, 
dzi, jak np. zespół 
„Górnika“, prowadzony 
lob. Klukowskiego, który 
przegranym meczu poszedł z za 
|wodnikami na wódkę | groził 
EE polu bokser- 
skle» „Górnika” z dalszego u 
| działu w Spartakladzie. 


były obsa 

wych iu- 
bokserski 
przez 


WNIOSKI 


1 GKKF w planowaniu tak 
i powaznej imprezy jak Spar- 
jtakiada, winien w poprzedza 
Jacym róku opracować glan i 
| regulaminy. by Zrzeszenia mo: 
Riy w swych planach budzeto 
wych przewidzieć środki j o 
RE odpowiedni plan pra 
cy 


poj 


- Sportowy aktyw związkowy 


w niedostateczny sposób 
przygotował Zrzeszenia do Spartakiady 


2 Spartakiady oraz Święta 
Kultury Fizycznej winny 


| odbywać się w okresach ferii 
szkolnych. by szkoły mogły być 
miejscem zbiorowego zakwate- 
towania, zawodników  Zrzesze- 


nie 
3 Kampania 
Spartakiady winna rozpo- 
erat się w okresie eliminacji na 
szczeblu Kołą, a nie jak to mia 
lo miejsce na 2-tyg. przed Spar- 
| takiadąn. 
A Xoərty wstępu i bilety win- 
= ny być rozprowadzone przez 
organizacje masowe  przynaj- 
„mniej na miesiąc przed Sparta 


kiadą. 
5 Wydz. KF winien dbać o 
to, by dostateczna ilość 
przedstawicieli sportu związko: 
wego miała odpowiednie stano- 
, wiska we wszystkich Komisjach 
1 Selcjach organizacyjnych | 
sportowych imprezy, sięgnąć po 
| aktywistów Związkowych I Zrze 
szeniawych, a nie ograniczać się 
tylko do pracowników Wydziału. 


4 Zw, Zrzesz Sport muszą 

położyć giówny nacisk na 
mistrzostwa Kół Sportowych 
przy Zakł, pracy, gdzie poważ 
na 
Zakladowa 


17 Większy nacisk położyć na 

wychowanie polityczne spor 
towców. szczególnie na obozach 
przygotowawczych. gdzie no 
ważna rolę winien odegrać àk: 
tyw polityczny  Opiekuńczych 


Zw. Zawodawych. 
B Zwiazki. Zrzeszenia Sporto: 
we i ich aparat niedostatecz 
[nie pracują nad podniesieniem 
awego poziomu pol-wych, Win 
ny one bsrdziej niz dotychczas 
pracować z kadrą fachowa nad 
radniesieniem jej wyszkolenia 
ideologicznego i wyrobienia w 
mie] właściwego patriotyzmu 
Zrzeszenia. 


9 Zwiazki 


awodowe w dal- 
szym u n.e doceniają 
rozwoju Kultury Fizycznej 
wśród szerokich mas pracują 
cych i nie wypełniają wskazań 
zawartych w uchwale BP KC 
PZER, w wyniku rzego, jak 
wykazała Spartakiada Zw, Zrą. 
|Sport. sa pozbawione właściwej 
|opleki pol.-wych, CRZZ poleca 
Org Zw. uwzglednienie w pla 
nie prac Prezydium rożpatrywa 
nie spraw związanych 7 zagad- 
|nieniatni Związkowej KF. 


a program niedzielnych wy- 
ic.gów żuzlowych, kióre odbyiy 
se na stad.ónie Budowlanych, 
złożyła się spotkanie ligi żużlo 
wej CWKS — ZS Budowlani à 
raz bleg 4 najlepszych zawodn' 
ków abu zespołów o nagrodę 
Komitetu Wykonawczego Mie- 
miąca Poglebienia Przyjaźni Pol 
sko - Radzieckiej. 


Wyłcigi poprzedziła część ofi 


ramienia TPPR low Lesk; oraz 
przedstawiciel delegacji radziec. 


kiej. Fiedosiejew. Na zawodach 
obecny był równ:eż przewodni: 
tzący TPPR min. Matuszewski. 
Po przemówieniach. przedstawi 
cele Budowlanych wręczyli go- 
ściom radzieckiin proporczyk | 
kwlaty, 


Zawody stały na średnim po- 
j glomie, osiągane czasy były sla. 
| be. Najlepszy czas dnia osiągnął 
Fijałkowski w | biegu: 1:274. 


cjalna, w której przemawiał z| Zawodnicy CWKS  prowedzili |< 


zdecydowanie od 3 biegu, jed- 
| nak najlepszym zawodnikiem 


Zużlowcy CWKS wygrali 
w ostatnim spotkaniu ligowym 
z Budowlanymi 


spotkania byt Fojałkowski z 
| Budowlanych (wygrał wszystkie 
biegli), którego nic zdołał poko- 
nać najlepszy zawodnik CWKS 
| W pierwszym bie: 
Au byliśmy świadkami ciekawe- 
mo priedynku między tymi 
Uwom4 wodnikami. Fijałkow= 
sk xwyciężajac, zrewanżował 
się Sucheckiemu za porażkę w 
| indywidualnych  mistrzostwacn 
żużlowych. gdzie Suchecki zajął 
5 miejśce, a Fijałkowski 6-te. 
Punkty dla CWKS zdobyl 
„Suchecki — 8, Krakowiak — 
Jrwat — 5, Kuśmirek — 4, i 


w hokeju 


POZNAN, 21.10. (tel. wła. 
"rzydniowe rozgrywki finałowe 
0 mistrzostwo Polski w hokeju 
na trawie. przyniosiy w efek- 
UE raz czwarty 7 rzędu za- 


ieżka. Pokonała ona w pierw- 
szym meczu Kolejarza Poznań 
7:0, w drugim Włókniarza Po- 
| W ostatnim meczu 

lsowała niespodzianie ze 
rywalem, _ Kolejarzem 


pójnia mistrzem Polski 


na trawie 


į Spójnia, która po raz plerw- 
jszy od dłuższego czasu uzyska- 
ila wynik remisowy, nie umia- 
ła przelamać dobrze grającej 
linii defensywnej swego rywa- 
la mimo wyrażnej przewagi. 
|Bramkę dla Spójni zdobył Fli- 
inik Jan, a wyrównanie dla Ko- 
lejarza uzyskał Grotowski z 
| karnego, 

Wicemistrzostwo zdobył nie- 
spodziewanie Kolejarz Poznań 
Zremisowal on dnia poprzed- 
niego z Kolejarzem Gniezno 
33, a w ostatnim dniu poko- 
nal Włókniarza 10 (0:0), W dru- 
żynie poznańskiego Włókniarza, 
|który przez cały czas meczu 
mlał lekką przewagę zawiódł 
alak. Zwyclęską bramkę dla 
$ Kolejarza zdoby: wWidziński 


|Smoczyk — 2. Dla Budowla: 
nych. F:jałkowski — 9, Zende 
rawski — 8. Kamrowski 1 So- 
wa po 3 oraz Napiórkowski 1. 

CWKS swym zwycięstwem 
nad Budowlanymi 28:24 wysu- 
nal się w tabel] przed Ogniwo, 
zajmując 4 miejsce. 

W biegu o nagrodę Komitet" 
Wykonawczego Miesiąca Po 
głęblenia Przyjaźni Polsko - Ra- 
dzieckiej zwyciężył Fijałkowski 
Bud (1:28.8) przed Sucheckim, 
CWKS i Zenderowskim Bud. 


TABELA 
1 Unia 16  207:104 
2 Górnik 16 275300 
3 Gwardia 14 290/104 
4 CWKS 12 250-238 
5 Ogniwa 10 255235 
6 Budowlani 6 22% 
7 Stal a 232.340 
8 Kolejarz 4 Wm 
9 Włókniarz 4 nmm 
110 Spójnia a 100:300 


propagandowa | 


rolą winna odegrać Rada | 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Minął wrzesień, a z nim je- 
szcze jeden etap współzawodni- 
ciwa sportowców związkowych 
w zdobywaniu SPO. Plon tego 
etapu — to ponad dwadzieścia 
pięć i pół tysiąca nowych od- 
zak SPO. 

Jeżeli porównamy ilość zdo- 
byłych odznak przy końcu po- 
przedniego okresu tj. 


znaczna. Było ich wtedy 43.481, 
teraz jest 74.411. 

Wyniki te przedstawiają 
jednak w mniej różowych kola- 
rach, gdy zdamy sobie sprawę, 
ze do końca roku musimy w 
sporcie związkowym wykonać 
limit 100.000 odznak. W ciągu 
trzech czwartych roku nie zro- 
biliśmy, niestety, trzech czwar- 
tych limitu. 

To nic. ze właściwa akcja 
współzawodnictwa rozpoczęła 
się właściwie dopiero w czerw- 
cu. Plan zdobycia przez spor- 
towców związkowych w 1951 r. 
100.000 odznak był znany wszy- 
stkim od początku roku. Trzeba 
była prącować systematycznie 
przez cały czas, a nie zostawiać 
najwięcej roboty na oslatnią 
chwilę. 

Tak jednak, niestety, było. Da 
15 sierpnia nie zdołano wyko- 
nać nawet 50 procent limitu, a 
przecież okres lata dawał naj- 
więcej mozliwości zmobilizowa- 


nia ludzi do zdawania zale- 
głych norm. 
Tutaj więc, spotykamy się 


znów z tym, tak typowym. blę- 
dem organizacyjnym w dziedzi- 
nie akcji masowych: z brakiem 
odpowiedniego planu, systema- 
tyki, słowem z improwizacją. 


dyspro- 
porcje, Trzy zrzeszenia: tal 
Włókniarz i Górnik, z nadwy 
ką wykonują już swój plan, na- 
tomiast dwa: Spójnia i Budow- 
lani dotąd nie osiągnęły nawet 


|, wają się wątpliwości, co do słu 
szności zaplanowanych cyfr. 
Okazuje się, że limity opraca- 


ści członków związków zawodo- 
wych w branżach, odpowiadają- 
cych danemu zrzeszeniu, W ten 
sposób Spójnia i Ogniwa otrz, 
mały największe zadania, choć 
posiadają najbardzie) rozdro- 
bniony i trudny do uchwycenia 
element, Jest to już bląd w pla- 
nowaniu i w przyszłym roku 
akollczności te zostaną uwzględ= 
nione, jednak dzisiaj tylko czę- 
ściowo tłumaczą one  Spójnią, 

Nic natomiast nie może uspra- 
wiedliwiać fatalnej pozycji Bi 
dowlanych. Mówige popularnie, 
zawalili oni robatę, z powodu 
braku zmnteresowańia 20 ;*ro- 
ny swych najwyższych władz 
sportowych: Rady Głównej 
Zrzeszenia. Rada niewieie za)- 
mówała się zdobywaniem SPO. 
Najlepszy dowód, że dotąd nie 
wysłała nawet w taron m= 
strukeji w sprawie współzawod- 
nietwa. 

Wśród zrzeszeń na wyróźnie- 
nie zasluguje Kolejarz, który ja- 
końeiown najsolldniej prowadzi 
całą akcję, 


NASUWAJĄ SIĘ 
WATPLIWOSCI 
Odnośnie solidności pracy, 
|mogą mę również nasuwać po- 
ważae wątpliwości, Wymka to 
ze wspomnianego już braku sy- 


stematyczności, żywiołowości 
organizacyjnej. 

Spójrzmy na przyklad na 
Spójn'ę. Do czerwca uzyskała 


ona tylko 5,3 pracont limitu, w 
końcu lipca 14.55 procent, 
16 sierpnia — 18,2 procent, da 
końca września 
procent. W clągu 
półtora miesiąca zrobiła więcej, 
niż podczas 7 pierwszych mie- 
sięcy roku, W jesieni Spójnia 
rozpoczęła więc potężny atak, 
aby nadrobić zaległości. 

Czy w takiej pogoni za wyni: 
kami nia cierpi jednak jakość 
1 solidność pracy? Czy nie trak- 
tuje się zbyt pobłaźliwie startu- 
jących, ze szkodą dla ich przy“ 
gotowania, | dla dokładności 
rejestrawania wyników. 

Nie oskarżamy w tym wypad- 
ku' specjalnie Spójni. Obawy te 
| odnoszą się do większości zrzó- 


szeń. 
NAJSŁABSZĄ STRONĄ — 
TRENINGI 


Bezwątpienia najsłabszą stro- 
na zdobywania norm SPO są 


| 
| 


Mgr Jacek Kowalski 
e 


Chaos wyszkoleniowy przyczyną 


50 procent limitu. Z góry nasu- | 


wywane były na podstawie ilo- | 


treningi. Przeprowadzanie SPO 
| bez ireningu, ot tak na szczę- 
| ście, bez oparcia o zaprawą fi- 
|ayczną, mija się z celem. Dlate- 
go lez Wydz. KF CRZZ opraco- 
| wuje projekt, aby na przyszłość 
żadna norna nie była uznawana 
bez potwierdzenia, że zawodnik 
|przygolował się do niej na 


gólne znaczenie w przyszłym 
| roku, kiedy SPO będzie można 


| dów, które wymagają od spor- 
towca iym lepszego przygota- 
| wania. Mamy nadzieję, że pro- 
jekt zoslanie wprowadzony w 
[życie już w tym roku. 

| Dotąd — przeprowadzaliśmy 
|krytykę pracy zrzeszeń w dzie- 
| dzinie SPO na podstawie wspól- 
zawodnietwa międzyzrzeszenio- 
wego Jest ta najwyższy elap 
tego współzawodnictwa, które 
obejmuje wszystkie  kornórki 
sportu związkowego. 

| W całym zrzeszeniu mamy 
współzawodnictwo między okrę- 
gami, w okręgu — między kó- 
sami, w kole — między poszcze- 
gólnymi członkami. 


NIESTETY TAK SIĘ 
ZDARZA WSZĘDZIE 


Błędy, jakie podkreślaliśmy 
na szczeblu centralnym, powta- 


15 sier- ośmiu treningach. Realizacja te- | 
pnla 1 obecnie — różnica jest | go projekiu będzie miała szcze- | 


się zdawać tylko w ramach zawo-, 


Mimo poprawy nie jest dobrze 


Zrzeszenia źle rozpłanowały zdobywanie SPO 


wyróżnić różne grupy ludzi. 
Jedni zdyscyplinowani. zapale- 
ni, uważają za swój obowiązek 
| za przyjemność start w pró- 
bach do odznaki. Oni juz teraz 
mogą się poszczycić zdobytymi 
ndznakami Inni się ociągają, 
utrudniają pracę i dotąd mają 
uzyskany b. nieliczny procent 
wymaganych norm. Na nich na- 
si działacze | czynni sportowcy 
muszą wpływać, muszą ich wy- 
chowywać, Tylko w tym wy- 
padku może się szybciej rozwi- 
jać cała akcja zdobywania SPO. 


SKĄD WYNIKI? 


Obserwując tabele współza- 
wodnictwa oraz zamieszczone 
w niej wyniki, zachodzi pyta- 
nie. Skąd je czerpiemy? Czy z 
Komitetów Kultury Fizycznej, 
które mają obowiązek zatwier- 
dzeć odznaki, przeprowadzać 
ich dokumentację. 

Niestety nie, Z GKKF nie 
można wyciągnąć pelnych da- 
|nych odnośnie zdobytych od- 
znak SPO. Jest fo spowodowa- 
ne niezbyt szczęśliwie pomyśla- 
nym systemem dokumentacji 
raz niedostateczną staranno- 
cią Komitetów KF, a w szcze- 
gólności PKKF! Wynika wspól- 
'zawodnictwa otrzymują CRZZ 
od samych zrzeszeń, które opie- 
rają się na własnych oblicze- 


rzają się niestety wszędzie. Tak, | niach. 


jak nierówno pracują zrzesze- 
nia, podobnie nierówno pracują 
okręgi, koła, oraz poszczególni 
ich członkowie. 


Na czym polegają błędy sy- 
stemu dokumentacji? 
Między innymi polegają one 


Ze złej pracy |na uzależnieniu terminu doku- 


najniższych komórek wynikają | mentacji, od załatwienia kwestli 


| właśnie błędy na 
| szczeblu. 
|. Jako przykład weźmy 


najwyższym | finansowych. 


W praktyce tak 
lo wygląda, że odznaka nie mo- 


znów |że być zatwierdzona dotąd, aż 


| Spóinię, Oto liczby odznak za- |nie wykupi się znaczka SPO. 

WIELKIE DYSPROPORCJE | planowanych I zdobytych do-.To opóźnia niepotrzebnie cały 

Widać ta od razu przy obser- | lychczas w poszczególnych okre- pioceder, Dlatego też CRZZ 

wacji wyników współzawodni- gach tego zrzeszenia. Zaznacza- | opracowuje nowy projekt do- 
'ctwa. Co za szalone 


ny: że trzy okręgi: Bydgoszcz, kumentacji. 


|desłały za ostatni okres spra- 
Wozdań i przy nich powtórzone 


są cyfry z poprzedniego mie- 
siąca 
Białystok 400 332 
Bydgoszcz 2100 118 
Gdańsk 850 277 
Katowice 1350 637 
| Kielce 850 61 
| Koszalin a50 108 
i Kraków 145 192 
; Lublin 650 389 
Lódź 920 320 
Olsztyn 350 353 
Opole 270 47 
Poznań 1300 784 
| Rzeszów 400 138 
Szczecin 1380 140 
| Wrocław 1800 1221 
| Warszawa 2000 132 
Z. Góra 450 „37 


Znów ogromne dysproporcje. 
Kraków i Olsztyn 
Już swe normy, gdy tymczasem 
w Bydgoszczy da 15 sierpnia 
nie przekroczono jednej dziesią- 
tej limitu; 
wy kornły 50 procent planu. 

W innych  zrzeszemiach jest 
podobnie, Najrówniej idzie czo- 
łówka! Stal, Górnik i Włókniarz. 
W Stali już siedem, na trzyna- 
a istniejących okręgów, wy- 


konało plan. W Górniku zda- Radzieckim mimo, 


rzył się jodnak taki wypadek, 


gdy Kalowice nie *Prawa nie będzie łatwa. 


Szczecin í Zielona Góra, nie na- | 


| ROK PRÓBNY 


W dziedzinie SPO rok 1951 
'jest rokiem próbnym. Jak wi- 
dzimy, w oparciu © jego do- 
świadczenia będziemy mogli 
| poważnie usprawnić całą akcję 
| SPO w przyszłym roku, będzie- 
|my ją mogli postawić na wła- 


Dlatego i dzisiejsze wyniki, 
mimo tylu „ale“, które omówi- 
ilśmy powyżej przedstawiają 
dużą warti Obecnie, cały 
aktyw musi się  zmobilizówać, 
laby akcię doprowadzić do koń- 
ca, wykonać plan, nie tracąc 
przy tym na jakości pracy, Naj: 
większy nacisk położony toroz 
będzie na gimnastykę, nornię 
teoretyczną, plywanie, piłkę 
ręczną, biegi na przełuj. 

Mimo, że tysiące osób ma jut 


wykonaly obecnie niewiele norm da wy- 


kończenia, mimo, że możliwe, 
iż posiadamy więcej pełnych od- 
znak niź jest zarejeatrowanych, 
Wy- 
magać będzie dużego wysiłku 
organizacyjnego i pomysłowo- 
śeń. 


Posiadamy mała hał sporto- 
wych. A przacież nie powinno 
to hamować pracy. W Związku 
że hal jest 
duzo, tzw. sporty letnie upra- 


łe okręg Sosnowiec zdobył 1500| Wiane są w zimie na świeżym 
odznak na 1500 zaplanowanych, | Powietrzu. Trzeba będzie wzo- 


a Jaworzna nie zdążyło zdobyć 
10 procent limitu. 

Przejdźmy teraz do współza- 
wodnictwa kół. W okręgu war- 
iszawskim Ogniwa, Sierpc i 
Przasnysz zdążyły już u 100 pro- 
cent przekroczyć swe limity, 
podczas gdy Płock wykonał za- 
Jedwie 10 procent, Podobne 
przykłady możemy znależć w 
samej Warszawie. Koło ini- 
stwa Sprawiedliwości już 
dawno zapomninło o tym, kie- 
dy wykonany został ich plan 
odznak SPO, podczas gdy koła 
CRZZ, ZG ZMP, ZG _ZSCh. Mi- 
nislerstwa Nauki i Szkół Wył- 
szych. Mimsierstwa  Oświnty, 
Zakładów Gazownictwa, Mjød- 
noczenia Energetycznego Okre- 
gu Centralnego, Centralnego 

aW Energetyki — nie mo- 
ga wę dotąd niczym pochwalić 
w dziedzinie zdobywania od- 
znak SPO. 

W samych kołach też można 


ZRZESZENIA ZAPLANOWANO 
odznak na 1951 r. 


do 31.VI 


rem radzieckim | u nas wyko- 
rzystać w zimie boisko | prze- 
prowadzać mangge oraz treningi 
na dworze, Będzie to dla nas 
pewnego radzaju rewolucją, ale 
"droga jest shiszna i musimy ad 
razu, od dzisiaj stosować ten 
<ysiem. 


WSZYSCY MUSZĄ 
PRACOWAĆ 


Wszyscy sportowcy. wszystkie 
koła, wszystkie okręgi i wszy- 
stkie zrzeszenia muszą ostro 
wziąć się da pracy. Szczegóinie 
te najslabsze. I tak mogą one 
nie zdążyć wykonać swych pla- 
nów. Tym razem pomogą im 
jeszcze inni, I tak np. Stal, wy- 
konując nad 
nej puli nadrobi ewentualne 
braki Budowlanych. Ale am- 
bicją ich mum być, aby ta bra- 
Iki były jak mniejsze. A 
w przyszłości w ogóle nie chee- 
my o nich słyszeć. 


ONZNAKI ZDOBYTE 


do3LVII do15.VNI do30.TX 


Budawlani 13.000 3.262 3.916 
Górnik 8.000 6.067 6.193 
Kolejarz 12.000 2036 5.609 
Ogniwo 17.000 3.950 451 
| spojnia 15.000. 2.183 2.730 
i 10.000 1.227 1.871 
| Una 13.000 4.116 GOH 
Wiókniare 12.009 AMH 6.577 
| 100.000 25.061 43,781 74411 


niskiego poziomu pięściarstwa 


i m 


roblem zdrowotności W żad 

nym innym sporcie ale les 
| tak doniosły jak w pięściarstwie 
Wprawdzie słyszało się dużo 0 
pracach lekarzy nad tym zaga 
dnieniem. | na mistrzostwach 
Polski w Gdeńsku, Wygłoszano 
wiele cennych referatów, wpro- 
wadzono w życie szereg przepi- 
sów, mających na celu względy 
zdrowotne, jednak całość zaga- 
dnienia pozostaje w dalszym 
ciągu w sterze akademickich 
dyskusji” s problem czeka na 
odpowiadające potrzebom kul- 
tury fizycznej rozpracowanie. 
Atakujący tę kwesję wrogowie 
boksu mają duża słuszności. 


CO TRZEBA ZROBIĆ? 


Stolmy wobec bardzo poważ- 
|nego zagadnienia wprowadze- 
¡nia pięściarstwa na nowe drośl. 
wobec bardzo poważnej próby, 
jaką nas czeka w lipcu przy- 
szłego roku — olimpiady. SĄ: 
dzę, że pięściarstwa nasze po- 
winno pójść pa takiej linii pra- 
cy. pa jakiej poszło już wlele 
dyscyplin sportowych, jak gim- 


nastyka, lekkoatletyka, czy pil 
ka ręczna. Aby ta urzeczywist- 
nić, należy 
stworzyć kolektyw lekarzy 
sportowych. praktyków i te: 
aretyków pięściarstwa, którzy 
na podstąwie doświadczeń w 
| pracowniach 
į wzorach radzieckich opracowa- 
liby systematykę i metodykę 
pięściarstwa, jaka środek po- 
wszechnego wychowania fizycz- 
nego, jak też i sportu wyczy- 
nowego. 
m do czasu, kiedy wypracowana 
ái systematyka i metodyka pie 
ściarstwa nie zoatanie wprowa 
dzona w zycie. praca szkoły 
kół + klubów w szkoleniu pię- 
ściarskim must zostać ujęta w 
formy ściśle splecione z syste- 
mem wyszkoleniowym SPO, 
do sali piąściarskiej. w któ- 
rej zaczyna się kurs plerw- 
szego kroku, może znaleźć wstęp 
tylko taki chłopiec, który wy- 
każe się co najmniej przeciętną 
sprawnością w ramach swej 
grupy wiekowej BSPO czy SPO. 
Do pewnej określonej granicy 
sprawności ogólnej, nie wolno 
młodzieży poddawać specjaliza- 


naukowych oraz | 


cji w pięściarstwie 
wym, 


metody szkolenia plęćciarza 
muszą uwzględniać planawe 
korzystanie z całego szeregu 
ńradków wychowania fizyczne: 
go. które stworzyłoby warunki 
wszechstronnego rozwoju (od: 
powiedni dobór uzupełniających 
dyscyplin sportowych), 
5 praca kadry wyszkoleniowej 
musi mocniej nastawić się 
na zagadnienia wychowawcze. 
6 Program wyszkcleniowy no: 
wicjuszą czy też wyczynow 
lca musi być realizowany nie 
tylko przez trenera  pięściar 
skiego, lecz przez zespół trene- 
rów specjalistów w poszczegól 
nych dyscyplinach sportowych. 
Program ten musi się -w przy- 
szłości oprzeć o systematykę 1 
metodykę boksu. 


|7 Akademla WF | Wyższe U- 
czelnie WF powinny poważ-- 
niej niż dotychczas zająć się za- 
gadnieniem pięściarstwa, dając 
specjalistów w tej gałęzi spor- 
ta z fachowymi wyższymi stu- 
diami tak dla pracy w terenie. 
jak też í dla pracy naukowej- 
Projekty, które rzucam, wyma 
gaja oczywiście żmudnej długo- 
falowej pracy, która powinna 
dać pożądany efekt. 


PRZYGOTOWANIA 
OLIMPIJSKIE 
W zwlązku z przygotowaniem 


kadry narodowej dp igrzysk o- 
limpijskich, od których dzieli 


wyczyna 


Nr SI 


„Za błękitna tonią jeziora, 
zmarszczoną chybotliwymi fa- 
lami pod tchnieniem jesien- 
mego wiatru, wanoszą się da- 
chy i wieże..", 

W ten sposób ob. J. N. z 
bydgoskiego „Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego", w nume- 
rze z dn, 27,9 br. ślicznie opi- 
suje pomorskie miasteczko 
Więcbork, liczące, jak pisze 
okoła 4,000 mieszkañaów. 

W dalszym zaś ciągu swo- 
jej notatki, komunikuje sty 
telnikom, że w Planie 6-let- 
nim, w Więcborku przewidu- 
je się postawienie dwóch waż- 
| nych abjektów: Domu Kultu- 
ry i stadionu sportowego. 

Z informacji o stadionie, 
wynika, że będzie on miał 
15.000 miejsc, czyli prawie 
cztary razy tyle ile mieszkań- 
ców ma Więcbork, że zaplano- 
wony jest z wielkim rozma- 
cham i że.. plany budowy 
stadionu zostały już zatwier= 
dzowe 

RByczo jest jednym słowem! 

Byczo, ale nie całkiem. 

Ob. J. N. jest pewnie stra- 
znie dumny, że napisał no- 
łatkę, wzbudzającą zachwyt 
nie tylko w Więcborku i Byd- 
goszczy, ale i wszędzie, w ca- 
łej Polsce. Jakże musi być 
dobrze u nas, jakimi wielki- 
mi krokami idzie naprzód bu- 
dowa inwestycji sportowych, 
jeżeli stać nus na budowanie 
« objętości cztery 
niż objętość 


A właśnie, że nie! 

„ Taki stadion w Więcborku 
jeszcze nia prędko powstanie, 
plany budowy nie są wcale 
zatwierdzone i czytelnicy 20- 
stali wprowadzeni w błąd, a 


sportowców i kibiców z 
Więcborka, rozpałonych nie- 
przemyślanymi notatkami 


RZUT KARNY 
Byczo jest 


prasowymi, spotka 
trzebnie zawód. 

To. że ktoś gdzieś wpadł na 
pomysł budowy stadionu, że 
utworzył się społeczny komi- 
tet, ze zebrano trochę spo- 
łecznych funduszów i narobia- 
mo szumu w prasie — ni- 
czego jeszcze nie dowodzi. 

łstnieje taka rzecz. jak 
Plan. Plan zaś, przewiduje na 
budowę urządzeń sportowych 
sumy duże, ale ograniczone, 
Sumy, które muszą być wy- 
dawane i inwestowane zgod- 
nie z planem, zgodnie z hie- 
rarchią potrzeb. Stadionu 
więcborskiego w planie we 
ma, społeczne sumy oczywi- 
ście me wystorczą i. 

Albo :marnują się zanwe- 
stowane fundusze, albo żeby 
je uratować, trzeba będzie 
zdobyć pieniądze z tak zwa- 
nego „skądiną: 

Czyli zabrać je z odonków 
Inwestycji planowych, co jest 
zupełnie nierealne, 

Wniosek z tego prosty: 
partyzaniki tego typu w te- 
renie a przykładów jest 
poza Więcborskim o ele 
więcej trzeba możliwie 
szybko skończyć, żebyśmy 
mogli budować spokojnie i 
płanow» Rezultaty będą na 
pewno lepsze, 

Ofiarność społeczeństwa 
"trzeba inwestować mądrze i 
celowo, 

Dziennikarze zań terenow, 
powinm takie rzeczy rozu- 
mieć, powinni im  żupóbie- 
gać! 

Powinni przede wszystkim 


niepo- 


sprawdzić u odpowiednich 
wladz, czy to, co chcą po- 
chwalić, ma w ogóle sent 


Powinni grumtowniej potnać 
temat, uczciwiej pracować, 
Nie zaś pisywać bez zarta- 
nowienia zachwycone notatki 
systemem „bycza jest“! 
CELNY 


przybyło 


ERONY Dworca Glównega 

wypełniły liczne delegacje 
naszych sportowców, Za chwi- 
e przybędzie na dworzec po- 
| ciąg, wiozący piłkarzy robotni- 
czej reprezentacji TUL. 


Przeciągtły gwizd parowózu 
miesza się z powitalnymi okrzy- 
kami naszych sportowców. 
| Pierwszy na peron wychodzi 
kierownik ekipy fińskiej Eino 
Oskari Rantanen, były zawod- 
nik reprezentacji  plłkarskiej 
fińskich robotników, który 13 
razy” repręzeniował barwy 
TUL-u, 


Za kierawnikiem ukazuje się 
trener Finów — Toiva Paana- 
nen, kilkakrotny reprezentant 
barw narodowych. Radosnym 
uśmiechem i skinieniem ręki 
wita delegacje ni ch Zrze 
szeń Sportowych. Dalej: Haka- 
la, 25-letni tokarz, Koivisto — 
robotnik portowy, šrodkowy 
pomocnik gości — Kalaveinen, 
monter — hydraulik, reprezen- 
tacyjny bramkarz TUL — Hei- 
skanen. Heiskanen pracuje w 
dokach portowych Kotka, Czte- 
ry razy grał w reprezentacji 
młodzieżowej TUL. Niegorszy 
od niego jest rezerwowy 
spawacz Helispuro. 

Sportowcy polscy serdecznie 


Andrzej Kostkowski, Lublin 
1) Fo brakujące numery „Przeglądu 
Sportowego" zwróćcie się do PPK 
Ruch, W-wa, Chmielna 25. 2) Arty: 
kuły ne temat: en daje ubsalwento- 
wi ukończenie AWF znajdziecie w 
| ne 31 1 4 naszego plama. 3) Nojlep- 
Laze osineniecfa macie w rzuele dy- 
skiem | teójskoku. nalezy poprawić 
atybkońć 4) Rekord świata w biegu 
na 200 m mi M= Fallin 
5) Wyniki z Ollmniady londyńsk 2): 
200 m — Mel Patton 21,1; 100 m Wint 


NZ — 


nas stosunkowo bardzo krótki a 
kres czasu, musimy jak najsta. 
|canniej przemyśleć 1 apracowąć 
plan wyszkolenia. Mamy pokaż 
ny rezerwuar zaawansowanych 
pięściarzy. obiecujących mło 
dych talentów. mamy kilku dos- 
konałych trenerów pięściarskich. 
Trzeba jednym i drugim stwa 
rzyć plan i warunki pracy, któ 
re u nas, gdzie Państwo tak 
wielką opieką otacza sport. są 
latwe do zrealizowania. Pron 
nuję stworzenie Ośrodka Wy- 
| szkoleniowego pieściarstwa. któ 
jrego praca poszłaby w dwóch 


; kierunkach: 

1 przygołowania kadry naro- 
dowej do olimpiady, 

q stworzenia ośrodka metody- 
cznego. w którym zrodz:łaby 

sle systematyka ) metodyka 

naszego pięściarstwa. 


Ośrodek ten, musiałbv skupić 
zespół, składający się z lekarz: 
trenerów i teoretyków pięściąr- 
stwa. Powstaje Kwestia czaso 
kresu. na przestrzeni którego o- 
Środek taki miałby być czynny 
1 warunków, w jakich mialby 
być prowadzony, Uważam, że 
krółkofalowe (2—6 tygodni) o 
bozy wyszkoleniowe, na których 
przygotowywało sią dotychczas 
naszą kadrę, spełniały tylka 
częściowo swą rolę. a ta z 
dwóch przyczyn. Pierwsza z 
nich, ta stosunkowo krótki o- 
kfes czasu. w którym trenerzy 
mają przygotować technicznie. 
taktycznie j kondycyjnie zawod- 
ników, przychodzących z klu- 


— 462: 600 m Whitea = 1:48:31 
1500 m Brikason — 1494: w da) — 
Steele — 702,5; trójskak — Ahman 
— 15,40; 4x100 — USA — 4300 , 
— USA — 3:10. 

dziaaw Pluciński, Brennik — 
| Akademia Nauk Politycznych w 


16 piłkarzy rokotniczej TUL 


do Polski 


ściskają dłonie miłych gości. 
Finowie są naprawdę wzruszeni 
tak serdecznym przyjęciem. 
Radosny uśmiech pojawia się 
na twarzy prawego pomocnika 
Finów — Veiko Forsblom, któ= 
ry już A razy grał w reprezen- 
tacji Finlandii, Forssa, Pokka 
Himberga, który z zawodu jest 
Hstonoszem. 

Na peron wychodzą pozostali 
piłkarze, Zapasowy obrońca 
Laakso, z zawodu metalowiec, 
skrzydłowy Lathi ~= robotnik. 
w Pyhaejaervi, lewy pomocnik 
Lilja, Lyytiketnen, który 
prowadzi atak Finów, Saasta+ 
momen — jeden z najlepszych 
graczy TUL, Salo, Tanminen, 
Ukkonen i najmłodszy — pa- 
mocnik Sommerberg, filar ro- 
botniczej drużyny z Kotka, 
która zdobyła tytuł mistrzów: 
ski Finlandii, 

— Po raz pierwszy w historii 
| naszego piłkarstwa — objaśnia 
| nns kierownik Rantanen — mi- 
|strzem fińskiej ligi została dru- 
lżyna robotnicza z Kotka, W re- 
| prezentacji Finlandii gra aż pią: 
ciu piłkarzy, członków robotni= 
czego związku. Podczas, gdy re= 
| prezentacja TUL będzie grata 
na polskich boiskach, nasze 
dwie jedenastki wyjadą do Ho- 
/landii i Luksemburga. 


Odpowiedzi Redakcji 


| W-wie została zreorganizowa Stue 
dium dziennikarskie mażna odbye 
wać na sekcjach dziennikurakieh wys 
| dzlmów  Filozoficzno"Spoiecznych U= 
| niwersytetów Jaglellańskiego | Ware 
szawskiego Korespondencyjne stus 
dia dziennikarakie nie Istnieją, 


| Zygmunt Rorkowski, Plastów — 

| Legia zajmowała w latach 1021—1978 

nantępujące miejsca w idza; A, 3, 

4, 0, 3, 6. 6, 6, 9. 10 (opadla), następ= 

nie znalazła się w lidze dopiero w 

iwan roku — 4 miejnce, 1948 — 6, 1950 
W 


nObserwatorzy", Aydgorzez — Pros 
| simy o todanie nazwisk | adresów, 
i na anonimy nie odpowi 


Ibów z wielkimi  zalepłościami 
| brakami. Po drugie, szkolenia 
skoszarowane, przy oderwaniu 
zawodnika od jego normalne: 
go trybu życia | pracy zawodo* 
„wej, bardzo często źle oddzia: 
tywuje na psychiką zawadnika,- 
powodując występowanie groż: 
nego objewu — pPrzesytu, 

Sądzę, że byłoby  szczęśliw- 
szym rozwiązaniem stworzenie 
'Qbrodka, w którym zawodnicy 
byliby zgrupowani (względy 
| wychowawcze), odbywaliby 3-4 
godziny zajęć szkolenicwych, a 
równocześnie poświęcaliby się 
| swej normalnej pracy czy naucó 
"w zasladach pracy czw szkołach. 
Możnaby równocześnie w ra- 
mach nracy tego ośrodka prze- 
prowadzać uniflkacyjne kursy 
naszej kadry  wyszkoleniowej. 
|Do calokszialtu  przygotownń. 
| miezbedny jest kalendarz spot. 
„kań międzynarodowych. pozwa: 
jlających na stwierdzenie czy* 
|nionych postępów i braków, 
|dających zawodnikom tak po- 
| trzebne na wielkich turniejach 
otrzaskanie. 

Pragnąlbym, w trosce 0 roz- 
wój naszej kultury fizycznej, W 
trosce o rozwój bardza poważ: 
nego Jej odtinka. za który uwa” 
pa pięściarstwo. aby moje si- 
biektywne wypowiedzi wywoła” 
ły na łamach prasy żywą dysku- 
się. pozwalającą na ustalenie 0“ 
biektywnej oceny sytuacji, o 
raz wytycznych, dzięki którym 
pięściarstwo nasze wkroczyłab” 
na należne mu drogi rozwôjo' 
we 


f 


Nr M 


Gwardia Kraków nadal prowadzi 
w lidze koszykówki 


sraków 21, 10 (tel. wi) Gwar- 
dla Kraków — Kolejarz Poznań 
57:28 (22:9). 


Gwardia! Paculs — 24, Chanek — 
10, Wójcik — 7, Pylos — 6, Kowa- 
Jowka $, Bętkowski — 4, Arlet — i, 
Barnik. Slawek, Mikułowski, trener 
Grojecki, 

Kolejarz: Jerczyński — 8, Bernard 
— 1 Bayer 7, Matysiak — 2, Dębiń- 
ski — 2, Maglauer 2, Fęglerski — 1, 
Krasiński, Śmiglelski, trener Pn- 
trzykont. R 

Gwardziści wygrali pewnie, mimo, 
że śliska tafla nie pozwalała na 
rozwinięcie pelnej szybkości Ery. 
Grall oni lekka. dysponując lepszą 
technika, zgraniem | kondycją, 

Choè nie grat kontuzjowany Dą- 
browski, to jednak krakowianie 
wyrałnie przeważali, a rolę bom- 
bardiera z powodzeniem przejąl na 
siebie Pacute, Jedyny zawodnik, 
który opuścił baisko przed końcem 
apolkania — Chanek również zalm- 
ponowai celnością atrzałów. 


OGNIWO WYGRYWA JEDNYM 
PUNKTEM 
Gdańsk Zi. 10 itet, wi.) Spójnia 


Gd. — Ogniwo Kr. 29:30 (14:19). 
Ogniwo: Kwapisz — T, Ciesielski 
R. — 5, Łudzik — 4, Korceja — 4, 


Kolejarz Leszno 
w Il lidze 


„POZNAŃ 21. 10. (tel. wł).. 

W decydującym meczu o wej- 
ście do II Ligi piłkarskiej Kole- 
jarz (Leszno) pokonał Stal 
(Gdańsk) 4:1 (3:0), Sędziował A- 
leksandrowicz z Warszawy. Wi- 
dzów ponad 3 tysiące. 


Budowlani Wrocław 
w finale siatki kobiet 


WROCŁAW, 21. 10. (tel, wł.). 
W półfinałowych zawodach siat 
kówki kobiet w grupie wrocław: 
skiej zwyciężyli Budowlani. Wy- 
niku Budawlsni AZS 0 
AZS — Kolejarz Oleśnica 2:0, 
Budowlani — Kolejarz Oleśni 
ca 2:0. 


Mecz bokserski 
o puchar St. KKF 


W Warszawie rozpoczęły się 
drużynowe bokserskie rozfiryw= 
ki a puchar St. KKF. W kon- 
kurencji biorą udział: Spójnia, 
Budowlani, Kolejarz i Gwardin. 

W pierwszym meczu spotkała 
się Spójnia z Budowlanymi z 
wynikiem 18:2 dla Spójni. Je- 
dyny punkt dla Budowlanych 
uzyskał Możdzyński w w, piór= 
kowej wygrywając nieznacznie 
z Maćkowskim. Najlepszą wal- 
kę stoczyli w lekko-półśredniej 
Matuszewski (Budy z Rosla- 
kiem (Spójnia. Poziom walk 


był na ogół słaby, 


MOSKWA, Mistrzostwa lelcltontie" 
tyczne miodzieży nakół wyższych 
aiclicy ZSRR zgromadziły na starcie 
ponad 166 zawodników | zawodni- 
Czek. Najlepszy wynik uzyskał atu- 
dent Instytutu PedaRoficznego 
Zubcew, który rzucil dyskiem 47,42, 
Sg: nowym rekordem juniorów 


TIRANA. puchar Albanii wygrał 
zespół Dynamo Tirana, bijąc w fi | 
nale Partyzanta 3:2. } 


BUDAPESZT. Czołowa lekkoatletka 
węgierska Olga Gyarmati uzyskalà 
bardzo dobry wynik w skoku w dal 
— 558. Wynikiem tym -Gyarmati 
wyrównała rekord Węgier. | 


ALEKSANDRIA. W dalszym ciągu 
igrzysk śródziemnomorskich  osiąg- 
nieto wyniki: 800 m Et Mabrouk (F) 
1:50,9. 5000 m Mimoun (F) 14:38,3. 400 
m pł. Filiput (W) 53,8, dysk Tosi (W) 
4E m 49, tyczka Slilon (F) 4 m, 4x100 
Włochy 42,4 przed Grecją 43. 


MOSKWA. Z 7.200 drużyn piłkar- 
skich, które na wiosnę bar. rozpo- 
częly turniej © puchar związków 
zawodowych pozostało już tylko 16. 
Walczą one o prawo udziału w 
grach finałowych, w których spot- 
kają się 4 drużyny. Finaly odbędą 
sie systemem „każdy z każdym”, 


BOLONIA. Herzig przebiegła 80 
m pł. w 119, kula Piecini 13 m 10, 
4x200 m sztafeta Bolonii 1:47,7 (re- 
kord rati). 


MANCHESTER. Stefan Olek nie- 
zasłużenie przegrał z Anglikiem — 
Bellem. Olek zasłużył przynajmniej 
na remis, mając dużą przewagę w 
czasie trzech ostatnich rund. Publi- 
cznożć zaprotestowała _ przeciwko 
niesprawiedliwemu wyrokowi, wska- 
zując_ na. szowinizm arbitra anglel- 
skiego. 


BRUKSELA. Stefan Olek przypu- 
szczalnie jeszcze w tym roku spot- 
ka się z młodą „gwiazdą” ringów 
antwerpskich — Kloeckem, 


PRAGA. W Ostravie odbyło się 
pierwsze w tym sezonie w CSR 
spotkanie hokejowe, w którym re- 
prezentacja COS _ pokonała repre- 
zentacje Ostravy 5:4. 


LONDYN. Puchar Jacksona dla 
najlepszego sportowca Anglii przy- 
znano maratończykowi Jim Peterso- 
wi, który ustanowił w tym roku nor 
wy rekord Anglii w maratonie w 
czasie 2 g. 20:24. 


BRUKSELA, W Albigeois odbyty 
się zawody na zakończenie sezonu 

czasie deszczu Relff 3000 m 8:36,6. 
100 m Bally"— 10,9, 400 m Carral 
40,1, 800 m Forqueray 1:56,8, drugim 
był Bally 1:56,1, 1500 m El Mabrouk 
1:58,8, 110 m płotki Marie 15,6. 


MOSKWA, W celu popularyzacji 
szachów wśród młodzieży i robotni- 
ków czołowi szachiści radzieccy od- 
 wiedzają odległe ośrodki kraju, 

jdzie rozgrywają gry pokazowe. 

Niedawno bawił w Archangielsku 
Mistrz świata Rotwinnik. który w 

iejscowym klubie szachistów Wy- 
głosił odczyt, a następnie dał pokaz 
Ery jednoczesnej na 10 szachowni- 
Cach, Botwinnik wygrał pięć partii, 
trzy przegrał i dwie zremisował. 


 _KOPENHAGA. W sferach tenis 
_ Wych mówi się wiele o tym, że zna- 
| ny tenisista Nielsen na przyszły rok 
Ma zamiar zostać zawglowym gra- 
tem | wstąpić do cyrku Riggsa, 
rytny Riggs jednak stawia pewne 
Marunki,.. Nielsen musi na przyszły 
MK uzyskać dobre wyniki” w Wim- 
pgędonie i Forest Hills. A no zo- 
czymy. 
ZACZĄ METREM | 
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Dude — 4, Ciesielski J. — 3, Chmie- 
leckl — 3, Krupa — i. 


Śuójnia: Arpenbelmer — 10, Waj- 
igei — 4 ponce — ©, Slao 
ski 1 — a. Lelonkiewicz — 2, Mar- 


kowsk) 1! — 1. 

Koszykarze Kdańsktej Spóini są 
nadal bez formy. Już w pierwszej 
polowie popełnili oni szereg rata- 
cych błędów. zaniedbując zupełnie 
krycie. Poawoliló lo k'akowlanom 
zdobyć  przęwsgę, z nleoczeklwa- 
nych przebojów Poza jednym Ap- 
nenheimerem, który ciągle jednak 
Jest te „stiywny” | nie taweże wić 
jak wyjić na pozyuję, iwkzle ject 
zupełne slata 


Po przerwie, kledy gospodarze 1e- 
piej kyll przeciwnika, przewaga 
Byle po Ich stronie. Nieżuyzcie emo- 
clonujące byly ostatnie minuty gry, 
Xledy ta ogniwo prowadzlła różni- 
ca 1 pkt. Spójnia wprawdzie prze- 
Jęłn na minutę pized końcem pilke, 
nie jej gracze dwukrolnie spudio- 
wall, marnuląc szanse na SuKECN. 
Trzeba jednak stwierdzić, że goście 
na zwyciestwa zasłużyli. Obok 
zwrolnego Kwaplsza wyróżnili alę 
Łudzik | Ciesielski R, 


WOJSKOWI NYLI SZYBSI 


Łódź 2118 (te. wi)  Wiókniarz 
Łódń — CWKS 34:51 (27:42) 
CWKS: Zochowski — 20, Kamiń- 
skl — 19, Lubelski — 5, Popia 
Ski II — 0, Golimówaki 2, Bzor: Tre. 
ner Ulatowski. 


Włókniarz: Maciejewski 


I, 2y- 


ilński — 8, Śmielelski — 6, Wali- 
mórski — 3, Kaczmarek, Wojcie- 
Chowakl "rrener Kulesza, Sędzio- 


walt Muszyńuki 1 Pawiowski (Poz- 
NOT 

Tym razem nadarzyła sie okazja 
do porównania skuleczności dwóch 
systemów gry. Jeden bardziej uno- 
wocześniony, polegający na clągłym 
ruchu na baliku — stosowata dru- 
żyna wojskowych, drugi, polegają. 
cy pm asgranigch tyl ulubionym 
nystemem ary kaszytcaniy Wiókn|4- 
rza. Zwycięska wypad] system bar- 
dziej nowoczesny. 


Chocia? Włókniarze w pierw- 
szych sekundach meczu zaskoczyli 
wojskowych | prowadzil różnicą 
4 pkt. to jednak pozostałe minuty 
unływaly pod znaklem dosć wv- 
ranej przewagi drużyny CWKS 
Szczególnie w ofensywie zespól 
warszawski wórował nad awym 
przecwwniklem. W wielu sytuacjach 
pod koszem wojskow) szukali biv- 
skawicznie naldozodniejszej sytua- 
ojl do oddania celnego strzału. Ni 
bardziej etoktownie sirzelai Ka- 
mihski. Zdobył on 14 pkt. Niejed- 
nokrotnie drużyna lódzka była bez- 
radna, gdy Kamóski otrzymywał 
pilieę, Nie on jednak był najlep- 
szym koszykarzem w tym dniu. 
Taktycznie dobrze zagrywał 2o- 
cnowaki, tdóbywca 10 pkt. 


W zarnole 1ódzkim nie wychodzi- 
tv zagrania, Niedysponawany strza. 
lowa był Żyliński. Jedynie Macie- 


jewakl stengt na wysókońci zada- 
na 
Korykówk Ładzi zdobyła już 


sobia lak diiża popularność, że or 
Runizatoizy postanowii dolnze me. 
cze lgawe rozącywać w dużej nail 
sportowo] na Widzewie Próba nrzy 
datności te! hall da gry w konzy- 
kówku odbyla aie właśnie podczas 
meczu Wiâkmarza z CWKS. 3 wy- 
padła dobrze Publiczności” ponid 
2 wya. osób 


„OSOBISTYCH" TO ZA DUZO 


Brólnia Łódź — Kolejarz Warsza- 
wa siisi (22:20), Spójnia: Pawiak = 
M. Miehalak — 12, Dawgird—5, Mo- 
kwiński — 4, Przywarski, Skradzki 
t Elorkawski pa 3, Kamiński — I, Ja- 
skólki, Kadziajek | Chrzanowskt. 


Kolejarz: Ztotkiewicz — t4, Kome. | cy jej mają jeszcze zbyt siabą KON- 
la — 8, Moida — 1, Zaóniki — 1, | dycję, (Sam) 
Dzierzko, Siwek, Slesieki 1. Kacze ai 

K KZ A e, dk v 


Towarzyskie 
UNIA ZDOBYŁA PUCHAR 
Katawice 21,16 (tel, wi) Unin Cho- 
1zów Budowlani Chorzów 4: 
M, 2:2), Bramki dla Unii zdobyl: 
Presei, Kuvay, Alam | Si 
rupi dia Budowlanych: Wiecro- 

rèk — 2 4 Pllurek. 


Piłkarze Unii | Mudowlanych w 
Mienlącu Poglebienia Przyjaźni Pal- 
sun - miewa walcu Ca rok 
o Puchar, ufundowany przez TPP-R, 
W rozgrywkach prowadziła dotych- 
czas Ula, samisniac na swym ko». 


cie zwycięgęwa w 1% — 2:0. w 
| 1950 — 31. Mew ten miał duże zng 
czenie. W razle vwycigsiwa Unia 


zdabywała Puchar na własna: 
Z siedmiu tysięcy widzów przy- 
byłych na mecz mała bylo takich, 
którzy by wierzyli w zwyciestwo 
mintrza Polski, gdyż zespół ten Wy- 
Mall bez Cieklika. Cebull | Tima 
Budowlani natomfant wyśtapiii w 
nafalinielszym nakładzie oczywiście 
bez zdyskwalitikowanych — Spo 
drie 1 Jmndudy 
4 iym seu mecz pacharwyy 
unia Iozatizycnela nk swą korżykć 
dopiero pa dogrywce. Spotkania to- 
szyła sie przy lekkiej przewadze 
gospodarzy. 


Poznań 21. 10. (tel. w 
nań — OWKA Lublin 


z 


Prostą, bo da PKKF-u tra 


to jest. Uciążliwą zaś, bo te: 
że PKKF gnieździ się w m 
leńkiej izdehce o wymusra! 


dującej się trzy kilometry 
samego miasta. 


cy, ob. Bocheński. 
izdebka 

dzie na stadionie, ale 
głość ad miasta decyduje 


Nas: 


nego przestaje mieć sens; 
niby któż przejdzie te kilom 
try Robimy zebrania w mi 
ście, w najróżniejszych lok 
lach, jak się uda... 


trudnoścint 
ma inny. 


co prawda, o 
PKKF, ale tyle 


tam zaimowal 
Spori nie 
ważniejszy... 
Na pewna nie jest najwa: 
niejszy, ale jest ważny. 


żeby PKKF mial prawo żąd 
przyzwoitego lokalu w pun! 
cie 
ną pracę. Wydaje się, że R. 
da Narodowa w Nowym Ta. 
gu nie 
kultury flzycznej, i nie ba 


nik postępu 
na wsiach. 


CO MA JEDNO 

DO DRUGIEGO? 

„możecie zapytać. 
lokal do LZS-ów? 


WAZY 


mecze piłkarski 


jest łatwo, każdy wie gdzie 


mniej więcej 2 x 3 m, znaj- 
— To mi bardzo utrudnia 
pracę, — mówi przewodniczą- 


znajduje się wpraw- 
adle- 


tym, że zwołanie jakiegokol- 
wiek zebrania aktywu społecz- 


A CO RADA NARODOWA? 
A Rada Narodowa nic. Wie 


rzeczy na głowie.. Kto by się 
drobiazgami. 
jest przecież naj- 


każdym razie na tyle ważny, 
umożliwiającym normal- 
bardzo docenia rolę 


dzo rozumie, jak ważny czyn- 
stanowią LZS-y 


Co ma 
A jednak 


marczyk po 8. Ochactmskt — 1 
Zdanowski, Kartowmicki 

Spotkanie warszawskie można na- 
zwać społkaniem „osobistych. 76 
przewinień asohistych (wliczając w 
1o cztery techniczne, podyktowane 
przeciwko Spójni) nie świadczy do- 
brze ani a poziomie technicznym 
zawadników, ani o ioh wyrobleniu 
sportowym i dyscyplinie, 

Fakt, że 15 zawodników musiała 
Jejść z boiska za cztery przewinie- 
nia osobiste, że drużyny kończyły 
spotkanie, mając w grze po czterech 
graczy, naileplej oddaje charakter 
Spotkania. 

Początkowa nie nle zapowiadało 
zaklega przebiegu meczu. Gra od 
poczatku jest szybka i dość cieka- 
Wa, Gdy jednak Kolejarze onejmu- 
ja prowadzenie, łodzian zaczynają 
ponasić nerwy, Dotyczy to ZWłasz- 
cza kupltana zespolu Spójni Paw 
ka, który swym niesportowym za 
chowaniem zarobi dla swej druży- 
ny trzy rzuty techniczne, 

W przerwach pomiędzy faulami, 
Bra toczyła się przy ziniennym pro- 
wadzeniu w pierwszej połowie | 
przy wyraźnej, coraz bardziej 2a 
znaczające| się przewadze łodzian w 
drugiej połowie zawodów, 

Z drużyny iódzkiej na wyróżnie- 
nlenie zasluguje przede wszystkim 
Michalak dobry zarówno w obronie 
jak | w strzałach. W Kolejarzu za- 
wlódł Siwek, slabo również zagrał 
Zagórski. Jedynie Zlotkiewicz_ byt 
w swej normalnej formie. (Sam) 


STAL BEZ REZERW 

AZG W-wa — Stal Poznań 18:02 
(28:33). AZS: Narlowski — l4, Niciń: 
ski — 11. Bartosiewicz | Kowalski 
po 10, Dobrucki — 6, Christiana | 
Wilichowski pa 3, Olesiewicz — 2, 
Wąsik, Kudlorz, Pyszkowski, Ku- 
cnarski. 


Stal: Klewenhagen | Wybieralski 
pa 11, Kubicki — f, Karalus —, OT- 
hkowski, Marciniak, Młynarczyk 1 
Kalek po 2, Jeśkowiak, Ostański. 


Spotkanie stało na zupelnie do- 
| brym poziomie i bylo mimo wyraź- 
nej przewagi AZS (poza pierwszymi 
minutami) ciekawe. Młody zaspół 
| poznańskiej Stali tylka na począt" 
! ku spotkania potratli nawiązać wal- 
kę z wyrównaną drużyną Warszaw- 
skich akademików. 


Po przerwie obraz gry zmienił sią 
zasadniczo, Umiejęina obrona AZS 
powatrzymywala niebezpieczna Wy- 
pady Klewennagena i Wybieralskie- 
Ro. Poza tym zawadnikom tym, tylka 
w pierwszych minutach wychodziły 
celne atrzały z haków, Później, 
mimi se sajrańia inga rodzagu |uż 
lm sia nie udawaty, uporczywie je 
stosowali, niepotrzebnie tracąc pił 
kę w wielu dogodnych sytuacjach. 


AFS zaprezentowm w dzisiejszym 
spotkaniu klika nowych nabytków. 
z których na czolo wysuwa mię do“ 
bry technicznie Kowalski. Zawodnik 
ten -dysponuje celnym | _ niebez- 
piecznym strzałem, Nartowski, str 
lac majwięknzaj lodei, koszy w, tym 
piesza, również zagral zupełnie do- 

rve 

W Stall najlepsi byll: Wybiermi- 
ski, Kiewenhagen | Kubicki, klóry 
umiejętnie kierował z tylów posis 
nięciami drużyny. Zespół Stali io 
drużyna mloda o dobrych warun- 
kach fizycznych | sparych już umie- 
Jątnościach technicznych. Potrzeba 
im jedynie wiekszego obycia W po- 
ważniejszych anótkaniach | nabra- 
nia rutyny, a atang się drużyn 
niebezpieczną dla wszystkich, Kie- 
rownictwa Stali musi jednak po- 
myśleć o pelnowartościowych rezer- 
wach, które umlatyby w potreobia 
zantapić pierwszą piątkę, ba na roze 
grywanie calego spotkania zawadni- 


byna pornańska miała pret palt 
czan meczu wyraźna przewage, któ- 
raj, niestety, atak nie umiał wy= 
korzystać strzałowa. 


blinlacy, którzy grall b. ambit 
nie i otiarnia i czetto desperacko 
bronlil nod winna bramka, u- 
evsbali nawn pmrowadzenie 2% Ow 
piera przesuniecie Skrzypniaka x 
iini pomocy da ataku przyniosio 
Sta wyrównanie. 


Oble kramkt dia poznańakiej Stali 
zdobył Skrzypniak. bramki dla 


OWKS strzelili Wójeleki | Bogucki. 
Widzów ponad 3 tys. Sędzia Hamp- 
«e (Ponas) 


n 
zdobyl Muskato, 
Wart napietnowunia jemi fakt 
Ogniwa wysławila da tych 
dów zdyskwałtikowanega za 
tala gre przez nekoi 


bri- 
piłkarska 


GKKF — Lanecklego oraz Muskałe 
i Kublczka, Kłórzy raz graja w 
Uni. a raz w Osgniwie, 


Merzecta Ligowa 
Qwasdią rores n w 
warzyskie z 
mistrzem szczecińskiej klasy woje- 


wódzkiej — Kolejarzem. Zwycieżyli 
gwardzióci 6:2 (2:0), 


ma. Rzecz w tym, że przewo- 
dniczący Bocheński potrafił 
znaleźć wspólny język z in- 
spektorem k. f. w  nowotar- 
skim ZSCh ob, Wlltosem. 
Wyszli oni z rozsądnego zalo- 
żenia, że współpraca da lep- 
sze wyniki, niż boczenie się 


tié 
n- 
a- 
ch 


od 


za 


a 


ba 
e- 
Le: 
a- 


na sieble í kłótnie i postano- 
wili jak najściślej współpraco- 
wać. Tak ściśle, że pomyśleli 
nawet 6 tym, żeby urzędować 
w jednym lokalu, co oczywi- 
ścle* może uprościć współ- 
pracę, 


Postanowienie godne pa- 
chwały, ale.. nie ma lokalu 1 
współpraca ze względu na 
zwykłe trudności komunika- 
cyjne jeszcze się nie układa 
iak, jak układać by się mo- 
gia. Nawiasem mówiąc, do- 
brze by było, żeby wiele in- 
nych Komitetów Kultury Fi- 


ich 
ch 


ż- 


w 


lać 
k- 


En zycznej i oddziałów ZSCh 
r. Wzięło sobie Nowy Targ za 
przykład, ba częsta zamiast 


współpracy słyszy się wzajem- 
ne urągania i zwalanie sobie 
spraw niezałatwionych. 


ro 


A TERAZ FAKTY 

Powiat nowotarski ma sła- 
bo rozwinięty ruch sportowy. 
Nie ma co tego ukrywać. 5 
kół sportowych przy zakl 


PRZEGLĄD 


Drążkowski i Melon 


kolarskimi mistrzami Warszawy 


Okręg stołeczny 1 dzielnica 
Warszawa - Śródmieście TPP-R 
wraz z ZS Gwardia, zorgan 
zowały wyścig kolarski a indy- 
dywidualne mistrzostwa War- 
szawy w klasie mistrzowskiej 
oraz dla zawodników, posiada- 
jących karty wyścigowe, 

W imprezie wczorajszej star- 
towało 41 kartowiczów ı 24 ko- 
larzy klasy mistrzowskiej, a 
wśród nich kilku czołowych za- 
wodników z Królakiem, Lisz- 
kiewiczem, Waliszewskim, DrĄż 
kowskim i Klabińskim na czełe. 

Trasa wyścigu klasy mi- 
strzowskiej wynosiła ok. 76 km 
i prowadziła przez Służewiec, 
gdzie odbył się ostry start, na- 
stępnie Pyry. Piaseczno da Gó- 
ry Kalwarii | z powrotem, 


Całą trasę przejechali kola- 
rze w zwartej grupie, Dopiero 
w drodze powrotnej, w Pia- 


secznie, na pierwsze pozycje 


SPORTOWY 


| wychodzą trze! młodzi zawod- 
nicy Gwardii: Drążkowski, Kró- 
lak i Sztandtke, Z twnuty na 
minutę odległość między mmi 
a następną zwartą grupą kola- 
rzy zwiększa się. 


Na ulicach Warszawy bardzo 
| dobrze jedzie Drążkowski i 
zyskuje nad swymi kolegami 
okoła 400 m przewagi. O godz. 
1153 przejeżdza on skrzyżow: 
nie ulic Al Niepodleglości 
Wawelskiej, a 
potem publiczność wita ga 
przed stadionem, Tuż za nim 
jedzie dwójka  Sztandtke 
Królak, która już do końca wy- 
ścięu nie pozwoliła się nikomu 
dojść. Faworyt wczorajszego 
wyścigu Wł. Klabiński wyraż- 
|nie oslabł na trasie. Do mety 
dojechało 18 kolarzy. 


i 
w kilka minut 


mistrzostwo 
Drążkowski 


Indywidualne 
Warszawy zdobył 


AZ 


| (Gwardia) — 1,43,65; 2) Królak 
| (Gwardia) — 1,45.05; 3) Sztandt- 


| ke (Gwardia) — 1,45,14: 4) Lisz- 
|kiewicz (Gwardia) 1.45,40; 
11) Waliszewski (CWKS) — 
1,48,00; 12) Klabiński — 1,48.16 


Drużynowo zwyciężył zespół 
| Gwardii, 

Trasa dla kartowiczów wy- 
| nosiła 30 km i prowadziła przez 
Pyry do Piaseczna i z powro- 
tem. Wyścig ukończyło 33 ko- 
| durny. 
| Zwyciężył młody zawodnik 
| Kolejarza Melon w czasie 47,24. 

Ciężkowski (Gwardia) 
47.25. 3) Bychnik (CWKS) 
47.25. 
| Pa zawodach, przed spotka: 
niem hgl żuzlowej Budowlani 
— CWKS, zawodnikom wręczo- 
na nagrody. ufundowane przez 

Zarząd Główny TPP-R. 


B. Tusz. 


Lekkoatleci kończą sezon 


(Meldunki z hoisk całego kraju) 


BUNOWLANI WYGRYWAJĄ 
w GDAŃSKU Z KOLEJARZEM 
TORUŃ 79:34 


Przed każdymi zawodami pltkar= 
akimi organizują zdnńscy Budowla: 
nt konkurencie lekkoatletyczne 
Pozwala to 20.000 publiczności na 
zapoznanie się 2 lekkoatletyka. Tym 
razem gdańszczanie sorowadziii Kor 
lejerza 2 Torunia. Mecz zakończył 
zwycięstwem Budowlanych 
24. Jedyne zwyciestwa dla toru- 
nian uzyskał w blegu na 1.500 m 
Żbikowski. We wszyztkich innych 
konkurencjach triumfowali gdań- 
ag 


niki 
1%) m: Mach I Bud, — 11,3 409 m. 
og. P z ETNA 
Sia; 1504 m: Żbikowski, Kol. — 
416.1: 5000 m: Mańkowski, Bud. — 
15:325 4x130 Budowlani — 455; 
olimp.: Budowlani 3:35,2; 
Kołodziejski, Bud. — 1297: 
Zieleniewski, Bud. — 45,69; 
Kołodziejski, Bud. — 36.08; 
Cecuła. Bu: 115; w dal: 
Tomaszewski, Bud. — 6.10. 
Rozegrano również klika konku 


Bud. 


y! ki, 

13,7; miot: Okmiałowsii, Bud. — 
{a dyski Omialowski Bud, - 
n 


W rozegranych poza Konkursem 
konkurencjach kobiecych Bocla- 
nówna siakała w daj, uzyskujac 
awój życiowy rekord $00, 


OPRZEBOWAKI Jo M = gias 
CEN 2 (tal. wi.) W Śzeze- 


Dobre wyniki w oszczepie 
na mistrzostwach AWF 


Doroezne, wewnetrzne mistrzo- 


stwa iekkoatietyczne Akademii Wy- | 
| jednak w 

przebiegając 

sek. 

biegu 


chowania Fl 


yozneco pizyniosy, mi- 


mo spóźnionej pory, kilka dobrych | 


wyników oraz szereg ciekawych 
+óóetreicń 

Na czolo osłągalętych rezultatów 
wysuwają się Wyniki oszezepu mę 
skiego i kabiecego W konkurencji 
meskiej już od pierwazega rzutu 
młody stüdent 1.roku Akademii Au- 
dziwonowicz pawlązal zacięią wal 
ka z reprezentantem Polik) Garne 
carozykiem, Do pojedynku tego dò- 
iączył się Sumiński, Który mimo, że 
nle przyzwyczajony do rzucania me- 
talowym oszczepem. poprawi awój 
rekord życiowy. 

W oczrzepie 


kobiecym  nienpo- 


dziank$ sprawia Stańko, ktżrą [uż | 


w narwsłym eurie sysknia anya 
co Jest trzecim tegarocznym rezulto 
tem. Druga — Żminkowaka również 


Popiawita awój rekord życiowy a 
Dikimi sale 
Niewiele brakówała do uzyska 


lolnie odbyly się zawody lekkoatie- 

tyczne, kióre byly otlejalnym za- 
Kończeniem sezonu. Prżynlasły one 
mereg dobrych wyników. Między 
innyml Potrzebowski w biemu na 
10 m uzyskał najlepszy powojen- 
my wynik 36314, a Ma ABM m — DAA. 
Bardzo dobrze pobiegi na 1000 m no- 
wy nabytek szezecińskiego AZS — 
Lewandowski, który uzyskał 2;32,0. 
W pozostałych końkuronniach lopaze 
wyniki uzrskii) Minisha w skuku 
w dal Ail, a w skaku w Gal imo 
czyzn PAS par Ten am ARN 
nik skużzyl o tyczce 3,51 | rzucił dy- 
mem mia, 


GWARDIA WR. — NIA RRYWAŁD 
v 


WROCŁAW 2110 (tel. wl) We 
wrocławiu gościł zespół lekkoati 
tyczny Unli z Krywałdu, który prze- 
grał zawody z Wrocławską Gwardią 
ATM, 

Jedynym wynikiem zanlugującym 
na podkreślenie, ta akok wzwyż Le: 
wandowaklego z» Budowlanych, ktå- 
ry paa Aufimupewi uwina (2d, » 
mała brakowało. aby uzyskał 1,90, 
Strącił poprzeczkę lokciem, będąc 
już po drogiej. sttorie Me sw 
dach tych stariawai także paza kon- 
| kursem Adamczyk, którym. nie po- 
| trafił w skoku o tyczce osląknać 
|a60. Niespodzianka była porażka 
| Szendzielorzu w rzucie oszczepem. 
Kiszka wygrał 100 m w 11.1, W dy 
sku Andrzejczyk mial 41,60, a Ant- 
| ezak 40.50. w kull Antarat mesat 
12,15, oszczep wygrał Mogdanowicz 


nia dabrego wyniku w biegu na 800 
m, zwycięzca Makomaski rozpoczął 

zbyt szybkim tempie, 
pierwsze 400 m w 54 
Oczywiicie w druglej połowie 
oslabł | ukończył w czame 
nie nie oddniącym jego możli 
Aca 2:004 co jak na nidga stanow. 
| czo za mało. Makomaskiega w taj 
| chwili stać jast na.wynik w grahi= 
l 


kóniiirencfhen Wyniki 
byty duża slabsze, U czałowych na. 
sir zawzewwiów jak Tiwioka czy 
Lewicki widać jas Wwyraim wiać 

męczenie sezońem, 
Ciekawe wnioski można wysnuć 
ze zwycięstwa w punktacji ogólnej 
Świnaczy 


| rocznika pierwazega. 1a 
a stalym podnoszeniu się stopnia 
| wyszkolenia sportowego w kraju. 


| Fakt, że żuwódalcy w wieknzo 
| jeszcze nurowi zwycięża „starych 
łatudeniów Akademi, siudentáw, 
którzy mają Jug para sobą ca naj: 
| mniej rok treningów w dobrych 


Gwardia 53,93 przed Szendzielorzem 
53,61, trójskok Gizelewski (Gw) 13,42, 
w dal Kiszka — 6,58 


DOBRE WYNIKI SKOCZKÓW 


POZNAR, 21.10 (tel. wi.) Lekno 
atletyczny czwórmecz mężczyzn oraz 
trojmećż kobiet, zorganizowany z 
okazji Miesiąca" Pogiębienia Przy» 
jatni Polsko - Radzieckiej przynió- 
sły w sumie trzy nowe rekordy o- 
kregowe juniorów oraz kilka do- 
brych wyników. Pierwszy reko-d 
ustalił Szwarc (Stol) na 1.500 m, pO- 
prawiając awój Wlasny rekord a 1 
nek. Uzygkał on 4:222. Drugi rekord 
ualikiia Samiska (Stil) w akókiu w 
dal wynikiem #31, zwyciężając m 
In. Lesznerównę (AZS) — 5,04, Wre- 
szele trzeci rekord ustanowił Ku- 
rzawa (Omn) w rzucie  granalem 
wynikiem. 62,99. 


Najwięcej emacji dostarczył skok 
w dal meżczyzn. Czterech zawodni- 
ków: Sporny ! Qnnsorgę cobaj Stal) 
oraz Wawrzyniak | Dziewolski (obal 
AZS) z każdym skokiem poprawiali 
awoje wyniki. Zwyciężył ostatecznie 
Sporny — 6,07 m przed Wawrzyni: 
kiem — 6,06, Ohnzargiem — 6,78 i 
Dzięwalskim = f72, 


W, Gzwdtmeczu męskim zwyciężył 
AZS 152,3 pkt. przed szalą 150,3 pkt., 
Kolejarzem Mi pkt. I ogniwem — 72 
pkt W irójmeczu kobiet na pierw: 
Sze miejsca wyszła Stal, dzięki w 

| kszej liości pierwszych miejsc 

|565 pkt przed AZS — 56,5 pkt. i 
Gwardią — 46 pkt. 


warunkach, pod opieką najlepszych 
| trenerów świądczy, ża nasza lekko- 
atletyka jest na drodze da @alągnig: 
ala wysokiego poziarnu. 

Ciekawsze wyniki: 

mężczyźni: 100 m Kopeć = Hm, 
100 m Kopeć — 23,6: 500 m 1) Mako: 
maski — 2:04: 2) Lewicki m 3444 
3000 m Lewicki — 2:16,8; 10 m gl 
Plotrawajci — Ip; wąwył Kowalski 
A, = AW, w dal — Twsneż = Gł 
kok Paleszezuk — 136%; ty 

m - 140; oszczep |) iaf 
czyk — $0,13; 2) Radziwanowie» 
5079; 3) sumiński — 57,20; 4) Bo- 
rysewies — 62,42, 
kobiety: 100 m 1) Iiwieka — 12,7; 
iretówna = 13,2; 600 m 
Ten ana: 2) Sikora 
10 m pł. Paszkówna — 1 
1) wieka — GI8: 2) Wydra — 476; 
wzwyż 1) Paszkówna — 135, 2) Felch- 
nerowaka — 198; 3) Tiwieka — 105; 
kula Kosłowaka — 1003, aszczep 1) 
Stańko — 30,26 2) Zminkawika = 
EK 


pi 


J 


Szczecin 21.10 (tel. wl). W cią- 
ku tygodnia oraz w niedzielę 
w Szczecinie odbywały się mar- 
sze jesienne. Najliczniej stawili 
sią członkowie ZS Unia. których 
startowała ok. 200. M. in w 
druzynie Miejskiego Wydziału 
Zdrowia startował 72-letni Jan 
Bona, który zakończył marsz w 
doskonałej formie, uzyskując na 
dystansie 5000 m czas 41 minut. 

Jak wynika z pierwszych obli- 
czeń w woj. szczecińskim w te- 
gorocznych marszach jesiennych 
startowało dotychczas ok. 15 000 


dach pracy i 22 LZS-y, z któ- 
rych — jak szczerze zresztą 
przyznaje przewodniczący Bo- 


cheński — zaledwie 14 jest 
czynnych. Reszta istnieje na 
papierze, błąka się po staty- 


stykach, ale praktycznie daw- 
na się juź rozlecialy. 


Dlaczego? 

Dlatego, że wleś podhslań- 
ska jest biedna, zacofana w 
rozwoju | wszystko co nowe, 
przyjmuje niechętnie Nie 
zawsze zaś na wsi znajdą się 
zapaleni działacze, którzy po- 
trafią pozyskać chłopów do 
sportu. Tam gdzie są — tam 
LZS ma po powstaniu szanse 
nie tylko na utrzymanie się, 
ale na rozwój, Tak jest w tych 
14 LZS-ach. 


— Na razie nie będziemy 
starać się o tworzenie no- 
wych LZS-ów — mówi prze- 
wodniczący. — Najpilniejszym 
zadaniem jest podniesienie na 
wyższy poziom tych, które 
istnieją i powtórne zorgani- 
zowanie tych, które się roz- 
padły. 


Żeby statystyka była praw- 
dziwa. 


JEDNYM Z WARUNKÓW 
POWODZENIA LZS-u 


„jest, jak dobrze wiadomo, 
sprzęt sportowy. Sprzętu tea 
jest bardzo niewiele. ZSCh 
nie daje, ba nie ma, PKKF 
też nie może, a Rady Naroda- 
we w ogóle nie wyobrażają 
sobie, że mogłyby coś dla 
sportu zrobić, Trzeba więc 
inaczej. Mimo trudnej sytua- 
cji ze sprzętem, mimo, że Pod- 
hale jest ubogie LZS-y 
sprzęt mają. Mają, bo posta- 
Taly się o to same. 

PKKF w Nowym Targu pra- 


portowców, z tego połowa w 


samym Szczecinie. Z powiatow 
woj. szczecińskiego najspraw. 
niej marsze przeprowadziły 


Stargard 1 Myślibórz 

Gdańsk 21.10 (tel. wł). Na 
starcie marszów jesiennych sta- 
nąło ostatniej niedzieli 
uczestników. niż w pierwszym 
terminie 12.255 kobiet i mę 
czyzn maszerowalo tego dnia w 
woj. gdańskim. Liczby 1e są nje- 


| 


pelne, gdyż nie ze wszystkich 
powiatów nadeszły meldunki 
Najlepiej wypadł ostatniej 


Wielkie trudności w małym mieście 


NALEZIENIE przewodni- 
czącego PKKF w No- 
wym Targu, jest sprawą jed- 
nocześnie i prostą i uciążliwą. 


cuje na właściwej 
Sprzętu nie daje, ale 
działaczy wiejskich w jaki 
sposób sprzęt zdobywać, jak 
się o nlego starać. Sportowcy 
wiejscy urządzają imprezy, z 
których dochód idzie na piki 
i siatki, przeprowadzają zbiór- 
ki złomu, uprawiają działki 
ziemi. 


TAK NAŁEŻY PRACOWAC 

O dobrej i planowej robo- 
cie świadczy fakt, że na tere- 
nie nowotarskim znajduje się 
aż 7 prawidłowych i stale 
utrzymywanych w porządku 
torów przeszkód. Dzięki temu, 
na 500 zaplanowanych odznak 
SPO, już 400 zostało zdoby- 
tych i na pewno płan zostanie 
przekroczony. Trudna jest z 
iym na wsi, ho dokumentacja 
do SPO jest, jak wiemy. na- 
der skomplikowana i dla wiej- 
skich organizatorów zbyt cięż- 
ka do rozgryzienia. 


bazie. 
uczy 


si 
zi 


gt 
si 


e 


d: 


B! 
n 


n 
n 


ni 


warszlaty tkackie 1 wszystko 
wskazuje na to, że sali uży- 
wać nie będzie można. Wyda- 
je się, że czas najwyższy, aby 
odpowlednie władze nie tyłka 
zadecydowały, ale również za- 
interesowały się wykonaniem 


BITWA O SALĘ 


Ciężka jest praca działacza 
sportowego. Ostro trzeba wal- 


d 


d: 
n 


sii 


czyć i to częsta z ludźmi, któ- 
rzy powinni rozumi a nie 
rozumieją. 

Tak bylo i z salą gimna- 
slyczną. Jedyną salą gimna- 


Jesienne irwają 


Liceum 

wskazuje, 
leży raczej za pewnik. Inne- 
torka wiw Liceum, ob, Szopiń- 
waniu sali 

mości i jako 
sobie odcięcie sportowców od 


możliwości treningu i gimna- 
styka w zimie. 


liczne listy, sala została przy- 


żeli dyrektorka jest niezłom- 


cać kłód pod nogi, 
mają innych kłopotów. Rada 
Narodowa w Nowym Targu 
powinna wreszcie znależć lo- 
kal, 


móc 
wali, oh. Bocheńskiemu i Wil- 
tosowi, zwłaszcza, 
bardzo niewiele. 


„niedzieli Elbląg, gdzie maszero- | 


wała 2,184 uczestników, w tym 
192 kobiety. Ponadta w akcji| 
marszów jesiennych ostatniej! 
niedzieli wyróżnił się Kwidzyń, 
— 800 1 Kościerzyna — 500 osób. | 


Łódź 21,10 (tel. wl). Według 
niekompletnych danych. zebra- 
nych z terenu woj. łódzkiego, 
w niedzielę startowała w mar- 
szach jesiennych 12.855 osób, w 
tym 5.489 kobiet. Normy na 
SPO w marszach wypełniło 
11.447 osób, w tym 4660 kobiet. 


tłyczną w Nowym Targu, 
najdującą się w Państwowym 
i Technicum. Sala 
imnastyczna, jak sama nazwa 
służyć powinna 
portowcom i uważać to na- 


jo jednak zdania jesi dyrek- 


kə, kilóra przy wykorzysty- 
przez sportowców 
twarzą niekończące się trud- 
zasadniczy swój 


sprawie postawiła 


el w tej 


W sprawie sall wędrowały 


zlelona sportowcom, bo mo- 
A z niej korzystać i szkoły 
owotarskie i Gwardia i Spói- 
ia i gimnazjum, ale formal- 
Y przydział ta niewiele, je- 


a. W lecie wstawiła do sali 


ecyzjl. 

Ta są trudności, z którymi 
lziałacze sportowi nie powin- 
1 walczyć. Nie wolna im rzu- 
ba wiele 


powinna zainteresować 
Ę sprawą sali, powinna po- 
dwóm ludziom dobrej 


że żądają 


Tyle ile Im się należy. 


Tomasz Domaniewski 


Dn. 16 października br. w Niesza- 
wie pow. Aleksandrów Kujawski 
dby? się |armbrk_ na  lerenie,. 
ksieza sruriówegp. Cale pracm jaką 
włożyli nezniówie tulejszega im- 
nazjum w urządzanie obiektu apor- 
towego została zniweczana w ciągu 
Jednego dnia. Wyrównane przez 
imortowców boisko stratowały Kanie 
t bydło. 

Takie „imprezy“ odbywają się ca 
miesiąc. MRN nie jnierenuje są tA 
sprawą. Należałoby przede wszyst 


białostockich 


Sportowa brygada _robatników, 
pracujących przy odbudowie stadio- 
nu ZS Ogniwo w Blelymstoku po- 
stanowiła uczcić 34_rocznicę Wiel- 
kie] Rewolucji  Pnździernikowaj 
przędterminówym zakończeniem 
robót przę sminsie pawierrrnni J- 
gras w śkiałysiaisku biet, Spor- 
towcy zonowinzali się ulończyć ros 
boty do dnia 7 listopada, tj, na 2 
tygodnie przed terminem, 


Ostatnia w Kazimierzy Wielkiej, 


woj, kieleckie odbył się między 
Spdjnią a miejscową Unią mecz pii 
kariki o Puchar Pakoju, ufundo- 


uy pms WEF. | 
W czasie zawodów apartowey Uni), 
z kapitanem drużyny Gierozyńnkim, 
zachowywali afoganeu W mo} 
xumku do zędzićgo, co aprowokowa 

ła awantdrnicze wystąpieniu pub 

ljgowjw. Fa mocu zawodnik Uni 
Kleczko uderzył zawodnika Spójnt 
Leświewiezn, Będzia zawadów nchro- 
niany prze» zuwndników gosci 
schronił się do samochodu, na który 
posypały mę Kamienie. Z zniządu 
Unii tylko dwie osoby Vsfłownły ra- 
towuć sytuację, 

Ghuligaństwo nie maže mieć miej- 
sea w ludowym sparcie. 
Sprawa wo Kazi 
Wielkiej znalązła swój epilog n 
siedzeniu Sekcji Gier | Dyscyplin 


koresnoncićnci 


terenowi donószą 


Jarmark na stadionie 


kim addzielie targowiska od styl 
vu | nie dopukaczać da ni 

Beeni bobna Siad an a Measar 
wie fom bardzo potrzebny. Fomic= 
waż miodzie gornie się do sporu, 
a th tumoa gunnazjim pie sa 
balska, więc 1 uezniawie ćwiczą m 

stadionie, Tym bardziej dziwnym. 
się wydaje, że PKF ROA pie 


trzy `na dewantowanie Jedynego 
M. Świątkowski, LZS Bątkowó 


boska. 


Zobowiązania październikowe 


sportowców 


Oddanie da użytku przed termi- 
nem nowej bieżni wpłynie dadatnia 
na poprawienie wyników spariow= 
gów, białantockich, a nzczęgółnia Jek- 
bostietńw. Etarzy na shińże je] wam 
ku przeżywali w lym roku 
twy” sęion. 


Zdzlsiaw Petelczyc Bialystok. 


Nie dopuścimy do nowego Radomska 


WKKF. Omawiając wypadki kazi- 
miarzowikie dzinłacz sportowy z 
Kielc tow. Florczyk powiedział m. 
Inn. „nie faputcimy da nowego Ra 
domska, chuligaństwa będziemy jale 
najostrzej karać". Slowa te wyra. 
Aay mysli wssystkicn zebranych, © 
czym twladczą powzięte uchwały 


1. Zarządzić nowe wybory zarzą” 
du kola Unii, powalując do nia: 
go, spomtowców, mających wzo- 


ną i pali» 
2. Zawodnika lecza ukaraė da. 
żywatnia dyskwalifikacji 


a. Kapitana drużyny Uni Glate 
zyktzioga para win OANN Ha 
kapitana dożywolnio | ukarać 
judnoroczny |" dyskwalitikaczą, 
jako jednego z bezpośredniej 


iRzawców. W Kazlatarey Gia 
laj. 
Bohdan Bąk, xtelce 


„Hala Mirowska to wielka 
okazja dla sportu warszawskie 
go" pisaliśmy w „Przeglądzie 
Sportowym“ po wizji lokalnej 
odbytej br. kiedy to przekona- 
liśmy się, ze mowy mie ma, o 
natychmiastowym oddaniu jej 
sportowcom, co sygnalizowano. 
5.000 widzów mieści się w niej 


lekko, „Można organizować w 
niej imprezy bokserskie, tenis 
sowe, koszykówkę, siatkówką, 


można też umożliwić treningi 
lekkoatletom* — pisaliśmy da- 
lej, 


sportowców war- 


Marzenia 


Z Holi Mi- 


skiej ziściły si 


rowskiej wyprowadziło się MPK 
i w tej chwili znajduje się ona 
w rękach ZS Gwardia, która 


myśli o oddaniu jej do użytku 
sportowcom jeszcze w tym ro- 
ku. 

Inż. Olszowski (GKKF) poin- 
formował nas o tym, Że na- 
wierzchnia w Hali będzie ziem 
na, przygotowaną da potrzeb 
tenisa, boksu i pilki ręcznej 
Może da się także wytargować 
coś dla lekkoatletów, których 
nie brano pod uwagę wycho- 
dząc z niezbyt słusznego zało- 
żenia, że powinni oni trenować 
zimą na powietrzu. (Można to 
zrobić tylko w niedzielę, jeśli 


Już w tym roku w Hali Mirowskiej 
odbędą się imprezy sportowe 


się pracuje lub chodzi do szko= 
ly. A joden trening tygodniowo 
nie wystarczy przecież da 0= 
siągnięcia dobrych  wymków). 
Trybuny w Hali będą przena= 
sne, Hola ma długości ok, 70m, 
szerokość 36 m. Szerakość użyte, 
kówg dla sportowców — mię<* 
dzy [arami — 24 metry. Resz= 
lu to miejsce na trybuny. 

Hala jest centralnie ogrzewa- 
na, temperatura wewnąlrz przy: 
minus 20 stopniach © na dwo= 
rze wynosi plus 12. Podziemia 
hali zmieszczą szachistów. 
Dawne biura MPK zamienią sę 
w biura hah sportowej, azat- 
nie, natryski itd. 

Połozenie hali mogącej po= 
mieścić 5,000 widzów jest do= 
skonnłe. Dzieli ją zaledwie 15 


minut pieszej wędrówki od 
dworca śródmieścię. Tramwaje 
1 autobusy dojeżdżają w ię 
akolicę ze wszystkich stron 
Warszawy. 

Dokladny termin oddania 


hali sporiowcom zależy — jak 
powiedział inż. Qlszowski — nd. 
Gwardii. Jeśli weżmie się ona 
do pracy w tempie jakie widzi= 
my w wielu przedsięwzięciach 
tego zrzeszenia, jeszcza w tymo 
roku spotkamy się w Hali Mie 
rowskiej na powaznych impres 
zach sportowych, (58) 


Finaliści szc 
rozpoczęli 


Katowice 21. 10, (tel. wl.) 
Pierwsze mecze finałowe o mi 
atrzostwa Polski w szczypior 
niaku nie przyniosły niespodzia- 
nak. Budowlani Chorzów poko: 
nali Stal Kuźnia Raciborska 
158 (8:4), a AZS Katowice ulegl 
na własnym boisku Budowla 
nym Opole 10:12 (5:10). Oba 
spotkania nie stały na specjal 
nie wysokim poziomie Mecz 
chorzowski był nawet mało cic 
kawy ı gdy okazalo się, Że Stal 
nie mą kondycji, Budowlani 
wyrażnie zwolnili gre 

AZS Katowice zagrał znacz- 
nie ponizej swych możliwości 
Drużyna ta prowadzona przez 
niewlaściwe kierownictwa n.e 
potral ustalić dobrego składu. 

AZS Katowice — Budowlani 
Opole 10:12 (5:10), Bramki dla 
Budowlanych zdobyli: Langosz 
— 4% Klik — 3, Gielnik — 2, 
Gawol II, Krupop i Nalepa po 
1. Dla AZS: Garcorz — 5, Wia 
trok — 3, Haufe i S:dełka po 
L. Sędziował Szymański z Wro 
clawia, 

Budawlant 


Chorzów — Stal | 


Kuźnia 


zypiorniaka. 
rozgrywki 


Raciborska 1 (6:4). 
Bramki dla Budowlanych: Tłul 
Paweł — 4, Herman i Faber pa 
3. Latka i Sokołowski po 2 1- 
Thi) Jerzy 1. 
„Dla Bt» '* Kubiczek — 5, Gór: 


nik — 3. sędzia Twardo z Wa! 
szawy. 

TABELA 
l- Budowlani Ch, 1 2:0 185:8 
2 Budowlani Op. 1 %0 1240 
3. AZS Katowice 1 0:2 10:18 
4. Stal Kuźnia R. 1 0:2 8:18 


UNIA MISTRZEM 
SZCZYPIORNIARA 
ŻEŃSKIEGO 


Kraków 21. 10. (tel. wł.), Unia 
Lódź — Ogniwo Kraków 6:1 
(3:0), Finałowy mecz a mistrza” 
stwo Polski w szezypiorniaku 
żeńskim zakończył się zdecy: 
dowanym zwycięstwem druzży: 
ny łódzkiej, dla której najlcp= 
sza zawodniczka Zakrzewska. 
zdobyła wszystkie Q bramek, 
Honorowy punki dla pokona: 
nych zdobyła Hartwich. 


WARSZAWA. Budowlani Warsza- | 
wa — Wlókniarz Łódź 8:0 wo, Wiók= 
niarze nie przyjechali na wyznaczo- 
ny przez sekcję atlelyczną GKKF 
półtnułowy mecz n drużynowe ml- 
slrzostwa Polski w zapasach. 

W związku z tym Budowlani zar- 
ganizowali wewnętrzne zawody, któ- 
Ie mialy na celu wyłonienie tepre- 
zenłacji na finałowe spotkanie z 
Górnikiem Janów Mlejaki, które ad- 
będzie się w przyszłą niedzielę w 
Katowicach, 


Walki eliminacyirte przynlasty ne- 
stęnujące reżultaly: w koguciej Wa- 
żniak pokonał w 18 min. Jaskólskie- 
Eo. w lekkiej Wiciak zwyeleżyl w T 
min. Kaczmarczyka, w półśredniej 
Dabrowski wygrał z Dudklem w 
li mim, w średniej Reda zwycięży! 
w f min, Lewickiego, w półciężkiej 
Szymański uległ na pkt. Syreckle- 
mu, w ciężkiej Michalski WYSTał w 
u min. z Czarneckim, 


i 


Po niedzielnych walkach ustalono 
następujący sklad zespołu: (od mu- 


W paru wierszach 


sżej do ciężkiej! Marciniak, Wat- 
mak., Markowski, Wiciak, SPORE 
ski, Reda, Syrecki, Michalski, 
SZCZECIN, 21.16 (trl wł) Na rina 
Ru w Szczecinie rozegrano w Né: 
dziele pierwsze w tym sezonie mig- 
dzyokręgowe spotkanie pieściaczkie 
pomiedzy reprezentacjam! Szczecina 
| Koszalina. Po mała ciekawych 1 
miojących na dość słabym poziomie: 
walkach zwyciężyla reprezentacji 
Szczecina 13:7, A oto wyniki posz 
czególnych walka (na plerwsżym 
miejscu gospodarze, w kolejności 
Wag) Frącik pokona Xnzławskiego, 
Bronalowski przegrał z Rozpiertkira, 
lzydorczyk  zwyciązy*  Bazarnika, 
Czarnecki wygrał z  Plńczyńskim, 
Fiński nie razstrzyjpnał walki z Kot 
siekim, Kukulak pokonal Schultza, 
Przybylak ulegi uraian, BE 
terka wygrał z przez tka z 1 
skim, Grzesiak pokonał w J-e 


atarcja przez tka Lystaku, a Roe 
Gun Rota! Przez o z Kutza 
Lu 


PRZEGLAD 


SPORTOWY 


Nr ST 


NASZ KONKURS 
z okazji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 


w ZWIĄZKU z Miesiącem stkle dane, cyfry, nazwiska, 
* ogłębienia Przyjaźni Pol- | liczby itd. znajdą w artyku- 
sko-Radzieckiej „Przegląd Spor- | łach, reportażach | notatkach | 
o sporcie Związku Radzieckiego 


towy" ogłasza konkurs, którego | 1 g 
rozwiązanie wymaga znajomo-j jakie ukazały się w ostatnim 
ści osiągnięć sportu radzieckiego, | kwartale. A więc da dzieła! 
znajomości sportowców radzie- | Termin nadsyłania kuponów 
ckich i ich wyczynów. rozwiązania upływa 1 listopa- 
Konkurs nasz polega na tym, da br. red j 
ahy w wolne miejsca zarniesz-| Na uczestników powyższego 
czonega poniżej kuponu wpisać konkursu czekają cenne nagro- 
odpowiednie nazwiska, daty.| dy w postaci sprzętu sportowe- 
cyfry, lub rodzaje sportu. go (rowery, piłki, narty, łyżwy. 
Konkurs ten, nie jest trudny, | rękawice bokserskle itp.). któ 
a pilni czytelnicy „Przeglądu | rych wyka: 3 
Sportowego" będą mieli ułat- nym z najbliższych numerów. 


wione zadanie, ponieważ wszy-* 


W biegu na 3000 m z przeszkademi 


(nazwisko) 


uzyskał czas 


(Miezbay 


Wynik ten przewyższa o 8,8 sek, najlepszy wynik śwlatawy 


na tym dystansie 
p oo O 


Minął niecały miesiąc od Festiwalu w Berlinie, 


(sx 


Ściśle stosowBł się do wskazówek 


(nazwisko) 


1 ustanowił nowy rekord Polski w trójskoku. 


Lekkoatleci radzieccy nie zatrzymują sią w zwycięskim po- 
chodzie. Biją rekord za rekordem w myśl wskazań uchwały 


(czyjel) 
z roku 


Wana) 


osiągając coraz to lepszy poziom 


Znany działacz radziecki 


(nazwiska) 


= swojej książce p.t. 


(tytut) 


proponuje utworzenie w ramach jednego kola mniejszych 
grup. 
Z 


Od kondycji zależy taktyka drużyn radzieckich, tak od: 
mieńna od taktyki innych zespołów. Drużyny radzieckie nie 
trzymają się kurozawo systemu WM. stanowiącego koncepcję 
ich gry. Podkreślił to zasłużony mistrz sportu 


nazwisko) 


trener Dynama — Moskwa. 


21 czerwca 1951 r. minęła 


uie 


Jat od chwili powołania w Związku Radzieckim Wazech- 
związkowego Komitetu dla Spraw Kultury Fizycznej i Sportu 
przy Radzie Ministrów ZSRR. 


XXIII Mistrzostwa Lekkoatletyczne ZSRR zgromadziły na 
stadionie Dynamo w Mińsku ponad 


(lczbal 
zawodników. 


Kondycja musi być poparta doskonałą techniką, a te] bok- 
serzy radzieccy nie mogą się powstydzić. Weżmy chociażby 
za przykład mistrza ZSRR wagi lekkiej 


(nazwisko) 


Jego uczeń 


Inazwinko) 


akademicki mistrz świata w 10-boju z roku 1948 ustanowił 
rekord ZSRR w skoku 


(lakim) 
PR———LLLLLLLLLLLŻZZ 


Sztafeta ZSRR w skladzie 


imazwiskaj 


imaswialaw) 


ustanowiła nowy rekord świata na dystanale 4x200 m uzy- 
skuiac 1:39.7. 


Vieemistrz Polski na żużlu Spyra (Górnik) Fota Arczyński 
2 


pmmieścimy w jed- 


- ciężających ciężar mntalu, Swie. 


J. Borysow 


[7 lecie 1947 roku Włodzi- szłą za normalne — przecież 
mierz Swietiłko poważnie Swietiłko był mistrzem sportu. 
|zachorawał. Nie mógł brać u- Przegrać ze Swietiłkowem, nie 
działu w mistrzostwach kraia- | było wstyd. 
wych w podnoszeniu ciężarów. Mimo przebytej, ciężkiej cho- 
|A szkoda. bo właśnie ten rok roby Włodzimierz był krzepki 
| mógł zadecydować o jego spor- | wesołv. Razem z Żolnierzami 
tawej karierze. pogranicza brał udział w za- 
Z Paryża, gdzie na mistrzo-; Wodach w rzucie granatem i 
stwach świała (1946 rì zajął Frut jego — A5 metrów — bvl 
drugie miejsce, Swletłko wró- | hajlebszy. Swietlłka prowadził 
cił do doma z zapasem niespo- szłaetę. która kończyła się 
żyłej energii. Mistrzostwa te,; przebrawą przez potok górski 
zvzbogaciły ga o jeszeze jedną, | Pierwszy przepiwnął lodowatą 
onricz zimnej krwi, wsnaniałą | Wodę. Rzeka huczała w skali- 
zalete: wiarę we wlasne siły. | stym wąwozie. Swietitko stojac 
d , na wysokim brzegu obserwo- 
wał przeprawę pozostałych żoł- 
nierzy, którzy walczyli z rwą- 
cym, górskim prądem. Cetho- 
la ich, podobnie jak Wodzi- 


„patrząc na salę, rozbrzmie- 
wajacą wesołymi okrzykami 
egipskich sztangistów, Swieti! 


ko uważał, aby nie przeoczyć | mierza, zimna krew | dobra 
swei kolejki. Już czas. Swietił- | orientacja, 

„ko wolno zbliża się da maty. | 

| Spokojny, czujny — widzial * 

| wszystko ca się wokół dzłało. | Włodzimierz rozpoczal swą 
„Jednak ledwo dotknął sztangi sportową karierę od pływania. 


| zniknęły mu z oczu ściany pa- | 


100 kg podnosi jak piórko. 


Tłum. B. Karnawalska 


!Plvwać 1 nurkować uczył ga jak między sztangistami lub 


ojciec — dońwiadczany mar: skoczkami. 


| a odezw A Włodzimierz wiemy był 
| bem. tam gdzie kięboko, W 17 Starej zasadzie swega ojca: pły- 


waj tam. gdzie głęboko, czyli 
im większe trudności, tym z 
większym zapałem masz je 
przezwyciężać. 


roku żucia Włodzimierz był re- 
kordzistą Gruzji w pływaniu 
i mistrzem Adzanii w skokach 
w dal. Mając 20 lat zajął pierw- 
sze miejsce we wszechzwiązko- 
wych zawodach gimnastycznych 
' Dynamo". W 1938 roku zajął 
| drugie miejsce w podnoszeniu 
ciężarów na mistrzostwach 
'„Dvynamo". a w nięć dni po 
tym, wzial udział we wszech- 
zwiazkowych zawodach w wie- 
| lobniu na GTO, Ciężka to była 
|próba, ale młody. 23-letni ma- 
rynarz Włodzimierz Swiettłko Nasz 
zdobył zaszczytny tytuł mistrza, Ruch wyciskania wydaje się 
ZSRR w wieloboju GTO. tak nieskomplikowany: prze- 
| , nieść sztangę na piersi i unieść 


E 


W rok pa powrocie da zdra- 
wia. Świetiłko zdobył miano 
najsilniejszego sztangisty ZSRR 
w wadze lekkiej. Jedynie w 
wyciskaniu ustępował Mecha- 
nikowi i Bogdasarowowi, 


Włodzimierza Swietilko ni- 7 S ii 
| gdy nie wiadoma gdzie szukać 97 ris Wm ati za 
—  żartawali jego przyjaciele. | — tak radzi podręcznik, Lecz 


wysiłek samych rąk, ta pro- 
blem trudny i skomplikowany. 
Dlatego, pa normalnych zaję- 


— Równie dobrze może znajdo- 
wać się w sztafecie pływackiej 


lacu Chaillot Całą jego świa- 
domość przenikała jedna myśl. 
| ledno pragnienie: „Muszę pod- 
|mieść sztangę“, Swietiłko dłu- 
| go trzymał ciężar had głowa. 
| Sędzia dwukrotnie dawał znak, 


l aby opuścił sztangę, sala hu- 
czała grzmiącymi oklaskami. Noga w nogę — 
Swletliko uniósł sto kilo, po 


tym sto pięć,. Więcej nie mógł 

hi | wowe ruchy wyciskania, je 
dokonać nawet osławiony Ame- Marsz! | T TO, 
rykamn Stańczyk 'Towarzyszu, wa, napozór trudna i złozona, 
ykanin Stańczyk, stapaj mi iej! | miała — okazało się — podło- 


Na podium dla zwyelęrców 
Swietiłko stał obok Popowa. 
który zajal trzecie miejsce, Oj- 
czyzna była daleko. tysiące mil 
od Paryża. ale czuje się ją w 
bijącym sercu tak blisko, jak 
jej złoty emblemat na piersi. | 


Marsz grzmi naśz! 


Młodzież w naszyc] 
My 


5 wejdziemy wp. 


W domu, w Tbilisi, Swietiłko w samo południe k 


Po pewnym czasie Włodzi- | 
mierz poważnie zachorował, Po 
powrocie do zdrowia, kiedy po 
raz pierwszy miał Iść do swe- | 
| go klubu, prosił domowników, 
aby nikt ga nie odprowadzał. 
Nie chciał, aby widzieli, tle razy 
będzie odnoczywał po drodze. 

W klubie nie się nie zmie- 
miło. Na sali, tak jak dawniej, 
krecili sią silni, młodzi chłop- 
cy. Orzmot spadających sztang 
podkreślał męstwa ludzi, ewy- 


Ze starym sporu n 
Oczy gnlewem bły: 
Mięśnie 


Ciało wzmacniaj di 


Przez morze liter, 


rybą wpław. 
Co dzień — prąca. 


Tysiąc czynnaści 


tiko usiadł na niskiej lawecz- 
ce, opierając się ciężko o ácia- 
nę, Rumiany, ostrzyżony chło= 
piec usiłował podnieść sztangę. 


A po tym wszystki. 
krokami zadźwięcz: 


Włodzimierz Majakowski 
Marsz Komsomolca 


komsomolcy! 
Ramię do ramienia! 


Niech tam starzy płaczą w głos! — 


zahartuj w sporcie! 


liczb 


| ciach na sali, Swietilko pozosta- 
wał w niej jeszcze długi czas. 
Godzinami studiował ruchy 
świczących, porównując je z 
ruchami Mechanika, 
Wielokrotny mistrz ZSRR nie 
wstydził się powtarzać sporto- 
wego alfabetu, Bardzo dakład- 
nie ćwiczył najprostsze, podsta- 


|że bardzo proste, Przy zrywa- 
niu sztangi z piersi Swietiłko 
przechylał się do tyłu, i dla- 
tego dalszy ciąg ćwiczenia wy- 
konywany był „na siłę”. Nale 
żało więc przybrać taką pozy. 
cję, z której można wycisnąć 


h szeregach sunie 


rost 
omuny. 


wciąż przemyśliwał, czy zrobił sztangę beż wysiłku, Po znałe- | 
wszystko co mógł, aby zwycie- | Kiom! zieniu jej, wyciskanie stała si 
ws7 ! ej, wyc e; 
żyć. Był on słabszy od Popowa, a a 
| ale w decydujacej chwili dzię- | Czego się zląkł! PRUSA, | 
ki notężnej site woli pokonał | Daj poryw myśli, W sportowej hali Budapesz- 
znakomitego mistrza. Mima to, Przewertuj grubość ksiąg. tu, podczas wspaniałych poka- 
Ria EAC stanow | Tajemnice zów sportowych, Swietiłko za. 
* SOSIE rych, - 
| prysły. chwycił widzów 1 sędziów. Bez 


i wysiłku podmósł 110 kilo, W 
ie kończym, historii atletyki wynik takt) 
skają. zdołali osiągnąć jedynie dwaj! 


sztangińci wagi lekkiej; Mecha- 
nik I Piwoń, 


Rok 1950. Mistrzostwa ZSRR. 
Swietiłko podniósł 107,5 kilo, 


o boju. 


wynosił rekord ZSRR i 
300 gr więcej niż rekord świa” 
tomy. 


wiezł < 
Swietilko pracowat jak zwyk- 
M le „jednym oddechem", Wdech 
RE „przerywał się z początkiem 
podnoszenia. wydech ustawał 
m niech w chwili opuszczania sztanga. 


y przechadzka. W tym krótkim czasie, między 


Niemlody trener o siwiejących | Tak rozrzucaj śmiech, ESA a SE ESA 
Poe reko zydnj i | aby kamień pracy Włodzimierza Swietiłko. 
| „Uwaga. odważnie”, Słowa Dai od chichotu potrzaskał. 
go bardzo padobałv się Włodzi- Podsumowywana jego trenin- 
mierzowi, Doskonała zachęta. Możliwe, gl. w czasie których podnosił 
że ojcu kres nieraz klika ton, padsumowy- 
* | lat łapa wano jego silną wolę, opano= 
miesiecy płóniej. szykuje oto. wanie. zimną krew, Swietilko 
Swietiłko pędzi Tyś w zamian gotów jest przygotowywał się do tego egza- 
na dziarskim koniu przez świe- Gotów! minu powoli, mobilizując wszy- | 
ży. zomnowy Jaa. dzieł, w po- stkie sportowe zdolności i u- 


bliżu, mial czekać na niego żoł- 
straży 
przez 


pogranicznej 
komendanta 


Zawszę gotów! 


Czemuś opuścił czola 


miejętności: szybkość lekkoatla- 
ty, wytrzymałość pływaka, cel- 


strażnicy, Wysłannik wyjechał i czemuś ność strzelca, opanowanie gim- 
RÓW Igan CHEIE | zwinął się w kłąb. nastyka, męstwo żołnierza, 
wiem i radością, k Towarzyszu — i Ciężka sztanga przesunęła 
wstąp ie na piersi atlety, uniosła si 
ra, RE. sie na piersi atlety, uniosła się 
AGA PAG do szeregów, wyżej, migocąc zimnym bl 
dłoń, do szeregów Komsomołu. skiem. Zastygla na wyciągnię- 
ED A D | jtych rękach. Przy stoliku sę- 
aà strażnicy niecierpliwie o- | dziowskim zaplonęly trzy czer- 
czekiwano ich przyjazdu, Żoł- Noga w nogę — k i wone światełka. Waza wzięta. 
nietze cały swój wolny czas | hm :OMSOMOJCH 
r Mima, że Ramię do ramienia! - a Odgarnąwszy nieposłuszny 
|Swietllka przyjechał jako in- kosmyk włosów, nowy rekardzi- 
spektor. więcej uczył I demon- Marsz! sta świata zszedł spokojnie z 
strował niż pytał, Żołnierze za- Towarzyszu, maty. Uśmiechając się da wi- 
chwycali się jego wszechstron- stąpaj mocniej! watujących widzów ujrzał, jak 


| nymi umiejętnościami. Najsil- 
niejszy z nich nie dorównywał 
Swetiłkowi, Uważano to zre- 


Marsz grzmi nasz! 


dwóch asystentów mocowała się 
|ze sztanga, która stoczyła się 


| ze swego miejsca. i 


Przekład Z. Lipniackiego 


! glądai ten turniej? 


| szykarok: 


| klasy dalszy 


List z Węgier 


Koszykarze 4 państw 
spotkają się 
na turnieju w Budapeszcie 


Fragment finałowego spotkania o Puchar Węgier między 
drużynami MAVAG — Haladas 


NA Vaci utca spotykam sta- 
* jącego przed wystawą skle= 
pu sportowego Gezo Szilagye 
go. Nasi koszykarze doskoni 
znają tego sympatycznego We- 
gra, jednego z najlepszych w 
ropie arbitrów  koszykowki. 
Jest on wielkim przyjacielem 
Polaków, a czym nasi sportowcy 


' szybciej wyplenić, Najlepszym 
wśród wymienionych jest chy- 
ba Bogar æ nasiępnia Cselko. 


Reprezent; kobiet jest o- 
parta całkowicie nu zespole Pe- 
— w którym gra aż 8 ro= 
prezentantck; Fekete I, Stieber= 
ne, Blahone, yne, NaByne, 


M Rohonczi, C Fekete IL 
niejednokrotnie przekonali #® Drużyna ią jest doskonale ze 
podczas pobytu w stolicy WG= | sobą zgraną, wszak grają razem 
gier, czy podczas wizyty Szk od chwili wyzwolenia Węgiar. 


lagyl'ego w Polsce, | 
Rozmowa nasza toczy się w0- 
kół międzynarodowego turnieju 
koszykówki w Budapeszcie. |- 
legyl zaprasza mnie do szkoły 
średniej im. Ady Endre, w któ 
roj jest profesorem wf. Chętnie 
korzystam z zaproszenia. Siada- 
my w zacisznym w tej chwili 
pokoju nauczycielskim. 
Jak wlaściwie będzie wy- 
- pytam. 
— Dotychczas mamy żapew- 
niony udział koszykarzy i ko- 
Polski. CRS 1 Ru- 
rnuml — odpowiada Szilagyi, - 
państwa te przysłały już oll- 
cjalne zgłosze do turnieju. 


Osemkę tę uzupelnimy 5 mło” 
dymu koszykarkami w wieku 
1—17 lat. 

— A jakie jest wasze zdania 
o polskim „koszu 

— Ostatnio widziałem Pola= 
ków w Berlinie, Muszę przy= 
znać, że zrobili oni widoczne po= 
stępy I swą grą sprawili miłą 
niospodziankę. Są bardzo szyb= 
cy i twardzi. Z tą twardością to 
muszą trochę uważać, bo w 
materii bądzicmy na Olimpia= 
dzie „surowo osądzani” W Ber= 
linia sądziowano dość pobłażli- 
wie... 

W Berlinie drużyna polska 
przez piorwsze 10 minut dała 
parokrotnie pokaz naprawdą 
' pięknej gry. Przecież prowadzi= 
liście z Bułgarami i z nami, I 


ja 
który bądzie rozegrany od 2 do 
4 listopada. 


— Jakie 


anse mają w hu- 


nieju poszczegóine repreżenia- czym to należy tłumaczyć? We- 
cje? dlug mnie brak wam kondycji, 
— Mam wraz a poza iym zatracacie się w 


walkę o pierwsze m 
czą drużyny CRS i Węgier i 
zarówno w konkurencji męskiej 
jak i kobiecej 

— Pro 
węgierskiej k 


niepotrzebnych kombinacjach. 
Zbyt mało uwagi zwrncacie na 
skuteczność i prostolę gr: 
przede w: kim musicie © 
wiele większą uwagę przykła- 
dać do rzutów na kosz. Nasi 
gracze nieraz godzinami ćwiczą 
na boisku rzuty, u was widocz- 
nie za mało czasu poświęca slę 
na to. a ta przecięż podstawa | 
sukcesu, prawda? 

Koszykaiki w: „ które oglą- 
dałem w Berlinie, nie zaimpo= 
nowaly Jak gdyby zatrzymały 
się w rozwoju, Ca prawda wi- 
działem dużo mlodych, ale ta 
powinny jes: wiele się uczyć. 

Chłopcy wa: jeśli nabiorą 
kondycji, a vszystkimi 
nauczą się celnie rzucać, będą 
mieli niewątpliwie jeszcze wie- 
le do powiedzenia, 


najwiekszy nac 
nie szybkości, Od zeszłego roku 
y nasi zrobili eo prawda 
ale już nie tak gwal- 
towne. Jest to tą rzecz na- 
turalna. Po osiągniąciu pewnej 
rozwój nłe przy- 
chodzi już tak latwo. 
Prawdopodobny skład na tur- 
njoj będzie następujący: Me- 
zori, Bogar, Zsiros, Papp, Csel- 
ko, Banhegyi, Simon, Czinkan, 
Timar I i Novakovsż 
Druzyna ta jest zupełnie mło- 
da, Na przykład w Berlinie gral 


tylko jeden ry“ Timar Z niecierpliwością oczekuje= 
który liczy 28 Wick paza- my naszych polskich przyjaciół. 
stałych waha się w granicach Troszę ich serdecznie ode mnia 


19—23. Drużyna ta jest dabrze 
dysponowana kondycyjnie, do 
brze strzela, lecz brak jej, jak 
już zaznaczylem — szybkości, 
Staramy się tę wadę Jak naj- 


pozdrowić — powiedzial na za- 
kończenie rozmowy Geza Szila« 
gyi. 


wywiad przeprowadził 
Witold Wieromiej 


RAA RA RRARA 


‘St. 


| Pływak 


Nagle rozbłysnął reflektor. Wania skrył głowę pod wode. Smu- 
ga światła przesunęła się nad nim. Pies ujadał jak wściekły. 
Wania wychylił na chwilę głowę dla nabrania powietrza i na- 
tychmiast schował ją, gdyż Niemcy wodzili reflektorem po ca- 
lej rzece, Dla pewności oddali kilka serii z automatu w wadę 
i przejechawszy raz jeszcze retlektorem pó całej Wiśle, wyga- 
sili go. Był najwyższy czas. Wania już dwa razy zakrztusił się 
pod wodą. Kiedy wypłynął na powierzchnię, z trudem łapał 
powietrze, szeroko otwierając usta. Nie, chcial kąszleć, żeby się 
nie zdradzić. 


Z lewej strony, na górze wypłynęła nagle wieża kościelna. 

— Jeszcze tylko do wsi — pomyślał Wania — a potem już 
tylko dziesięć kilometrów, — Był cały zdrętwiały z zimna 
i zmęczenia. I nagłe przestraszył się, że nie dopłynie, Da wsi 
może być przecież też dziesięć kilometrów. Albo i więcej. 
A wtedy co? Przypomniały mu się nagle sława lejtnanta: 
„Ubiją gady, przepadnie armia". 

Nie. Musi dopłynąć, Zacisnął zęby i mocniej wyrzucał ramio- 
na przed siebie. Od czasu da czasu odpoczywał, ciężko oddy- 
chając. Przy którymś odpoczynku -zakręciło nim nagle i po- 
ciągnęło aż do dna. — Wir — pomyślał, Odbił się od padłoza 
rzeki i wypłynął na górę.Wciągnęło znowu. — Tak nie dam 
rady — pomyślał. Za którymś razem. pozwolił się wciągnąć 
i przy samym dnie popłynął naprzód całą siłą ramion. Kiedy 
wychodził na powierzchnię był przekonany, że nie poradzi, 
jeśli wciągnie go jeszcze raz. 

Wypłynął jednak. Wir pozostał za nim. Plynął teraz swo- 
bodnie, prąd byt 1akby szybszy. Zmęczenie pozornie ustąpiło. 
Tylko zimna dokuczało. Wsi nie było widać. Co jakiś, 
czas dopływał bliżej wschodniego brzegu, gdyż bał się. że 
w ciemnościach minie wieś i potem straci rachubę drogi. 
W pewnym momencie prawy brzeg zaczął przybliżać się gwał- 
townie. 

— Ki'czort? — pomyśłał Wania. Czuł, że go nie znosi, a brzeg 
był tuż, tuż — Aha, uprzytomnił sobie, Zakręt. — Mial chęć 
Ściąć wielkie kolano rzeki, żeby nie nadrabiać drogi, ale po- 
tern zmilygował się. — Niebezpiecznia. 

Tuż za zakrętem zobaczył na wschodnim brzegu zabudowa- 
nia. Wieś. Szybko zniknęła mu z'aczu. Teraz naprzód Juz 
tylko dziesięć kilometrów, Kiedy sobie uprzytomnił, że” 
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to praecież nie „tylko” dziesięć kilometrów, a „jeszcze”, poczuł 
oBarniające go znuzenie. Ledwo przebierał rękami. Nagi nie 
chciały wcale chodzić. Włókł je za sobą i czuł, jak co chwilę 
opadają mu w dół, ciągnąc całe ciało do dna. Na szczęście 
trafił po drodze na jakąś wydmę. Położył się na niej i ciężko 
oddychał. 

Kiedy się ocknął było jakby widniej. — Usnąłem — pomy- 
slal. Trzęsły nim dreszcze, Przestraszył się, że nie doplynie 
przed świtem | wtedy faszyści wytropią go Na nic będzie cały 
wysiłek. Zaczął szybka przecinać wodę ramionami, wstąpiły 
w niego nowe siły. Trwało to jednak nledługo. Tak wielkie 
zmęczenie ogarnęło wszystkie członki Wani, że poruszał się 
tylko siłą woli. Ręce chodzily leniwie i jakby przeszkadzały 
mu w płynięciu. Byl na pół przytomny. Myśli kłębiły się 
w głowie jak szalone. Przed oczami migały sylwetki: Wata- 
now złośliwie uśrniechający sie, lejtnant wymachujący nad 
głową mapą, Saszka w swym szaleńczym tańcu, wtedy, kiedy 
wujek - marynarz opowiadał im o dzielnych pływakach — 
wszystko to migalo, mieszało się razem i zlewało w jedną 
plamę 

Wania otworzył oczy. Szarzało. Było jeszcze ciemno, ale świt 
zbliżał się. Podświadomie zwiększył szybkość rąk. Oczy miał 
wpół przymknięte. Tyle tylko, zeby płynąć jak najbliżej środka 
rzeki. Kątem oka zobaczył, że przy zachodnim, wyższym brze- 
gu, coś porusza się na tle piasczystej skarpy. Oprzytomniał 
natychmiast, Łódka. Widział pochyloną postać hitlerowca na 
dziobie, trzymał w ręku karabin. Wania natychmiast skiero- 
wał się w stronę wschodniego brzegu. Uchwycił jakiś zwisa- 
jacy krzak i wystawił z wody głowę tak tylko, aby mieć na 
wierzchu oczy. Od czasu do czasu łapczywie chwytał ustami 
powietrze, Niemcy płynęli prawie prosto na niega. 

— Jak zobacza, przewrócę łódkę — pomyslal Wania — | za- 
nim się spostrzegą będę dałeko. — To go trochę uspokalło. 
Było przerażliwie zimno i zęby szczękały mu tak bardzo, że 
bał się. żeby hitlerowcy nie usłyszeli. 

Łódka była już zupełnie blisko. Dopływała właśnie da brze- 
gu w odległości może piętnastu metrów od Wani. Nie mógl 
powstrzymać szczękania zębów i tylko czekał, kledy go wy- 
kryją. 

Niemcy wyszli na brzeg i rozmawiali kilka minut. Pall 
papierosy. Wania nie rozumiał niemieckiego, ale domyślił się, 
że musi być niedaleko celu, gdyż Niemcy mówili stale „Rus- 
sen”, a potem „Kilometer“. Nie wiedział tyłka lle tych „Kilo- 
meter“. Wreszcie odeszli. Słowa ich były coraz cichsze, aż roz- 
płynęły się zupelnie. Wania odczekał jeszcze kilka chwil, które 
wydały mu się dniami całymi, a potem astrożnie, czepiając się 
krzaków zaczął posuwać się naprzód. Dopiero, kiedy oddalił 


się spory już kawał, wyplynął bliżej środka rzeki. Pa dluższej 
chwili podniósł nicco głowę, aby rozejrzeć się, | wtedy zoba- 
czył daleko z lewej strony trzy wysokie, fabryczne kominy. 

Płynął Już tkami Kominy raz ginęły mu zupelnia 
z oczu, lo znowu -pokazywały się blisko, aby znowu oddalić się. 

— Qt rzeka — pomyślał — kręci. 

Rozwidniuło się coraz bardziej, a kominy były jeszcze da- 
leko. Wania był w stanie zupełnego odrętwienia Oczy miał 
zamknięte i otwierał je tylka po to, aby stwierdzić, jak daleko 

e do trzech wysokich, jakby na urągowisko, coraz wyraź” 
niejszych kominów. Zaczął bredzić. Mówił coś do siebie 1 sam 
sobie odpowiadał. Zakręt. I nagle kominy znalazły się tuż, Na 
wprost Wani., Ostatnim wysiłkiem skręcił w stronę wschod= 
niego brzegu i leniwymi ruchami rąk walczył z prądem. Na 
brzegu stał żołnierz. Wania wyciągnął rękę i krzyknął coś, Żoł- 
nierz drznąj, zdjął automat z piersi i pochyliwszy się patrzył 
na rzekę. Nagle zobaczył wyciągnięlą rękQq. 


— Franek — rzucił do tyłu — ręka. 
— Cos zwariował — odparł zagadnięty — ręki mu się 
zachciewa. 


— Tu, patrz, ręka w Wiśle. 

Drugi żołnierz popatrzył chwilę, a potem jednym skokiem 
znalazł się w rzece. Z trugem dobrnął do tonącego. Woda sig- 
gała mu do pach. Wyholował go na brzeg i krzyknął na ko- 
legg: 

— Płaszcz dawaj ofermo, czego gały wytrzeszczasz. I do pó- 


rucznika, biegiem. 

w ANIA szedł ulicami Poznania i rozglądał się wokoło. 
Piękne miasto. Nagle ktoś potrącił go? Kiedy się adwró= 

cił, wpadł w rozwarle ramiona Saszki. 

— Żyjesz? Waniusza! — Sasza oglądał 
strony. 

— Oj, ciężko było. Ale czterdzieści kilometrów przepłyną= 
łem — odparł Wania. 

Pogrebnoj spojrzał zdumiony. 

— A lak — i Wania opowiedział. O 'okrążeniu i niemieckiej 
przegrupierowce, 1 a tym jak go lejtnant oszukał (powiedział 
dwadzieścia, a było blisko czterdzieści) i jak go wyciągnęli 
nieprzytomnego z Wisły polscy żolnierze, jak natychmiast za- 
wieżli samochodem do generała i jakie to lanie spuścili gadamy 
hitleram. 

— A na Wołdze — dodał na zakończenie Wania — popły« 
wamy jeszcze, i wtedy przepłyniemy siedemdziesiąt pięć kilo“ 
metrów. Zobaczysz! 


Í 


go na wszystkić 


Kaønliea 


